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„Witaj Jutrzenko Swobody, 

Za Tobą Zbawienia Słońce“. 

(„Oda do Młodości" 
Mickiewicza). 


Dziś Polska cała stoi pod uroczy- 
stym znakiem obchodu setnej rocz- 
nicy wybuchu rewolucji listopado- 
wej, która się potem przemieniła w 
powstanie. Wywołało to ową słynną 
wojnę z Rosją r. 1831, w której cały 
naród, bez różnicy zaborów i dziel- 
nic, zespolony w imię najszczytniej- 
szych haseł wolności i niepodległo- 
ści, miał wykazać, w ciągu 11-tu mie- 
miesięcy, hart, ofiarność i siłę wiel- 
ką, popartą zbiorowym czynem ry- 
'cerskim. 

Dziś Polacy z uczuciem radosnej 
dumy wspominają swych dziadów, 
jako szermierzy wolności, którzy, 
choć walkę przegrali w znaczeniu po- 
litycznem i wojskowem, wygrali ją 
w dziedzinie ducha, przekazując ideę 
zmagania się z przemocą o Wolną Oj- 
czyznę następnym pokoleniom. 

Dziś na całą już odrodzoną Polskę 
brzmią prorocze słowa wieszcza na- 
rodowego o Jutrzence Swobody i 
Słońcu Zbawienia. 

A słowa nieśmiertelnej „Ody do 
Młodości”, znanej dziś prawie każ- 
demu dziecku, powstałej przed 110 
laty gdzieś na dalekich kresowych 
ziemiach litewskich, są dziś tak sa- 
mo aktualne, jak przed wiekiem: 
wtenczas miały budzić do czynu i do- 
dawać ducha wątpiaącym, niewierzą- 
cym, gnuśnym — obecnie, gdy zaja- 
śniała już owa wyśniona Jutrzenka 
Swobody, gdy wzeszło Słońce Wol- 
ności, maja przypominać, by pokole- 
nie nasze ugruntowało owo słońce na 
pogodnem niebie życia polskiego. 

Słowa „gloria victis” — chwała 
zwyciężonym — dają Się w całej peł- 
ni zastosować do pokolenia polskie- 
go z epoki listopadowego powstania. 

Ruch ten bowiem pamiętny, pomi- 
mo klęsk, strat materjalnych i poli- 
tycznych, rozbicia życia narodowego, 
emigracji najwybitniejszych działa- 
czy, wykażał przed Europą i całym 
światem, że Polska nie zginęła, że 
nigdy ze złym losem się nie pogodzi, 
że buntu przeciw przemocy nigdy się 
nie-wyrzeknie. 

Nawiązywało pokolenie polskie z 
r. 1830 łączność z najszczytniejszemi 
wysiłkami epoki minionej. Ludzie 
listopadowego powstania, czy to sła- 
wni podchorążowie, czy posłowie re- 
wolucyjnego sejmu, czy członkowie 
rządu narodowego, czy szeregi kar- 
nej, czujnej a ofiarnej armji — wszy- 
scy byli rodem z tego wielkiego nur- 
tu, który wydał już dawniej Kazi- 
mierza Pułaskiego i Konfederację 
Barska. a później w czasie rozbiorów 
Konstytucję 3 Maja, powstanie Koś- 
ciuszki, legjony Dąbrowskiego i .bo- 
haterskiego ks. Józefa Poniatowskie- 
go, tego „niekoronowanego króla Pol- 
1”, reprezentanta rycerskiego na- 
(rodu polskiego przy boku Cesarza 
Napoleona, 


Powstanie 1830 i 1831 r. — to wła- | przewrotem w dotychczasowych po- 


śnie naturalny objaw żywotności 


jęciach o władzy królów, o klasach 


gnębionej Polski; to dalszy etap u- | uprzywilejowanych, o naturalności 


męczonego narodu w pielgrzymce do 
wolności.. Etap to nie ostatni, bo 


przewagi silnych nad słabszymi; 
wszak rozebrana niedawno Polska, 


miały przyjść po nim inne, coraz | w swej tęsknocie do wolności, wier- 
smutniejsze, coraz, zdawało się, bez- | na hasłom Konstytucji 3 Maja i Ko- 


nadziejniejsze! Ta żywotność właś- 


Ściuszki, właśnie teraz zrobiła nie- 


nie Polaków, te ich wieczne bunty i spodziankę „Starej Europie”, dając 
niezadowolenie, duchowe przywiąza- | kwiat swej młodzieży ‘do włoskich 


nie do testamentu dawnych pokoleń, 
umiłowanie utraconej swobody i nie- 
podległości — wszystko to sprawiło, 
iż „naród obaczył się wolny” i dziś, 
już w słońcu odzyskanej wolności, 
czci pamięć bohaterów z przed wie- 
ku, którzy powstali, by skruszyć kaj- 
dany i być wolnymi. 
* 4 t 

Gdy na krwawem polu belgijskiem 
w tragicznej bitwie pod Waterloo, 
dnia 18 czerwca 1815 r. zgasła gwia- 
zda nieśmiertelnego Napoleona, upa- 
dającego pod ciężarem przerostu 
własnej potęgi, ale głównie dzięki 
wytrwałej, złośliwej, zdradzieckiej 
zmowie międzynarodowej reakcji — 
zdawało się, że owe powstające na 
Kongresie Wiedeńskim „Święte Przy- 
mierze” zdusi teraz całkowicie i raz 
na zawsze wszystko, czego się tak 
panicznie w systemie napoleońskim 
obawiało. 

A miała się naprawdę czego oba- 
wiać cała reakeja „Starej Eurepy "|... 

Wszak w krwawych oparach wiel- 
kiej rewolucji we Francji zrodziły 
się nowe zasady równości i wolności; 
wszak słynna „Deklaracja Praw Czło- 
wieka i Obywatela” była olbrzymim 


\ 


l 


legjonów Dąbrowskiego i głośno ob- 
jawiając światu, że „jeszcze nie zgi- 
nęła”; wszak właśnie z Napoleonem 
łączyła Polska swe twórcze wysiłki 
państwowe i narodowe; wszak uo- 
sobnieniem tych dążeń był ginący w 
„bitwie narodów” pod Lipskiem ks. 
Józef Poniatowski; wszak ten boha- 
ter choć obarczony smutnem dziedzi- 
ctwem tradycji błędów j grzechów 
swego królewskiego stryja Stanisła- 
wa Augusta, już reprezentował no- 
wego ducha i nowe czasy i w polity- 
ce i w wojsku, a przedewszystkiem 
w swej duszy szlachetnej! 

„Wszak to o tym „polskim Bajar- 
dzie” powie na wyspie św. Heleny 
Napoleon: „Poniatowski był właści- 
wym królem polskim, łączył wszyst- 
kie do tego tytuły i miał wszystkie 
do tego zdolności, a milczał!” 

Jeżeli myślą przebiegnie się karty 
historji Polski i uprzytomni sobie, 
ilu to magnatów, destojników i 
„królewiąt”, w swej cherebliwej am- 
bieji, ale bez zdolności i charakteru, 
rwało się do tej koreny, nie gardząc 
podstępem, intryga, zdradą nawet — 
to ogarnia każdego ogrom uczucia 
wzruszenia i dumy, że taki ks. Józef 


. 


reprezentował naród w epokowej 
chwili i że tak godnie wcielał swe u- 
kochane hasło „honor i Ojczyzna” w. 
swój rycerski czyn! 

I zabrakło tego wspaniałego „uła- 
na w rozwianej burce”, gdy nastały 
czasy próby, stające się miernikiem 
charakterów!... 

I dwóch innych wodzów narodu 
też właśnie w tym okresie zabrakło: 
przeczystego Naczelnika Tadeusza 
Kościuszki i niezłomnego Henryką 
Dąbrowskiego!... 

Inni ludzie mieli się wysunąć na 
czoło narodu w dniach listopadowe- 
go powstania: zacny teoretyk-demo- 
krata i marzyciel Joachim Lelewel; 
zdolny, twórczy a niesolidny Maury- 
cy Mochnacki; czysty, niestrudzony 
a mało energiczny Adam ks. Czarto- 


ryski; „wygasły wulkan napoleoń- 


eki“ generał i dyktator Józef Chło- 
picki; zwlekacz, bez charakteru, wy- 
godniś leniwy, a, niestety, wóūz na- 
czelny Jan Skrzynecki!.. 

Nie stóło „orłów?! Zaś same „orłę- 


ta” jak/dziełni podchorążowie, czy 


cudni „czwartacy”, 
nie były w stanie!... 


LU w * 


ratować sprawy 


Znała więc dobrze zwycięska re- 
akcyjna koalicja te wszystkie warto- 
ści. To też bacznie uważali różni dy- 
plomaci na kongresie wiedeńskim, 
by, w myśl przewrotnej zasady „dziel 
i rządź”, zniszczyć cały system napo- 
leoński państw i sojuszów; by wpro- 
wadzić znów „wszędzie „Swci i"? lu- 
dzi, czy na trony królewskie, czy na 
kierownicze stanowiska; by wyma- 
zać z mapy Europy tak im nienawi- 
stne, a tak pięknie i twórczo rozwi- 
jające się Księstwo Warszawskie — 
tego najwierniejszego sojusznika Na 
poleona! : 

Politycy, decydujący o losie Euro- 
py w Wiedniu byli to przeważnie lu- 
dzie marni, cynicy, sprzedajni, ka- 
rjerowicze, bezideowi najmici, służą- 
cy każdemu więcej dającemu! Do 
nich należał reprezentant burbońskiej 
Francji zdolny, bez sumienia, zmien- 
ny Talleyrand; ich typem był delegat 
Anglji nikczemny reakcjonista lord 


| Castlereagh; do nich zaliczyć wypa- 


da całą gromadę dyplomatów  „ro- 
syjskich”, których miał przy sobie 
car Aleksander L, główna osoba Kon- 
gresu, a śród których nie było ani 
jednego prawdziwego Rosjanina, a 
są to: międzynarodowiec hr. Nessel- 
rode, kozak hr. Razumowskij, Nie- 
miec nadbałtycki hr. Stackelberg, 
Niemiec alzacki Anstett, Grek Capo 
d'Istria i korsykanin Pozzo di Bor- 
go!... ci mieli „sumiennie i uczciwie” 
reprezentować rosyjską rację stanu! 

Innym typem był urodzony wróg 
wszelkiej wolności „ideowy reakcjo- 
nista“ kanclerz Austrji ks. Metter- 
mich. Nazwisko jego — to symbol 
rządów przy pemeecey ueisku, ciemno- 
ty i prześladewań. On się stał auto- 


rem głośnego systemu „Demagogen: 


verfolgung". Z jego inicjatywy miała 
miejsce później przeklętej pamięci 


A PALE 


- ne „Tugendbundy”. 
ya walkę systemowi Metternicha į licz- 


; „rabacja”, zwana „rzezią galicyjską” 
= w r. 1846! O nim powiedział uczciwy 
- historyk niemiecki Scherr: 


„Nie po- 
siądał on nigdy tego, ĉo się zowie ser- 


EENE ni 


Dwaj DE Sey delegaci, ks. Haon 


| berg i baron Stein — ten ostatni zre- 


sztą największy pruski mąż stanu 


= obok Bismarcka — pracowali dla 


wielkości swego państwa stosunko- 
wo uczciwiej i byli badź co bądź kon- 
stytucjonalistami. 

Jedynym Polakiem, nieurzędowym 
` przedstawicielem Polski, był zacny, 
prawy, ale łudzący się co do uczciwo- 


"ści celów i zamiarów cara Alexsan- 


dra I., jego towarzysz zabaw dziecin- 
nych i młodzieńczych marzeń, Adam 
ks. Czartoryski. Ten czysty ideowiec, 


Książę Adam Jerzy Czartoryski 


szlachetny „rusofi!”, marzący o mą- 
drej, dostojnej i bezinteresownej po- 
lityce polskiej i ogólno słowiańskiej, 
swego carskiego przyjaciela, zdra- 
dzany przez tegoż na każdym kroku 
— zmajdzie się za dni rewolucji listo- 
padowej na wysokiem stanowisku 
Prezesa Rządit Narodowego, a ną, e- 
migracji, w Paryżu, w swej siedzi- 
bie, hotel Lambert, stanie się wyobra- 
zicielem walki z Rosją i z rosyjską 
racją stanu wobec Polski... 
Przeważali jednak ogromnie i wy- 
lącznie  reakcjoniści najczystszej 
wody. Ioni to przy gościnnym wie- 
deńskim stole decydowali o wszyst- 


kiem, o ludziach, narodach, pań- 
stwach i wykuwałi los Europy na 


szereg dziesiątków lat! 

Omyliłi się jednak w sprawie naj- 
ważniejszej: oto zawiedli się srodze 
myśląc, że mechaniczną, fizyczną 
przemocą i środkami policyjno-wię- 
ziennemi uda się im zdusić wolność 
ludów. Przecież właśnie dzieje Euro- 
py po r. 1815 — to dzieje ludzkiej my- 
Śli niepodległej i ducha wolności w 
uporczywej walce z wszechstronnym 
uciskiem. Na nic się zdało „święte- 
mu Przymierzu” faryzcuszowskie i 
świętokradcze powoływanie się usta- 

wicznie na .Przenajświętszą i: Nic- 
rozdzielną Trójcę”, na cytaty z Pis- 
ma św.. na mniemaną pasterską mi- 
sję carów i królów wobec ludów... 
Gra była zbyt fałszywa, ucisk myśii 
i ducha zbyt wielki! A jednocześnie 
hasła wolności zbyt świeże, roman- 
tyczna wiara w lepsze jutro zbyt sil- 
na! To też, ku przerażeniu reakcji, 
wrzenie i ruchy spiskowo-rewolucyj- 


- ne objawiły się nawet w tych naro- 


dach, które zdawna uważano za po- 
tulną gromadę i ślepe narzędzie 
władców i rządców! ! Włosi, Portugal- 


"czycy, Hiszpanie „zagadali” o wolno- 


ści i prawach! Spiskowi „wesłarze a 
karbonarjuszami zwani, budziłi te 
zdolne romanskie ludy do czynu! 

> W Niemczech młodzież akademi- 
cka, z profesorami i z postępowem 
mieszczaństwem, tworzyła owe słyn- 
wypowiadając 


nym rodzimym ukoronowanym tyra- 
nom! Nie pomogły na tę „chorobę 
wolnościową” narady na licznych 
kongresach, czy wyprawy karne woj- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, 


skowe! Ruchy upadały, ale bojowni- 
cy wolności zacięcie powtarzali: „za- 
czniemy znów od początku!“ 

Wolna Grecja — to pierwszy zna- 
czny wyłom w budowli reakcji; 
nadzieja innych ludów uciśnionych; 
to wmocnienie i tak już mocnego 
przekonania, że „przedawnienia” dla 
praw żywych narodów być nie może! 
A wkrótce potem Francuzi, pod wste- 
cznemi i prowokacyjnemi rządami, 
starej królewskiej zwyrodniałej ro- 
dziny Burbonów, którzy z rewolucji 
i z ępoki Napoleona nie wziąć nie u- 
mieli, „niczego się nie nauczyli i ni- 
czego nie zapomnieli”, nabrawszy 
tchu, odwagi, policzywszy się, ruszy- 
li do wałki i w głośnych dniach lip- 
cowej rewolucji 1880 r. obalili system 
dotychczasowy. Za Francją poszła 
bratnia Belgja, od 15 lat poniewiera- 
na i wynaradawiana przez Holen- 
drów, zdobywając wolność i niepod- 
legle państwo! 

I wtenczas właśnie, w atmosferze 
powszechnego ruchu, podniecenia i 
rozbudzonych nadziei, w dniu 29 li- 
stopada 1830 r. przemówiła głosem 
wielkim Polska, ten przysłowiowy 
bojownik o wolność swoją i obcą, ten 
„rycerz między narodami”, 

* 

Ośm państw europejskich podpisa- 
ło traktat wiedeński. Sprawa polska 
w nim była z lekkiem sercem i z ca- 
łym cynizmem i egoizmem reakcyj- 
nych zwycięzców, 'a głównie pod ką- 
tem interesów trzech państw rezbior- 
ców. Wogóle był to, jak wiadomo, 
szósty już z kolei rozbiór Polski. Zni- 
szczono przedewszystkiem nienawi- 
stne Księstwo Warszawskie. Dwa je- 
go zachodnie departamenty, psznań- 
ski i bydgoski, przyłączono do Prus 
pod śmieszną nazwą „Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego”. Z Krakowa 
i okolicy zrobiono szumnie nazwane 
„wolne miasto Kraków” pod czujną 
opieką trzech rezydentów mocarstw 
rozbiorczych. Lwią część Księstwa 
Warszawskiego, nazwaną pompa- 
tycznie „Królestwem Polskiem*, za- 
chowała sobie chciwa zdobyczy Ro- 
sja. 

Pamiętna wszystkim duża rola, ja- 
ką odegrali Polacy przy! Napoleonie, 
kazała politykom jakoś ich uspokoić 
i znośny byt ustawowo zabezpieczyć. 
To też śród postanowień Kongresu 
czytamy: „Polacy, poddani Rosji, 
Austrji i Prus otrzymają przedstawi- 
cielstwo i instytucje narodowe unor- 
mowane według rodzaju istności po- 
litycznej, jaką każdy z rzadów, do 
którego będą należeć, uzna za poży- 
teczne i odpowiednie im nadać”. 

Po tem drobnem „zawarowaniu” 
praw Polakom, wydziedziczonym je- 
dnocześnie z własnej państwowości, 
jaką było bądź co bądź małe ale wła- 
sne Księstwo Warszawskie, uspoko- 
jono się co do Polski. Zachodnia Eu- 
ropa długo, uporczywie, a naiwnie 
maniemała potem, że wszystko jest 
nad Wisłą w porządku, tylko, że 
„niewdzięczni” Polący ciągle się 
buntują przeciw „legalnej“ władzy. 

Mniemanie to miało w XIX. i na- 
wet XX. wieku bardzo szkodzić pa- 
trjotycznym wysiłkom Polaków, któ- 
rzy w myśl gorzkich słów pieśni: 

„Powstańcy nie znają wiedeńskich 

traktatów, 

"Nie wchodzą w układy z carąmi...* 
walczyć mieli, w każdem swem po- 
koleniu, myślą, słowem, bronią, poli- 
tycznemi wpływami o Ową Wolną, 
Całą, Niepodległa Ojczyznę!... 

A Prusy i Austrja wcale nie prze- 
jęly się wziętemi na siebie „uroczy- 
stemi” zobowiązaniami w sprawie 
polskiej. Oba te państwa germanizo- 
wać miały „swoich? Polaków — każ- 

de na swój sposób. 

Prusy, przy obiecankach konstytu- 
cyjnej wolności, osobnego Korpusu 
wojska, 


równorzędności języka pol-. 


dnia 29 Istopada 1900 T. | 


skiego z niemieckim — nic z tego nie 
wprowadziły w życie, powoli, ale pla- 


nowo i stale usuwając żywioł polski |. 


w cień, germanizując go przez szko- 
ły, administrację, kolonizację, przez 
narzucany swoisty obyczaj kultural- 
no-towarzyski lub zwyczaje, prze- 
szczepiane z głębi Niemiec... 

Austrja metternichowska nie kwa- 


| piła się z obietnicami; nic się też za- 


sadniczo w Galicji nie zmieniło. 

I oto zdawało się, że Rosja najucz- 
ciwiej wywiązała się z zobowiązań 
kongresowych. Car Aleksander dob- 
rze zrozumiał, że tylko ustępstwami 
może pozyskać Polaków, a prze to 
zabezpieczy sobie panowanie nad 
Wisłą, co wszak było jego głównym 
celem. Umacniał go w tej myśli cią- 
gle ładzący się Czartoryski, który 
też wypracował projekt liberalnej 
konstytucji, później zatwierdzonej i 
uroczyście ogłoszonej, Car, jako król 
polski, dawał zupełną autonomię, 
pełne prawa językowe, dwuizbowy 
system reprezentacji narodowej; 
przewidywał też osobną koronację i 
przysięgę na konstytucję; z rozbit- 
ków dzielnej armji Księstwa War- 
szawskiego formował odrębne woj- 
sko polskie, które miało zachować 
„Kolory swego munduru, swój ubiór 
właściwy i wszystko, co się tyczy je- 
go narodowości”. 

Na wszystkie strony wokół siebie 
sypał car obietnicami, oświadczenia- 
mi, nadziejami. Do Kościuszki pisał: 
„Spodziewam się dekcnag odrodze- 
nia walecznego i szanowanego naro- 


Walerjan Łukasiński, 


Organizator 
Wię- 


męczennik sprawy narodowej, 
tajnych towarzystw patrjotycznych. 
ziony Przez Moskali. 


du; wziąłem na siebie zobowiązanie 
uroczyste; jeszcze trochę czasu i roz- 
sądnego postepowania potrzeba, a 
Pelacy cdzyskają ojczyznę i 
swoje..”. Z jego carskiego rozkazu 
wódz rosyjski Barclay de Tolly po 
pogrzebie ks. Józefa w Warszawie 
wzniósł toast: „Niech żyje Polska! 
Życzę, by Potężna į Szczęśliwa!” Na 
posłuchaniu deputacji polskiej w Pa- 
ryżu car się wyraził: „widzieć naród 
(polski szczęśliwym będzie dla mnie 
najpiękniejszą nagrodą..." Š 
Szereg podobnych oświadczeń nie 
móg: nie jednać carowi Polaków, po- 
zbawionych oparcia innego i lep- 
szych widoków, uginających się pod 
ciężarem świeżych klęsk i zawodów... 
To też większość łatwowiernych 
Polaków ogarnął zapał, dochodzący 
czasem do przesady. Bito medale na 
cześć „Wskrzesiciela”, stawiano Ko- 
ścioły, przy chrzcie dzieciom dawano 
„Słodkie imię cara Aleksandra”, Słu- 
żalcy wierszoklęci ryzykowali takie 
słowa o ojeobójcy Aleksandrze: 
„Nasz ojciec, nasz cesarz, nasz Bóg“ 
"lub „Zastępca Boga na ziemi!* 


A jednak wkrótce okazało się, że 
srodze mylili się ci wierzący, by mo- 
żliwem było współżycie konstytucyj- 
nej Polski z despotyczną Rosją, rzą- 
dzoną fantazyjnie, z łaski raz liberal- 
nie, lub absolutnie... Właśnie ów 
duch absolutyzmu, i to nieraz barba- 
rzyńskiego, dość wcześnie już się za- 


imię | 


Joachim Lelewel, 
profesor Uniwersytetu Wileńskiego. 
komity historyk i gorący patrjota. Członęk 

Rządu 2 Narodowego. 


Zna- 


znaczył na ziemiach „Kongresówki” 
i dał dużo do myślenia czujniejszym 
w narodzie! 

Już funkcjonował w pełni swej 
władzy, nadużywanej na każdym 
kroku, naczelny wódz wojsk pol- 
skich, „carski brat”, wielki książę 
Konstanty Pawłowicz. Już swą bru- 
talnością, despotyzmem dzikim, nie- 
chęcią do tradycyj kościuszkowskich 
i napoleońskich zrażał ku sobie woj- 
sko i społeczeństwo. Już prawy duch 
żolnierski, minister wojny gen. Józef 
Wielhorski wziął dymisję, nie chcąc 
być igraszką carewicza. Już zaczęły, 
się słynne zatargi o haftki, guziki i 
kamasze. Już Plac Saski w Warsza- 
wie zyskał opinję „mordowni kon- 
stantynowskiej”. Już mnożyły się zam 
straszajaco samobójstwo znieważo- 
nych oficerów, a nawet starych, za- 
służonych podoficerów. Już „włożył 
szary cylinder” lubiany i szanowanyj 
generał Chłopicki, krytykujący gło- 
śno dziwaczne pomysły Konstantego. 
Już zapalonych ,„Aleksandromanów” 
ostudzał przykry nowy herb Polski: 
mały biały orzełek na piersiach o- 
gromnego czarnego orła bizantyńsko- 
moskiewskiego. Już car, wbrew opi- 
nji całego kraju, mianował swym na- 
miestnikiem służalczego, bez charak- 
teru Zajączka, zamiast Czartoryskie- 
go, którego zaczał podejrzewać O... 
zbyt gorący patrjotyzm: Już zapeł- 
niały się więzienia niewinnemi prze- 
ważnie ofiarami głośnych szpiegów 
Makrota i Sassa. Już przy polskiej 
radzie ministrów urzędował gorliwie 
zaufany cara „pan. Senator” Nowo- 
silcow,; kierownik olbrzymiej sieci 
szpiegowskiej... 

To też owa konstytucja wyglądała 
w tych warunkach już jak strzęp po- 
dartego papieru. Stawała się wprost 
niczem. Wola zaś cara, Konstantego 
i jego zauszników — wszystkiem!... 

Troska poważna opanowała star- 
sze pokolenie. Młodzież zaś zawzięcie 
spiskowała: było to dawniej modą 
zgodną z duchem czasu — teraz sta» 
wało się ruchem żywiołowym i po- 
trzebą! 

Poznańskie pierwsze dało pobude 
kę do tajnej organizacji, Inne zabory. 
nie zostały w tyle. W wojsku wrzało; 
na uniwersytetach romantyczne ha- ' 
sła porywały młodzież; filareci *wi- 
leńscy z „Odą do młodości” na u- 
stach i w sercu głosili nadejście no- 
wych czasów; Czartoryskii Czącki 
słynną. siecią szkolną polską na kre- 
sach i duchem uczelni wileńskiej i 
krzemienieckiej tworzyli mur prze- 
ciw rusyfikacji, zasługując się nie- 
śmiertelnie Ojczyźnie; opozycja scj- 
mowa, skupiana przy dostojnych, 
spokojnych, kulturalnych, patrjo- 

tach bez skazy, bracia ich Niemojow- 
skich, pbdnosiła głowę... 

„Rządy dusz” wymykały się caro: 
wi, który pokazywał teraz swe wia- 
Ściwe oblicze tyrana i barbarzyńcy w 
głośnym procesie młodzieży wileń-. 
skiej! , 

(Ciąg dalszy na stronie 4). 


Mniejsza, co przyszłe losy odsłonią, 
Umrzemy w wolności wierze. i 
| St. Garczyński. 


| 


O bitwy, świadki zwycięstwa i glorji! I zatopimy się w mroki przeszłości, 

O klęski, płomień gaszące nadziei! Wszystkie stronnice łączy krwawa wstęga: 1 
oto lat to mgnienie oka dla historji, Wiecznie żyjąca myśl niepodległości. | 
Sto lat to mgnienie oka dla idei, $ Dla tej ideji w bój jak ptacy gonią 

Która jak płomień wiecznego płomienia Dla niej swe życie składają w ofierze: 
Przetrwała czasy, ludzi, pokolenia — Mniejsza, co przyszłe losy nam odsłonią 

Bo kiedy powstań otworzy się księga Umrzemy w wolności wierze! 


I szli do boju w pokrwawionych chustach, 
Kule armatnie darły ich na ćwierci 
I szli na szańce z tem hasłem na ustach 
W objęcia zimnej bezlitosnej śmierci — 
Stoczek, Iganie, Ostrołęka, Grochów, 
- Sybir, katorga, Szlisselburga cele — 
Ale z ich kości, z ich krwi i z ich prochów 
Stawali znowu narodu mściciele. 
I znów ich kryły lasy mroczną tonią 
I znów składali swe życie w ofierze: 
Mniejsza, co przyszłe losy nam odsłonią, 
*Umrzemy w wolności wierze! 


I cud się ziścił. Nie poszły na marne 
Powstańcze boje i krwawe ofiary 
Mamy znów państwo wielkie i mocarne, 
Od Tatr po morze wbiliśmy sztandary, 
I armię, która na Wodza skinienie 
Nawet w piekielne rzuci się płomienie. 
Więc błogosławmy w tej radosnej chwili 
Tym bohaterom bojów bez nadziei, 
k s Którzy nam wolność krwią swą wywalczyli, 
i ri BY ANP Niedoczekawszy zwycięstwa idei. 
4 : 4/44 Niechaj przed tymi serca się pokłonią, . 
Ą A > z 7 JS Którzy z tem hasłem ginęli w ofierze: 
AKP f RF o” Mniejsza, co przyszłe losy nam odsłonią, 
Umrzemy w wolności wierze! 


Henryk Zbierzchowski. 
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 „dekabrystów”, 


"odcisnąć gwałtem”, 


-ile właśnie z racji nagłości 


"racji w 
młodzież i podchorążowie, uderzają- | 
"cy na siedzibę Konstantego Belweder 
| -i na garnizon rosyjski, byli dość od- 
- osobnieni. 


- Zniesienie jawności obrad sejmo- 


wych, uwięzienie dzielnego opozy- 
cyjnego posła Niemojowskiego, pa- | 
miętny proces gorącego patrjoty-spi- 


skowca majora Łukasińskiego, stra- 
szna atmosfera szpiegostwa w armji, 
w rodzinie, w szkole — odsuwały zu- 
pełnie naród od „swego władcy i 
jego azjatyckiego systemu... 

Gdy Aleksander umierał ową ta- 
jemniczą śmiercią w Taganrogu był 
królem już tylko dla oficjalnych fi- 
gur w Polsce... 

Krwawe, po trupach szlachetnych 
weśście na tron Mi- 
kołaja I. miało być symbolem ponu- 
rego panowania tego „żandarma Eu- 
ropy”. 

- Polsce był on zupełnie obcy, a stał 
się wrogim, gdy system bezprawia i 
gwałtów stosował dalej, gdy szpiegi 
wpadły na ślad spisków, gdy uwię- 
ziono szereg wybitnych patrjotów i 


gdy sad sejmowy orzekł demonstra-. 


cyjnie, że niema w nich winy... 

Współczesne wypadki rewolucyjne 
na Zachodzie przyspieszyły tylko wy- 
buch buntu duszy polskiej „za wstyd, 
za lata niewoli, za lata, lata łez”. 

Po rewolucji lipcowej we Francji, 
a wrześniowej w Belgji 1830 r. car 
Mikołaj, jako czynny i gorliwy czło- 
nek „Świętego Przymierza” postano- 
wił w yvsłać wyprawę karną przeciw 
„buntowi” nad Ren. Wojsku polskie- 
mu przeznaczył rolę przedniej Stra- 
ży! 

To stało się przysłowiową kroplą 
w przepełnionem naczyniu! 


Naród polski bowiem, pod grozą 


największej hańby, pod grozą sprze- 


niewierzenią się duchowi swych 
dziejów i zdrady idei wolności, o któ- 
ra tak niedawno wałczył w bratnim 
szeregu z Francuzami, nie mógł te- 
raz spokojnie i biernie przystać na 
ową wyprawę! 

Spiskowcy w lot tę prostą prawdę 
zrozumieli. Trzeba było despotę za- 
skoczyć i po staremu, jak przed wie- 
kami stworzyć wał ochronny dla Za- 
chodu Europy przed dzikim Wscho- 


- dem!... 


I oto w tych warunkach stała się 
rzecz olbrzymia, dostojna, godna 
wielkiego i tak zasłużonego narodu! 

W Poniedziałek, 29 Listopada 1830 


'r.^o godzinie 6 wieczorem w Warsza- 
"wie nastąpił wybuch rewolucji prze- 


ciw „swojemu królowi” Mikołajowi i 


jego rządom w Polsce... 


Spiskowa młodzież cywilna i 160 
podchorążych porwało za broń, by, 
jako ludzie „rozumni szałem”, „gwałt 
by „prysnęły 
nieczułe lody i przesądy światło 
ćmiące"”, by zawitała 

„Jutrzenka Swobody”, 
" „Zbawienia Słońce”. 


e 4 « 


a za nią 


Walka się rozpoczęła! 

Naród naogół nie był jednak do tej 
walki przygotowany. Decyzja spi- 
skowców, wyznaczająca termin wy- 
buchu walki na 29 Listopada, zasko- 
czyła bardzo wielu. Starsze pokole- 
nie, nie tyle ze złej woli czy strachu 
wypad- 


ków i braku wiary w powodzenie 


 „improwizacji*, stanęło początkowo 
- na uboczu. Ogół niewtajemniczonych 


6 niczem nie wiedział i też nie odra- 


zu zespolił Się z garstką „szaleńców”, 


co szli „z motyką na słońce”. Z tej 
„noc listopadową” cywilna 


Pełni młodzieńczej wiary 
w Sprawę, oddając Jej swe życie, nie 


_ mogli pojąć wraz z ukochanym swym 
= wodzem, ppor. Piotrem Wysockim, 


by znaleźć się mogli Polacy, coby nie 
podzielili ich zapału. W tym ich na- 
stroju i z tej racji padli pod ich bag- | 
netami wysocy dostojnicy wojskowi, 
reprezentujący albo ów prąd niewia- 


neurs 


i minęło: 


ty, ACH T A pray aaoun. się 


; dó życia w niewoli... v ża ; 


wojsko stakęło s „hurem. za 
podchorążym, {Jud warszawski, wier- 
ny tradycji trzemesznianina Kiliń- 
skiego, ruszył na pomoc. * Opanowa- 
nie arsenału i innych puńktów dało 
oparcie i sukces, po nieudanym na- 


padzie na Belweder. Brak energji uj 


ocalałego w napadzie tym carewicza, 
całe życie zresztą „zatracającego się” 

w. krytycznych chwilach, oddał War- 
szawę w moc rewolucji, która pioru- 


Więc dalsze adne biegna' bez 
inicjatywy polskiej. Dopuszczono 
biernie do marszu Rosjan w głąb kra- 
ju. Bitwa grochowska na polach pod 
Warszawą w całym blasku okazała 
świątu cnote wojskową Polaków, gdy 
stare wojsko regularne, z owymi 
„czwartakami” na czele, a nawet i 
rekruci z kosami, stało murem w 
sławnej Olszynie. Brak silnej ręki, 
jednolitego dowództwa, niewyraźna 
rola Chłopickiego „cywiu.ógo dorad- 
cy” doprowadziła do chaosu, niesub- 
ordynacji tego i owego z generałów, 


nująco rozszerzyła się po całym kra- | jak niegodny Krukowiecki, czy mar- 


ju. Budził się entuzjazm czynu, pew- 
ność zwycięstwa, ofiarność. Tak 
zwani „rozsądni”, uniesieni zapałem, 
jako dobrzy Polacy, współpracowali 
z ogółem. Brakło czynnika najważ. 


wrogowi 
znaczne 


ny Łubieński. Ustąpiono 
Olszynkę i plac boju. Ale 


| straty Rosjan i polskie męstwo '0Sa- 


dziły wroga na miejscu. Ranny Chło- 
picki znikł z widowni, a wodzem na- 


niejszego — wodza! Brak ten stał Się | czełnym został generał Jan Skrzyne- 


przekleństwem powstania i wojny 
1831 r.- 


Generał Józef Ghlopicki 


Upatrzony na wodza Chłopicki, 
którego „siły i zapał spłonęły” w le- 
gjonach włoskich i w Hiszpanii, nie- 
chętny ruchowi, wróżący klęskę, bez 
nadziei zwycięstwa objął dyktaturę 
i.. zawiódł oczekiwania. zaszkodzi 
on sprawie fatalnie, ostudzając zapał 
młodzieży, nieorganizując sił zbroj- 
nych, nie podejmując ofenzywy na 
Litwę! 

Setki dzielnych ochotników zgła- 
szało się z Pomorza, Poznańskiego, 
Galicji, Litwy. Mroził ich dyktator 
zarzutami, że mu utrudniają polity- 
kę z mocarstwami i z „królem” Mi- 
kołajem! Tysiące młodzieży w wieku 
wojskowym mogły być wzięte do sze- 
regów z poboru. Zostawił ich w do- 
mu Chłopicki, ograniczając się do 
40-to tysięcznego linjowego wojska i 
do powołania wysłużonych żołnie- 
rzy! Znakomity sztabowiec generał 
Ignacy Prądzyński, zaszczyt i dumę 
przynoszący swej rodzinnej poznań- 
skiej ziemi, dawał szereg projektów 
marszu na Litwę, gdzie tak gorąco 
oczekiwano braci z Korony. Odrzucał 
je złzajadłym uporem „stary lew Sa- 
ragossy' — w tępej bierności, w du- 
chowej i wojskowej defenzywie ocze- 
Kkując wroga nad Wisłą! Sejm i Se- 
nat, w patrjotycznem uniesieniu, u- 
znały powstanie za narodowe! Zaś 
dnia 25 Stycznia 1831 r. obie te Izby 
połączone, na uroczystem posiedze- 
niu, przy okrzykach „niema Mikoła- 
ja”, ogłosiły odsądzenie od tronu ca- 
ra i całej jego rodziny. - 

I gdy każda chwila teraz była dro- 
ga, gdy działać trzeba była wprost 
błyskawicznie, Chłopicki po zatargu 
z Sejmem usunął się! A miał w ręku 
wszystko: i duszę narodu i cały jego 
zapał, zasoby, wojsko, plany... 

Stary napoleończyk, załamany da- 
wnemi klęskami, pomny na rok 1812, 
nie był zdolny do czynu, od którego 
losy narodu zależały! 

Nie było człowieka o silnym duchu 
i charakterze, któryby miał cdwagę 
wziąć na siebie odpowiedzialność! 

Tamci trzej wielcy już odeszli. A 
następny w kolei dziejów, równy im 
mocą duszy i woli, Romuald Trau- 
gutt, miał wystąpić dopiero w r. 1863! 


cki. Był to świętoszek, płytki karje- 
rowicz, bez charakteru i energji, 
kłamca, dobry wykonawca, żaden 
przedstawiciel narodu! 

On zaprzepaścił wszelkie możliwe 
korzyści, on odrzucał znakomite pla- 
ny Prądzyńskiego lub je wprost świa- 
domie źle lub też nieudolnie wyko- 


inywał; on odsunął z głównej widow- 


ni wypadków Dwernickiego, dzielne- 
go zwycięzcę z pod Stoczka; on nie 
dał na porę pomocy powstaniu li- 
tewskiemu, które znakomicie utrud- 
niało ruchy Rosjan; on perorował, 
politykował, kłócił się z Sejmem, po- 
zował do portretu, układał menu o- 
biadowe, korespondował z wrogiem 
— ale walczyć jak należało, jak tego 
wymagała chwila i sumienie żołnier- 
sko-narodowe, nie chciał, nie potra- 
fi}! I taki wódz przez pół roku „kie- 
rował" akcją ofiarnego powstania 
narodąwego! Pierwszy lepszy młod- 
szy oficer, czy dzielny cywilny oby- 


watel miał od niego więcej inicjaty- 
myśli 


wy, jasnej i konsekwencji! 


Generał Ignacy Prądzyński 


Cóż dopiero mówić o „genialnym 
projektewicza” Prądzyńskim, łączą- 
cym olbrzymią wiedzę i talenty woj- 
skowe z gorliwości obywatelską, żą: 
dzą czynu i oliary, znajomością du- 
szy i wartości żołnierza! 

„Wymodłona i wyproszona' u na- 
czelnego wodza przez Prądzyńskiego 
duża ofenzywa „wielkanocna” na 
Siedlce, po zupełnem zaskoczeniu 
wroga, po wygranych pod Wawrem i 
Wielkim Dembem, utknęła. Skrzyne- 
cki jakby się przestraszył sukcesów, 
jak by się bał bić dalej wroga! 

Prądzyński znów „wybłagał” sobie 
grupę wojska i pod Iganiami wykazał 
swe znakomite nietylko sztabowe, a- 
le i taktyczne zalety. Pobił daleko 
liczniejszych Rosjan, ale zwycięstwa 
nie wyzyskał, bo mu wódz naczelny 
wprost... pozazdrościł powodzenia] 
To też wróg, popełniający w tej woj- 
nie dużo błędów, nie był niepokojony 
dalej. Świetnie zaś znów pomyślana 
przez „iiiespokojnego ducha” Pra- 
dzyńskiego wyprawa na korpus 
gwardji rosyjskiej, osobno. stojący 
nad Narwią, kończy się, zamiast zwy- 
cięstwem spodziewanem, spóźnione- 
mi decyzjami, wymknięciem się Ro- 
sjan z pułapki, niepotrzebnym pości- 
gu za nimi, co doprowadziło do krwa- 
wej przegranej pod Ostrołęką 26 Ma- 
ja. 


Ta druga, największa obok Gro- 
chowa, bitwa w tej wojnie wykazała 


znów olbrzymie wartości wojska pol- 
skiego, a całą. pezwartościowość na- 
czelnego wodza! I nie można bez go- 
ryczy inaczej nazwać czynności tego 
kierownika sił zbrojnych powstania, 
który dotąd tak starannie, jakby pla- 
nowo, unikał bitew, a pod Ostrołęką. 
dał się zaskoczyć zupełnie całej ar- 
mji wroga, jak rekrut, czy początku- 
jący a nieostrożny partyzant!... 

Gdy zaś, pod wyraźnym naciskiem 
opinji publicznej i szemrzących choć 
karnych szeregów, odebrano wresz- 
cie Skrzyneckiemu dowództwo — 

sprawa już była zupełnie beznadziej- 
nie zmarnowana. Nawet, niewyczer- 
pany w pomysłach, wierzący dotąd 
w zwycięstwo, Prądzyński upadł na 
duchu i dowództwa pa nie przyjął. 


Generał Józef Dwernicki, 


Rozruchy ludu w Warszawie, wie- 
szanie prawdziwych i -domniema- 


-nych zdrajców — były smutnym od- 


ruchem szerokich warstw społeczeń- 
stwa, łaknącego walki do upadłego 
i wyzyskania wszelkich możliwości. 

Zamknięcie się wojska w murach 


i okopach Warszawy i jej obrona 7 


bohaterska, choć bezowocna, kończy 
właściwe operacje wojenne. Znie- 
chęcenie w sferach kierowniczych i 
chaos stąd powstały był też przyczy- 
ną upadku stolicy, gdy jednocześnie 
żołnierz jak zawsze cudów męstwa 
dokazywał, podtrzymywany przez 
ludność cywilna!... 

Padł w obronie reduty wolskiej 
bohaterski generał Sowiński... top- 
niały stare pułki.. W- ogniu dział 
podpisywano kapitulację Warszawy. 

Wychodziło na Pragę w ponurym 
nastroju niepobite właściwie wojsko, 


grupy patrjótów, członkowie rządu, 


sejmu, senatu... 

Szli bez celu i wiary już! Ale w 
grupie najdzielniejszych tlała jeszcze 
iskra tej wiary, potrzeba walki do 
ostatka. Rycerski i prawy Bem, bo- 
hater Igan i Ostrołęki, porywczy a 
dzielny Umiński, ongiś pierwszy spi- 
skowiec w Poznańskiem j założyciel 
„Związku Kosynjerów”, ponury a go- 


rący i twardy Dembiński — jeszcze . 


snuli plany, marsze, walki „do ostat- 
niego ładunku*.. Ale się już wszy- 
stko rozprzęgało. Nie było silnego 
człowieka ij hartownego wodza! 
Usuwano się już tylko wrogowi; 
z rozpaczą przechodził żołnierz gra- 
nicę pruską czy austrjacką, ale bro- 
ni przed Moskalem tryumfującym 
nie złożył! Kwiat społeczeństwa wy- 
chodził na tułaczkę emigracyjną, u- 
nosząc niezłómnego ducha i wiarę, 
pomimo wszystko, w lepsze jutro. 
W kraju zaś rozszalała zemsta Mi- 
kołaja, zdetronizowanego króla pol- 


skiego, a teraz już tylko cara, na- 


jeźdźcy, zaborcy i okupanta... Tra- 
ciła „Kohgresówka” wszystkie swoje 
dotychczasowe konstytucyjne zdoby- 
cze, orgjd bezprawia, wywłaszczenia, 
zsyłek, egzekucyj ogarnęła cały nie- 
szczęsny zabór moskiewski aż za 
Dźwinę i Dniepr! 

Rosji pomagała usłużna Austrja, 
wydając powstańców, wypędzając z 
ziemi ojczystej, więziąc i tropiaci 


kaś. 


ry 4 


Prusy, zawsze w „braterskiej” 
l spółce z Rosją, mściły się teraz o- 
| krutnie za masowy udział Poznań- 
*skiego i Pomorze w tej epokowej, 


POR. PIOTR WYSOCKI. 
"Twórca sprzysiężenia i orgańizator napadu 


na Belweder. Wódz bohaterskich podcho- 


rążych. 
11 miesięcy trwającej walce całej 


1 Polski z przemocą! Około 18 tysięcy 


Jpatrjotów z różnych sier, od arysto- 

kratów do prostych wieśniaków, z 
zaboru pruskiego wzięło gorliwy u=- 
dział w wojnie 1831 r. Sam okręg 
| bydgoski dał 600 ludzi, Z Gdańska, 
iz wybrzeża przekradano się pojedyń- 
(czo pod sztandary ojczystel... Wia- 
(dze pruskie do 10 tysięcy procesów 
wytoczyły tym patrjotom! 

Czyż trzeba większego, głębszego 
dowodu, że dla prawych Polaków ni- 
gdy nie było ani rozbiorów, ani gra- 
nic, kordanów, zaborów, czy dzielnic, 
gdy chodziło o sprawę wspólną na- 
rodową i państwową ?!... 

Naród przegrał sto lat temu na ca- 

l łej linji. Wolności nie odzyskał, a 
Jnawet stracił jej resztki i pozory. 


„Konstytucji nie obronił, do szanowa- 
"mia jej Moskali nie zmusił, ateraz 


utracił ją zupełnie. Litwy i Rusi do 
Królestwa nie przyłączył — przeciw- 
nie — musiał te ziemie wydać sro- 
giej bezprzykładnej zemście barba- 
rzyńskiej Moskwy. 

Klęska więc była zupełna!» 

A eb „Ada nasze szczęsne p 


„DZIENNIK BYDGOSKI", : soboto, dnia 29 kasa. 1930 r 


nie, patrzące z odległości stu lat na 


ówczesnych ludzi i wypadki, widzi 


dziś całą moralną wartość owego 


„szaleńczego” listopadowego czynu 
młodzieży cywilnej i wojskowej, któ- 
rą poparł cały naród!... 

Dumna pieśń „Jeszcze Polska nie 
zginęła” znowu okazała wrogom wła- 
ściwe oblicze gnębionego narodu! 

Napis na sztandarach „Za naszą 
i waszą wolność” zadokumentował 
przed światem właściwy charakter 


"walki! 


Detronizacja carskiej rodziny wy- 
kazała dobitnie linię, po Której idzie 
prawdziwa polska racja stanu! 

Nasiąknięte krwią pobojowiska z 
r. 1831 miały na zawsze świadczyć 
o cnocie i trudzie żołnierza-obywate- 
la odradzajacej się Polski! 

A' hasła ideałów narodowych i 
wszechludzkich, idące z emigracji na 
umęczoną ziemię polską, miały jej 
być przez długie lata otuchą i pod- 
porą, wiarą i nadzieją w to, co miało 
przyjść koniecznie, nieodzownie — 

W Jutrzenkę Swobody! 
W Zbawienia Słońce! 
ANDRZEJ KULWIEĆ 


enea gospodarcze k 


w Czasie Powsfańia Listopadowego. 


Utarło się przekonanie że Niemcy w 'cza- 
Sie ostatniej wojny stworzyli poprostu epo- 
kę w zakresie organizacji gospodarczej kra- 
ju, będącego w stanie wojennym. Dyktator 
żywnościowy Batocki i przemysłowy Rathe- 
nau chluby Niemiec, którzy przez swe za- 
rządzenia opanowali całokształt życia go- 
spodarczego i umożliwili zablokowanemu ze | 
wszystkich stron wojowniczemu csarstwu 
Przetrwanie 4 lat wojny, uchodzą za mę- 
żów, którzy wprowadzili w tej dziedzinie 
nowe pojęcia i zasady, Tymczasem na tem 
miejscu mamy zamiar; jeszcze raz potwier- 
dzając powiedzenie, że pod słońcem nic no- 
wego, wykazać, że Polacy już przed wie- 
kiem zdobyli się na przemyślane i daleko- 
idące posunięcia gospodarcze. : 

Królestwo Kongresowe, mimo poważnych 
ograniczeń politycznych, rozwijało się po- 
myślnie, 

Jeden z najmądrzejszych i najbardziej 
zasłużonych skarbowców polskich — mi- 
nister Drucki-Lubecki położył podwaliny 
pod uprzemysłowienie i organizację gospo- 
darczą kraju i stworzył kadry urzędnicze, 
wyrobione i orjentujące się w sytuacji. To 


też, gdy wybuchło powstanie i gdy minister 


Ostatni Czwartacy przechodzą 5. 10. 1831 r. do Prus, 
koło Brodnicy. 


jik a kali ni "I 


Historja z powstania w r. 1830. 


Zaledwie iflisacy i berlinkarze przy- 
wieźli wiadomość z za kordonu, że w 
Kongresówce „wybuchło powstanie, i 
kto żyw zaciąga się w polskie szeregi, 
Zbinio i Tadek Olszańscy poczęli się 
na gwałt szykować do drogi. Obaj z 
bronią palną umieli się dobrze obcho- 
dzić, choć jeden miał 16 a drugi 17 lat 
dopiero. Już od chłopięcych lat polo- 
wali nad brzegiem Brdy na wodne pta- 
ctwo, a Tadek nawet słomki strzelał 
w locie, choć to flinty nie były wtedy 
takie prócyzyjne 
myśliwska. 

Z ojcowskiego arsenału zabrali 
dwie najlepsze dubeltówki kapiszono- 
we, dwie trzystrzałowe krucice, korde- 
las na dziki i nóż myśliwski, który oj- 
cu służył do dobijania grubszego zwie- 
rza. W torby nabrali prochu i kul, ile 
włazło, zato prowiantu nie dużo, bo do 
granicy były trzy godziny drogi tylko, 
'a po tamtej stronie już ich przecież 
Chłopicki żywić będzie musiał. 

Zwiali z domu niespostrzeżenie, oj- 
cu tylko taką kartkę przyszpiliwszy 

„na biurku: | 

„Idziemy, gdzie nas obowiązek wzy- 
wa, t. j. prać Moskali. Niech ojciec o 
te dubeltówki nie robi awantur, bo to 
dla Ojczyzny. A matka nich się o nas 
nie boi. bo my nie dzieci, Jeden będzie 
uważał na drugiego. Odchodzimy bez 
pożegnania, ba matka się rozmazgaji, 
a i na ojca bardzo rachować nie móż- 
na. Naturalnie zaciągamy się do ka- 
walerji, bo nie wypada Olszańskim 
przy piechocie. Na Stefkę niech ojciec 


jak: dzisiejsza broń]. 


uważa, bo chciała też iść z nami za 
markietankę albo siostrę miłosierdzia 
i już nawet czepek matczyny na kor- 
net sobie przefastrygowała, ale co tam 
po dwunastoletniej smarkuli. Dostała 
akurat jęczmień na oku i jeszcze by go 
sobie zaziębiła. Mamy mocne postano- 
wienie wrócić jako szarze. W każdym 
razie wstydu Wam nie zrobimy. Zo- 
stańcie z Bogiem. Tadek, Zbinio.* 

Stary Olszański po przeczytaniu te- 
go listu złapał się za głowę. 

— Bębny zatracone! Na zimę idzie... 
zginą jak rude myszy!.. może ani kur- 
tek baranich nie wzięli na drogę. No, 
ja ich jeszcze dogonię i rozprawię się 
z nimi! 

Powziąwszy takie postanowienie, 
stary Olszański pobiegł do stajni, zda- 
leka krzycząc na stangreta, aby mu 
konia na gwałt osiodłał. -> ` 

— A którego pan dziedzic każą? — 
spytał stangret. — Bo na gniadym i'na 
bułance panicze porajterowali do lasa. 
A srokacza jako zapasowego luzem 
wzięli ze sobą. 

— O psiakrew! Dawno jak pojecha- 
li? : ; 
— Będą dobre trzy godziny temu. 

—  Przepadło! To są już nad granicą 
albo i po tamtej stronie... Łajdusy, naj- 
lepsze wierzchowce wybrali sobie. O- 
chwacą je, te pędziwiatry paskudne! 

; x 

'Mylił się jednak dziedzic, gdy są- 
dził. że chłopcy przeszli już granicę, od 
niedawna pilnie strzeżoną przez ścią- 
gniętą z Brandenburgji landwerę. Nad 


WE a właściwie nad białą granicą 
bo śnieg zasypał już ziemię, stał co 
trzysta kroków posterunek z rozkazem, 
aby bez pardonu strzelać do każdego, 
RA chciał przejść na drugą stronę. 

Nasi młodzi powstańcy „dowiedzieli się 
o tem od ludzi z pogranicznego folwar- 
ku. Strapili się tem mocno, ałe rezo- 
lutny Zbinio prędko powziął decyzję. 
Jazda: naprzód! Zastąpi nam 
szołdra drogę, to kulą go w mordę i 
aładrała na drugą stronę. 

— Nonsens rzekł bardziej poli- 
tycznie wyrobiony Tadek. To mo- 
głoby Prusakom posłużyć za casus 
belli z nami. Gotowi pójść Moskalom 
na pomoc i trzebaby prowadzić pow- 
stanie na dwa fronty. Musimy przejść 
granicę bez rozlewu krwi. Tyłko jak? 

Gdyby granica szła czystem polem, 
to możnaby ku niej podjechać i sfor- 
sować ją en carriere. Pewnieby Prusak 
wystrzelił do nich z karabińu, ale to 
nie łatwo trafić galopującego jeźdzca 
i to w nocy jeszcze. Tymczasem grani- 
ca ciągła się środkiem gęstego lasu. 

Niebawem  powzięłi jednak plan. 
Wyprosili na folwarku starą kapotę, 
stare spodnie i czapę, wypchali je sło- 
mą i tak sporządzonego manekina 
przywiązali do grzbietu luzaka. Zda- 
wało się teraz wśród nocy, że trzech 
jeźdźców podąża ku granicy. 

Podkradii się do linji na jakie dwie- 
ście kroków. W dali, na tle śniegu, za- 
majaczyła im sylwetka patrolującego 
nad granicą żołnierza. Tadek zesunął 
się z bułanki i luzaka z manekinem! 
przywiązał mocno do drzewa. Potem i 
wskoczył na siodło i obaj bracia szyb- 
ko zaszyli się w pobliskie zarośla, z 
boku niedaleko granicy leżące. Konie 
ich miały pyski przywiązane dokoła 
sznurem, aby nie mogły rżeć ani par- 


skać. 


się ludzie, którzy potrafili w krytycznym 


|utrzymanie wojska Inne uchwały Izb sej- 


skarbu, przeciwnik zdał ruchów zbro; 
nych, wycofał się z czynnego życia, znaleźli 


momencie poprowadzić polskie gospoda 
stwo społeczne w sposób, który jeszcze dzi- 
siaj zasługuje na uwagę i podziw. | Mż 
Najważniejsze zarządzenia, wszechstron- 
nie obejmujące całość zagadnień społeczno- 
gospodarczych w iej niespodziewanej woj- 
nie, podajemy tutaj na podstawie dat 
zawartych w  „Kalendarzyku powstania z 
1830-31 r.“ — St. Latanowicza. że 
Przedewszystkiem, aby móc prowadzić: 
wojnę i przetrwać ją w wyniszczonym po- - 
żogą kraju, należało wypełnić skarb. Zabra- | 
no się też do tego z całą energją. Zaraz RE A 
początku oj 
Rząd Tymczasowy wypuścił bilety 
skarbowe i kasowe na 1i 2 złp. 


i nakazał 6 instytucjom zamianę ich na go- 
tówkę, a wszystkim kasom skarbowym i. 
miejskim polecił je przyjmować. Dla za- 
pewnienia pokrycia tym papierom, | 
rząd . rozpisał pożyczkę SARE Fil 
60 miljonów ZłP., Aj 
a sejm uchwalił podatek nadzwyczajny na 


mowych poszły daleko, a miały poważne 
znaczenie, zwłaszcza doraźne. Przeniesiono | 
kapitały w listach zastawnych, należące do 
duchownych i instytutów kościelnych, na 
własności narodu. | 


Srebra kościelne przeznaczone 

na użytek narodowy. 
i wezwano do składania ofiar w srebrze 
na potrzeby krajowe. A 

Główną troską ówczesnego rządu było 

oczywiście wojsko. Sprawne i wyćwiczone 
kadry należało utrzymać, uzupełnić, sa ża- 
ciągającej się tłumnie pod sztandary pa- 
trjotycznej ludności dać broń i mundury. 
Nie mogły też szczędzić Izby sejmowe kre- | 
dytów i w miarę możności udzielały ich 
rządowi. W czasie od lutego do „lipca 1881 r. 
otrzymał rząd w 

sumę 137,186.614 złp. 


z czego najcharakterystyczniejszy, bo 
świadczący o głębokiej trosce o rozwój 
kraju, jest 


1 miljon, przeznaczony na zapomogę 
dla rolnictwa. SKO 
Starania o broń podjęto różnorodne, Prze” 
dewszystkiem postarano się © BOROŃ | kra- | 

Fortel młodych Olszańskich KAJA do- | 
brze obliczony. Zaledwie dopadli gę- 
stwiny, przywiązany do drzewa luzak 
zaczął się szarpać, a potem za gniadym 
i bułanką zarżał parę razy, że aż echo | 
poszło po lesie. 

Żołnierz, spacerujący nad granicą, 
zerwał karabin z ramienia i uskoczył 
za drzewo. Cała jego uwaga skierowa- 
ną była w stronę, skąd go rżenie konia | 
dochodziło. Idąc za tym głosem, począł. 
się skradać ku miejscu, gdzie luzak 
już nie rżał, tylko kwiczał i rozrzucał 
kopytami ziemię. 

Ujrzał też niebawem dziwnie szły: 
wnego jeźdźca na koniu. Szybko zbli- 3 
żył się do niego z karabinem i zawołał: * 

— Halt, wer da? 2: 

A gdy nie otrzymał odpowiedzi, A 
huknął strzał, po którym dziwny jeź- © 
dzieć spadł ze siodła na ziemię. 

'— Kłusem naprzód marsz! — szep- 
nął w tej chwili Tadek do Zbinia i obaj A 
chłopcy puścili się stępa ku granicy. 

Prusakowi ani do głowy nie przysz- | 
ło oglądać się, co się dokoła riego dzie- | 
je. Był tak oszołomiony swoim strza- 
iem i strąceniem jeźdźca ze siodła, że | 
tylko w tamtą stronę nadsłuchiwał i 
ku niej zwrócił całą swoją uwagę. Dłu- 
go trwało, nim odważył się podejść do - 
łuzaka. A gdy ujrzał słomianęgo tru- SĄ 
pa į począł się domyślać, że go wzięto 
na kawal, obaj bracia byli już dobrych 
parę staji po tamtej stronie granicy. 

xk e, 

Do domu wrócili w niespełna rok. SJ 
Zmarnowani, zbiedzeni i obaj dobrze st 
pokiereszowani. Młodszy Zbinio miał 
w kieszeni patent na oficera. Starsze- | 
mu Tadkowi mniej się poszczęściło. | 
to była jedyna rzecz, która niekie kil A 
rzucała lekki cień na ich serdeczną . tz 
zresztą. miłość braterską. 


jowego przemysłu wejennego. Rzemieślnicy 
otrzymali zezwolenie na wyrób broni pal- 
nej, a dyktator Chłopicki udzielił kredy- 
tów na ulanie 100 dział ku czemu miało 
służyć 800 dzwonów kościelnych, Za spro- 
wadzenie z zagranicy więcej nad 100 sztuk 
broni palnej, wyznaczono nagrodę 2000 złp. 
W Angliji załadowano dla Polski 25.000 ka- 
rabinów i 25 dział, lecz transport ten nie 
dotarł już do celu i musiał zawrócić z pod 
Połągi... 
Sprawa aprowizacji kraju 

i wojska została potraktowana, bardzo po- 
ważnie i umiejętnie. Wydano zakazy wy- 
wozu z kraju artykułów pierwszej potrze- 
by, a przedewszystkiem zboża, mięsa, kar- 
tofli i skór. Dla zaopatrzenia wojska na- 
kazane zostały rekwizycje, przyczem opra- 
cowano dokładne instrukcje, dotyczące spo- 
sobu przeprowadzania i wynagradzania za 
rekwizycje. 

Daleko zostały posunięte niektóre refor- 
my społeczne, ułatwiające przetrzymanie 
wcjny. Specjalne ulgi otrzymali żydzi, a 
także wprowadzono ograniczenia postępo- 
wania sądowego. Szczególną opieką otoczo- 
| no żony wojaków, którzy dostali się do nie- 
(woli, oraz wyznaczono 


| pensje dla inwalidów i dla wdów 
| j po poległych, 
Założono także Towarzystwo wychowania 
dzieci poległych rycerzy polskich. Nawet 
i jeńcom rosyjskim dawano duży żołd, aby 
| przeciwstawić barbarzyństwu Moskali pol- 
ską szlachetność. Urządzona została 
i poczta polowa, 
a grasującej ówcześnie cholerze miał zara- 
dzi ustanowiony komitet centralny. 
Krótki ten zarys najważniejszych poczy- 
nań gospodarczych, których dokonano w 
r. 1830/31, daje nam dostateczny pogląd na 
wykpiwaną przez Niemców „polnische 
Wirtschaft* w czasie tak niesposobnym do 
jakichś głębiej przemyślanych posunięć 
ekonomiczno-społecznych, jakiem jest zaim- 
prowizowane powstanie przeciw najeźdźcy. 
Folacy wykazali dowodnie, że nietylko u- 
mieli w bohaterskim porywie stanąć prze- 
| ciw przeważnym siłom wroga, ale i w po- 
wstającym i będącym w wojnie kraju po- 
trafili zorganizować się i umiejętnie urzą- 
dzić swoje. narodowe gospodarstwo. 
Henryk Kuminek. 


O, nie zginęła jeszcze Ojczyzna 
Dopóki dzieci tam czują, 

Póki im świętą ojców spuścizna! 
One jej przyszłość zbudują! 


Żałośnie zawodzi listopadowa wi- 
| chura... i jęczy... i łka... stosy zwiędłych 
| liści przegarnia bez końca i szumi pieśń 
`. starą purpurowych wspomnień. Mrok 
smutku i melancholji otula nieznacz- 
| nie ziemię polską. Koszmary widma 
wstają z oparami mgły wieczornej... 
| echa dawnych.. przebrzmiałych surm 
| bojowych, jakiś ból nieznany, pierś 
ściskają kleszcze wzruszenia. „Listo- 
"pad to niebezpieczna dla Polski pora“... 
| i znacząca...“ Płynie pieśń „Nocy Listo- 
| padowej', a nadewszystko męczący re- 
` fren „Warszawianki“ i jej beznadziej- 
| na, żałobna atmosfera otacza duszę, 
| dręczoną wizjami przeszłych, narodo- 
wych klęsk. ć 

W dniu takim dobrze jest sięgnąć 

do skarbnicy narodowych pamiątek i 

strzępem świetnego ongiś sztandaru o- 

żywić wyblakłą opowieść. Skrwawio- 

nych piórek z orlej gromady i pożół- 

kłych listków z rodzinnych tragedyj 

rozsiana po Polsce moc wielka. Obfite 

zbiory Bibljoteki Miejskiej w Bydgosz- 

-czy posiadają też takie pamiątki, Oto 
leżą przed nami dwa listy Józefa Su- 

pińskiego, uczonego ekonomisty i prze- 

, mawiaja do dzisiejszego pokolenia ję- 
zykiem żywym, a barwnym. Listy te 

| zapadły się w bezpieczny schron insty- 
tucji dzięki darom inż. Adama Supiń- 
` skiego, wnuka. Pierwszy z nich, pisa- 
ny do matki, nie wiele jeszcze rzeczy 
znacznych przedstawia. Józef Supiński 
były inspektor przy szalupie kanonier- 
skiej, donosi, że otrzymał posadę se- 
kretarza przy boku dyktatera Chłopi- 
ckiego. Pisze też: „Byłem czynnym 
wprawdzie przez kilka dni i nocy pier- 
"wszych, byłem w  utarczkach, lecz 
| szczęśliwie wyszedłem i z dobrym 
( imieniem e= szczegółów „ie opisuję, 
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Historyczna i pedagogiczna wartość 


wystawy araficznej w Muzeum Wielkopolskiem w Poznaniu. 


Sra Y 


Ila JOH 
Jazere Polko mezgingla 


BOG > 
Wolność! Niepodległość? Śmierć! 


Balj bracia do bufata, 

W dak nam dzisiaj tylko żyć. 
Pokażemy, że Sarmata 

Jeszcze umie wolnym być. 
Długo spała Polska świętą | 
Długo orzeł biały spat, 

Lecz się zbudził i pamięta, * 
Ze on kiedyś wolność miał. 
Smiatem koyden on poleci 
Przez szczek mieczów i kul grad, 
Za nim! za nim! Polskie dzieci 
Tylko w ZE za nim w ślad. 
Będziem rabać, będziem siekać, 
Jak nam miły Bóg i kraj, 
Dałćj Bracia a nie zwlekać 

Z naszćj Polski zrobim caj; 

Już złodzieje i tyrany 

Na piekielny poszli brzeg, 

I Moskalom zaprzedany 

Ziemie gryzie zdraica, szpieg. 
W szlachetnej mfodości żyłe 
Staropolska płynie krew, 
Ufność bracia w naszćj siłe, 

A wolności wzrośnie BE 
Wiwat Gwardya Narodowa! 
VVojsko Polskie, tobie cześć! 
Badz gotowe, badź gotowa, 

Za ojczyznę życie nieść. 

Dalej bracia do bułata! 

Wszak nam dzisiaj tylko żyć, 
Pokażemy, że Sarmata 

Jeszcze umie wolnym być. 


Pożólkie liście — 
| krwawy ślad serca... 


|. Listy Józefa Supińskiego z Powstania Listopadowego. 


boby trzeba pół libry papieru...“ Z listu 
matki, który mu wuj jego pokazał, wi- 
dzi Supiński, że w Galicji, 
rodzina się znajdowała, rzeczy, dzieją- 
Kongresowem, 
przedstawiają sobie gorzej, niż jest w 
istocie. Przypuszcza jednak, że tak o- 
kropnemi widzi te czyny wojenne tyl- 
ko miłujące i lękiem o syna szeroko 
rozwarte oko matki, więc pyta, jak so- 
bie w Galicji przedstawiają to powsta- 
nie, gdyż u nich w confraterni militan- 
tium wielka panuje ciekawość w tej 


się w. Królestwie 


gdzie jego 


T oto znowu Poznań dozna miłej niespo- 
dzianki w sezonie prawie martwym, a to z po- 
wodu otwarcia nowej wystawy. Jest to już 
trzecia Wystawą graficzna od roku ubiegłego 
o innym jednak, niż dotychczasowe, swoistym 
charakterze. Przypomnieć należy, że pierwsza 
wystawa dotyczyła widoków Poznania i miast 
Polski Zachodniej, druga Nowoczesnej Grafiki 
Polskiej, obecna natomiast, historyczna, odnosi 
się do powstania z roku 1830-31, 

Przedewszystkiem zaznaczyć należy, że 
zbiory obecnej wystawy w liczbie kilkuset, bę- 
dące zarazem największym tego rodzaju zbio- 
rem na ziemiach Wielkopolski, stanowią pra- 
wie wyłączną własność p. St. Latanowicza, za- 
słażonego zbieracza portretów, map, dokumen- 
tów i in. również z jego zbiorów pochodzi 

załączona tu pieśń z roku 1831-ego. 
W wielkiej mierze należy się także uznanie 
za zorganizowanie samej wystawy, Muzeum 
Wielkopolskiemu, a zwłaszcza kierownikowi 
działu graficznego, p. dr. Brosigowi. 

Jak wspomniałem wyżej wystawę urzą- 
dzono celem uczczenia setnej Rocznicy Po- 
wstania Listopadowego. Obejmuje oną kilkaset 


Nr. 277. 


Pamiątki z czasów Powstania Listopadowego. 


rycin a to: portrety generałów, wodzów, bitwy, 
odezwy, gazety, mapy, nuty z winietami, szty- 
chy kolorowane, karykatury, alegorje powsta- 
nia, poza tem medale i monety, a także książ- 
ki z zakresu wojskowości, Większa część tych 
'rycin została wydana w językach obcych: wło- 
skim, francuskim, najwięcej zaś niemieckim, 
gdyż wówczas na ziemiach połskich tego rodza- 
ju rzeczy drukować nie było wolno. Tembar- 
dziej jest więc wystawa dla wszystkich no- 
wością przez udostępnienie tych materjałów 
szerszej publiczności i godną zainteresowania 
zwłaszcza z tego względu, że pozwala na za- 
poznanie się z miarą wrażenia, jakie Powstanie 
wywarło na zagranicy i odbiło się echem w jej 
literaturze. 

Wystawa ma także pedagogiczne znaczenie, 
szczególnie dla młodzieży szkolnej, gdyż za- 
znajamia ją poglądowo z ówczesnym zarysem 
epizodów historycznych, A zatem powinna 
młodzież tak z Poznania jak i prowincji od- 
wiedzać tłumnie wystawę. 

Uroczyste otwarcie nastąpi w najbliższy po- 
niedziałek i wystawa trwać będzie do końca 
grudnia, KL 


materji i pali ich serca płomieniem żą- 
dza poznania nastroju u postronnych 
rodaków. ; 

To byłv pierwsze wiadomości z pola 
chwały, dostarczone jeszcze w 1830 r. 
List drugi, datowany z obozu pod Pra- 
g2 w dniu 7 czerwca 1931 r., jest ob- 
szernicjszy i bogatszy w szczegóły. Pi- 
sze do siostry, rozżalonej długim jego 
milczeniem. I jak na srebrnym ekra- 
nie rozwija się przed nami krwawa nić 
bólu i męki serdecznej. Na wiosennym 
kwieciem zasianych polach Podkarpa- 
cia tysiące rodzin czeka trwożliwie na 
wieści z pola bitew : na kartki, za- 
pisane pismem energicznem, pospiesz- 
nem, które kiedyś... kiedyś pożółkną i 
ztleją, choć pisała je krew żarem miło- 
ści najszytniejszej paląca. W rozsło- 
necznionej krainie spokojnej... ci- 
chej, matka i siostra wypatrują oczy 
zapłakane, drżąc z niecierpliwości, 
szlą list za listem do stolicy uciemię- 
żonej Polski, a syn po wielu... wielu 
miesiącach odpisuje: 

„List twój z d. 26 Kwietnia dopiero 
onegdaj za przymaszerowaniem na- 
szem pod Warszawę odebrałem. — Za- 
rzucasz mi, że się muszę gniewać — 
dziwi mię jak możesz nawet coś podo- 
bnego przypuszczać — nie jesteś w sta- 
nie wyobrazić sobie, jak trudno jest pi- 
sać żołnierzowi, który przez parę mie- 
sięcy ciągie jest albo w marszu albo w 
boju i przez cały ten przeciąg czasu a- 
ni się rozbierał, ani pod dachem noco- 
wał: — że Galicjanie odbierają listy od 
swoich, to wierzę, bo ci, co tu przebywa- 
ją, formują się dopiero w legiony, sie- 
dzą w Warszawie i jeszcze ani w obo- 
zie ani w boju nie byli...“ W dalszym 
ciągu donosi Supiński, że wstąpił do 
artylerji z musu i biedy, bo nie miał 
na konia i mundur kawaleryjski. W 
rozogniony zapałem dźwięk surm bojo- 
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wych, w podniosłą melodję krwi 
i chwały mięszał się ciągle ironiczny 
zgrzyt nędzy najostateczniejszej, która 
herosom każe chodzić w łachmanach, 
twarze ich malować cieniami głodu, a 
ciała ich wydawać na pastwę wszela- 
kiemu robactwu. Supiński cieszy się 
jednak, że został podoficerem klasy, 
I-ej i komendantem działa: „Mam na- 
dzieję że i krzyż i oficerstwo nie zbyt 
długo dostanę — do pierwszego już na- 
wet byłem przedstawiony przez żołnie- 
rzy (jak to u nas jest w zwyczaju, że 
oni przedstawiają, jako najbliżsi świad- 
kowie) byłem w kilku walnych bit- 
wach, a mianowicie pod Warszawą, 
Ostrołęką itd., wszędzie szczęśliwie — 
płaszcz tylko mam  poprzestrzelany i 
konia mi kula zabiła. Od tego momen- 
tu list przedstawia się jako fragment 
bohaterskiej epopeji, nie mającej so- 
bie nic równego na świecie, — epopeja 
to tytanicznych zmagań z  wielekróć 
potężniejszym nieprzyjacielem, wobec 
której bledną Homerowe walki bogów. 
Oto co pisze Supiński de publicis: 

„Powodzenie nasze jest wyraźną wo- 
lą Bożą — wszędzie, nawet nad Ostro- 
łęką, gdzieśmy najwięcej, bo do 3500 
ludzi stracili, ich ginie trzy lub cztery 
razy tyle co naszych — naszą piechotę 
i artylerję sami Moskale nazywają 
najpierwszą w Europie — jeńców ru- 
skich mamy tu tysiącami armat 
przeszło 35 my dotąd straciliśmy 
dwie. Od kilku dni obozujemy pod 
Pragą, gdzie wszystkie pułki komple- 
tują i montują — postawiono u nas w 
osiatnich dniach nowych pułków ja- 
zdy 2 i strzelców 8, które jeszcze nie 
były w boju — ostatni wojownicy, zda- 
je się z pod ziemi się u nas dobywają. 
Ministrowie nasi utrzymują finanse 
wybornie — a urodzaje są takie w ca- 
łym kraju, nawet na polach biłew zi- 
mowych, jakich od łat 15 nie pamięta- 
ją wszystkie młode pułki w pier- 
wszych bitwach zaraz odznaczają się 
niepojętą odwagą — duch między żoł- 
nierstwem przechodzi wszelkie żąda- 
nie — lecą do boju jak na ucztę — lżej 
ranni nie chcą iść do lazaretów i z po- 
wiązżanemi głowami i nogami odbywa- 
ją bitwy i marsze — przy takim woj- 
sku Polska zginąć nie może...“ 

Czego więcej potrzeba w tym maleń- 
kim opisie? Wszak huczy tu zdobyw- 
czy grom zapału! Wszak szumią po- 
tężne skrzydła  orlich zastępów 1: 
wstrząsa władztwem olbrzyma niepo- 
wstrzymany huragan wojennej: chwa- 
ły. Nike z pod Maratonu, Salaminy, 
Termopil i Cherohei zleciały się na po- 
la Ostrołęki i Grochowa. A w powie- 
trzu dźwięczy i drży pełnią nadzieji 
cudna strofa wierszy Słowackiego „Je- 
kowa lubi huczny łot olbrzymich pta- 
ków..' Brzmią wokoło najpiękniejsze 
zwrotki Kasprowicza: „Błogosławieni, 
którzy w czasie gromów nie utracili 
równowagi ducha...“ A jednak „Listo- 


pad to dla Polski niebezpieczna 
pora... — szydzi Wielki Książę Kon- 
stanty — i znaoeąca. Płynie pieśń 


„Nocy Listopadowej', a madewszystko 
męczący refren „Warszawianki“ i jej 
beznadziejna, żałobna atmosfera ota- 
cza duszę, dręczoną wizjami prze- 
szłych narodowych klęsk... | 

-O l wM Ta Brandowski, 
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ŁÓDŹ. 


„Wybijącze* szyb otrzymali 
10 miesłęcy więzienia. Sąd okręgowy 
w Łodzi rozpatrywał sprawę 5-ciu o0- 


skarżonych o wybicie szyb w starostwie 
powiatowem. Akt oskarżenia  zarzu- 
cał im, iż dnia 11 września, w celu za- 
manifestowanią swych przekonań po- 
litycznych, wybili szyby w lokalu sta- 
rostwą powiatowego. Sąd ogłosił wy- 
rok, skazujący wszystkich na kary po 
2 miesiące więzienia z zaliczeniem a- 
resztu prewencyjnego. 


SOSNOWIEC, Komnunistka skazana na 4 
miesiące twierdzy, Sąd okręgowy w Sos- 
noweu skazał £23-letnią Honoratę Kozików- 
nę za udział w demonstracji komunistycz- 
nej i noszenie sztandaru komunistycznego z 
napisami antypaństwowemi na 4 miesiące 
twierdzy. 


WILNO. Wykolejenie pociągu towarowe” 
go. Według doniesień dzienników, w pobli- 
żu Nięgoriełoje wykoleił się sowiecki po- 
ciąg towarowy. Kilka wagonów zostało roz- 
bitych. Ze służby kolejowej 4 osoby są ran- 
nę. Katastrofa nastąpiła wskutek podmycia 
teru 

WILNO, Policja wileńska poszukuje niebcz- 
Policja wileńska 
wpadła ma trop niejakiego Dołgina, który w ro- 


© ku 1927 ożenił się w Wilnie i z żoną wyjechał 


następnie do Argentyny, gdzie ją sprzedał do 
domu rozpusty. Dołgin przed kilku dniami po- 
jawił się znowu na horyzoncie wileńskim, sta- 
rając się o rękę pewnej panny. Wiedząc, że 
jest tropiony przez policję, Dołgin uciekł, Po- 
licja wileńska odniosła się do policji argentyń- 
skiej, prosząc o odszukanie żony  Dołgina 
i aresztowanie łotra, 


W Łodzi panuje grypa. 

W bieżącym tygodniu epidemja grypy w Ło- 
dzi wybuchła z nową siłą. 

Dotychczas: grypa miała przebieg łagodny, 
obecnie jednak przybrała charakter o wiele 
groźniejszy i występuje często równocześnie 
z zapaleniem płuc, Zanotowano już kilka wy- 
padków śmierci, 

Lekarze Kasy Chorych złożyli w ciągu je- 
drego dnia około 5.000 wizyt u chorych, 
w „szkołach około 30 proc. dzieci jest cho- 
rych. „ Prace w fabrykach, przedsiębiorstwach 
i biurach łódzkich kuleją, gdyż wielki procent 
pracowników jest chorych, 

W Rudzie Pabjanickiej stwierdzono epide- 
miczny rozwój szkarlatyny i dyfterytu. Epide- 
mja dotknęła dzieci w wieku od 4 do 10 lat. 

W Tomaszowie Mazowieckim grypa wystę- 
pująca dotychczas sporadycznie, przybrała 
w tym tygodniu zastraszające rozmiary, Niema 
prawie domu, któryby epidemja ominęła. To- 
maszowska Kasa Chorych stwierdziła, iż 60 
proc. ubezpieczonych, t, j. 2.450 osób, zacho- 
rowało na Śrypę: 


'sakramentalnem. 


ŁÓDŹ, Zasądzenie wyrednej córki, 21-letnia 
Antonina Grzelczak, zamieszkała w Łodzi, znę- 
cała się w sposób okrutny nad matką swą, 55- 
letnią Salomeą, bijąc i maltretując staruszkę, 
W związku z tem przeprowadzono dochodze- 
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ili ości Z kra ji. 


inwestycjach robót miejskich, bawił p. 
minister robót publ. dr. Matakiewicz 
wraz z podsekretarzem stanu inż. Gór- 


skim i dyrektorami departamentu bu- | 


Qowlanego i drogowego dnia 24 listopa- 
da br. w Gdyni. P. minister zwiedził 
w towarzystwie przedstawicieli zarzą- 
du miasta w godzinach rannych bu- 


nie, które ustaliło, iż odnoszenie się Antoniny | dynki starostwa, urzędu skarbowego, 


do matki pozostawiało wiele do życzenia. 
W związku z tem Antonina Grzelczak znala- 
zła się na ławie oskarżonych sądu okręgowego 
w Łodzi. Po przesłuchaniu świadków 21-letnia 
Grzelczak skazana zostałą na jeden miesiąc 
więzienia. 


Minister robót publicznych 
w Gdyni. 


(PAT). Celem omówienia spraw or- 
ganizacji służby technicznej przy ma- 
gistracie miasta Gdyni i zbadania sta- 
nu robót przy budowlach państwo- 
wych, wykonywanych przez organa 
Ministerstwa Robót Publ. oraz przy 


domy mieszkalne dla urzędników skar- 
bowych i urzędników celnych, obóz 
emigracyjny oraz państwowy instytut 
meteorołogiczny, wreszcie miejskie bu- 
dynki mieszkalne dla robotników, ba- 
raki dla robotników, urządzenia wodo- 
ciągowe itp. W godzinach popołudnio- 
wych i wieczorem odbyła się w ma- 
gistracie konferencja w sprawie wyko- 
nania planu zabudowania miasta, pla- 
nu regjonalnego, inwestycyj miejskich 
craz organizacji służby technicznej 
miejskiej, w której to konferencji ucze- 


stniczył również p. wojewoda pomor- 
ski Wiktor Lamot i prezydent miasta 
Bilek. 


IM 


(KAP). JE. ks. biskup Adamski przy- 
jedzie w sobotę, dnia 29 bm. do Piekar 
o godz. 4,30 po południu. Przed kościo- 
łem powita go proboszcz piekarski ks. 
prałat Pucher oraz kapituła katedral- 
na.'JE. ks. biskup uda się przed ołtarz 
główny, gdzie odbędzie się krótkie na- 
bożeństwo wraz z błogosławieństwem 
Z kościoła uda się 
ks. biskup na probostwo, gdzie w obec- 
ności kapituły nastąpi odczytanie bulli 
papieskiej i akt kanoniczny objęcia 
przez nowego arcypasterza diecezji. 

W niedzielę rano dnia 30 bm. ks. bi- 
skup odprawi cichą mszę św., poczem 
wyjedzie w otoczeniu członków kapitu- 
ły do Katowic, nigdzie się w drodze nie 
zatrzymując. 

O godz. 10 przed katedrą św. Piotra 
i Pawła nastąpi uroczystość powitania 
przez duchowieństwo i przedstawicieli 
władz świeckich z wojewodą p. dr. Gra- 
żyńskim na czele. Przy wejściu do ka- 
tedry chór kościelny odśpiewa hymn 
„Ecce sacerdos magnus“, poczem ks. 
biskup po krótkiej modlitwie zajmie 
miejsce na tronie przed wielkim ołta- 
rzem. Ks. kanclerz Bieniek odczyta 
bullę papieską, a archidjakon ks. pra- 
łat Skowroński przemówi w języku 
polskim i niemieckim do nowego arcy- 
pasterza. W czasie, gdy chór zaintonu- 
je „Oremus“, dochowieństwo składać 


będzie homagjum czyli hołd swemu no- 
wemu arcypasterzowi. 


gres nowego biskupa Śląskiego. 


Po złożeniu hołdu odprawi się suma, 
po której ks. biskup wygłosi do swych 
diecezjan pierwsze kazanie. Błogosła- 
wieństwo sakramentalne zakończy uro- 
czystość kościelną w tym dniu. 

O godz. 5 po południu odbędzie się w 
Domu Związkowym przy kościele św. 
Piotra i Pawła uroczysta akademja na 
cześć JE. ks. biskupa Adamskiego. 
Przemówienia wygłoszą przedstawiciele 


władz kościelnych, wojskowych i 
świeckich, przedstawiciele  stowarzy- 
szeń i związków oraz stanów. Aka- 


demję urozmaicą śpiewy chórowe. Na 
życzenie JE, ks. biskupa ze względu 
na obecne położenie gospodarcze żadne 
inne uroczystości się nie odbędą. 


SZ 


ARN, 


Nowa gorzkawa, szlachetna czekolada dla spor- 
towców, myśliwych i podróży. Zaspakaja głód 
i pragnienie, orzeźwia i daje siły. (30071 


GUSTAW WEESE, TORUŃ, Fabr. czekolady. 


Napady na mieszkania 
ks. biskupa 


i duchowieństwa Katolickiego. 


(KAP) Nie możemy nie zwrócić uwagi na 


dość liczne wypadki napadów w okresie wy- 
borczym na mieszkania duchowieństwa ka- 
tolickiego, świadczące o wielkiem zdziczeniu 
moralnem pewnych jednostek i grup. 


W nocy w dn. 15 na 16 listopada w Lom- 


ży jakieś zbrodnicze jednostki wybiły szyby 
w oknach mieszkania JE. ks. biskupa Demb- 
ka, sufragana łomżyńskiego. 

Również w Głębokiem (powiat dziśnień- 
ski) w dzień wyborów wybito szyby w mie- 
szkaniach miejscowego ks, dziekana i pre- 
fekta. 

Policja nie wykryła sprawców napadu, 
mimo że w Głębokiem wskazano uczestni- 
ków napaści, rekrutujących się z pośród 
członków miejscowego „Strzelca“, 


Ulica Polska w Rzymie. 


Rzym z dekretu swego gubernatora 


księcia Ludovosi otrzyma polską uli« 


cę. Jedną z ulic w nowej dzielnicy 
wiecznego miasta nazwano „Via Po- 
lonia“, 


Korfanty zatrzymuje 
mangat tylke do $enatu. 


Na odbytem 'w Katowicach posiedze- 
niu Śląskiego Zarządu Wojewódzkiego: 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokra- 
cji uchwalono zwrócić się do p. Woj- 
ciecha Korfantego, aby zrezygnował z 
mandatu do Sejmu Rzeczypospolitej, 
w okręgach wyborczych 38, 29, 40 oraz 
zatrzymał mandat do Senatu Rzeczy- 
pospolitej w okręgu, obejmującym Wo- 
jewództwo Śląskie, 


| Należy oczekiwać, że w ciągu naj- 
bliższych dni w myśl art. 114 ordyn. 
wyb. do Sejmu Rzplitej senator Woj- 
ciech Korfanty prześle na ręce Gene- 
ralnego Komisarza Wyborczego w War- 
szawie oświadczenie, zgodne z propo- 
zycją Zarządu Wojewódzkiego Ch. D. 

Oprócz tego Korfanty jest posłem do 
sejmu śląskiego. Sejm śląski zażąda 
zaraz po ukonstytuowaniu się — wy» 
PRE PORE ośw 


Dr. Antoni Marczyński, 


Plynne Złoto 


Powieść. 


(Ciąg dalszy). 


— Do miłego zobaczenia się z panem, 
— pisnął reporter, przeskoczył wesoło 
wysoki próg i żwawym krokiem ruszył 
Zrobił już chyba 
z 30 kroków, gdy rozległo się gniewne 
echo gwałtownego zatrzaśnięcia furtki. 
-— Mogę stąd wyciągnąć dwa pewne 
wnioski, -— chichotał Rafał łobuzer- 
sko; ~- pietwsze, że „Franciszek Jó- 
zef“ stał przez minutę jak nieboszezķa 
żona Lota po solnej kuracji, secundo, 
że ten grubijanin nie potrafi ocenić ge- 
stu prawdziwego demokraty; więcej 
mu ręki nie podam! 


Niebawem zwolnił kroku.  Kierun- 
kowo był nieźle zorjentowany, wiedział, 
że Bory leżą stąd na północ, że aby tam 
dojść, musi iść wciąż zgóry, nie wie- 
dział natomiast którędy będzie mu 
najbliżej i którą drogę obrać. w tym 
Jabiryncie ścieżek, rozwidlających się 
i krzyżujących z sobą raz po raz. Pró- 
bował tędy, tamtędy, zawracał zawie- 
Qziony i już zaczął żałować, że odrzu- 
cil propozycję Rojka, częstującego go 
autem, kiedy łaskawe losy zeslały mu 
przewodnika w Osobie jakiegoś maj- 
stra z kopalni. Ten odprowadził go aż 
poza obręb ogromnego placu, upstrzo- 
nego kostkami jakichś szop, baraków, 
drewnianych budek, podrutowanego 
we wszelkich kierunkach szynami wą- 
skotorowcej kolejki, na których błądzą- 
cy Rafał potknął się nie raz jeden, 


i zatrzymał się dopiero w tem miejscu, 
gdzie płaska kotlinka rzekomego sio- 
dla górskiego spadała w wawóz, roz- 
szerzający się hen, poniżej w dolinę. 


— Pan chce do Borów? — spytał 
przewodnik. 

— Tak. Mieszkam w tamtejszym 
dworze. 


— I nie zna pan drogi? 
— Jestem 
stronach. 


— Acha. Hum... A nic panu nie mó- 
wiono o „Czarcim Jarze'? 


zaledwie tydzień w tych 


— Owszem, mówiono, że straszy,‘ ale 
na to gwiżdżę, — odparł Rafał z bra- 
wurą i machnął ręką wzgardliwie. — 
Pan może widział tego stracha? 

— Nie. Ja tam nigdy nie chodzę, nie 


mam poco, skoro tu na górze pracuję 
i mieszkam... Ale byli tacy, co widzieli 


to i owo... 

— Naprzykład? 5 

— Eeech, poco kaś: Pan, człek 
miastowy, widać zaraz... i tak nie 


uwierzy, jeszcze się będzie 
wał... 


prześmie- 
No, mnie czas wracać... 

Rafał zastanowił się, czyby nie na- 
kłonić w jakiś sposób tego człowieka, 
aby go podprowadził jeszcze dalej. Bo 
trochę niewyraźnie zrobiło mu się w 
okolicy serca, gdy się zanurzył wzro- 
kiem w tę czarną czeluść wąwozu, cie- 
szącego się w okolicy tak nieszczegó!- 
ną reputacją... Ale jak tu go namówić, 
jakim efektywnym argumentem po- 
przeć swą prośbę? Drugim cygarem? 
Bo Rafał mimo, iż wstawił się tak 
szybko na dzisiejszem śniadanku, zdą- 
żył przecież zmagazynować w kie- 
szeni kilka doskonałych cygar nafcia- 


O A TAE AIZ A DOZ ZZ LOAD | DO Z ZD O OOOO OJ 


rza, i jednem z nich poczęstował zaraz 
na wsiępie przygodnego przewodnika... 

— Bardzo ładna noc, — zaczął repor- 
ter zachęcająco.. — Ciepła... 


— Parna. Będzie burza, myślę... 
Musi się pan dobrze zwijać, żeby przed 
deszczem zdążyć do Borów, — brzmia- 


ła odpowiedź, przekreślająca odrazu 
plany Rafała. Pomimo to stał dalej, 
wymyślając sobie w duchu, że nie 
skorzystał z zaproszenia gospodarza; 
wspomnienie pięknej limuzyny opadło 
go z złosłiwą gwałtownością. 

Stary robotnik, obserwujący uważ- 


nie swego towarzysza, zarechotał nagle 
rubasznym śmiechem. 


— Spietrał się pan, widzi mi się — 
rzekł, 

— To źle się wam widzi, mój kocha- 
ny, — odparł reporter wyniośle, poczem 
tym samym tonem poprosił o garść 
wskazówek, którędy iść powinien... 


— Wciągle prościutko przed ‘siebie 
tą ścieżką. I nieschodź pan z niej, bo 
można zlecieć w jaki dół, albo w stary 
rów strzelecki. A ścieżka bardzo zaro- 
nięta miejscami, łatwo pobłądzić... 

-— Dobrze, — jęknął reporter. 

— Można też zboczyć na cmentarzyk, 
a tam najgorzej straszy, — ciągnął da- 
lej robociarz, koloryzując umyślnię. 


— Nonsens, żachnął się Rafał. 
Tylko analfabeci mogą wierzyć w ta- 
kie głupstwa. Człowiek wykształcony 
z nich kpi! 

— Nie każdy. 
przykład... 

— Jaki „wasz stary“? Chy ba nie pan 
Rojek... 

— Właśnie 'on. 


Nasz stary na ten 


— Coco? On miał py się kt tego 
tam... Nie, kpiny! Chcecie mnie na- 
straszyć, co? Dobrze, zapytam się ju- 
tro pana Rojka, czy to prawda. 


Robociarz przeraził się nie na żarty. 
Nie przypuszczał, że ten mizerak, wy- 
glądający na oficjalistę, albo niższego 
urzędnika, zna osobiście nafciarza; 
zna, to mało, ale musi z nim być w 
dobrych stosunkach, skoro chce go wy- 
pytywać o tak dyskretne  historje. 
Wiec uderzył w ton pokory... 


— Tak mówią, ja nic nie wiem, pro- 
szę pana. AA. że głupstwa plotą. 
Skądżeby. taki pan, jak nasz pan Ro- 


jek wierzył w strachy, 


lą... 
„— Eee, tak mi się język zaplątał... 
Pan Rojek miałby się bać? Ho, ho. 


Taki wiarus? Toż on jeden ocalał z tej 
kompanji, która padła do nogi w „Czar- 
cim Jarze'... I taki 
przed strachami? 


Rafala zainteresowała szczerze ta no- 
wa wiadomość. Więc Rojek należał do 


tego oddziąłu, który walczył o Bory; 
że też nie wspomniał o tem w rozmo- 
wie. I był tym jedynym, który ocalał... 
Grad pytań posypał się na starego ro- 
botnika, ale napróżno; nauka nie po- 
szła w las. Po niewczasie zrozumiał 
reporter, że tą naiwną pogróżką pop- 
suł wszystko; nic teraz nie wyciągnie 
od nowego znajomego, który jest za- 
pewne niezgorszym gadułą... 


— Zawróci pan, hę? Po Sowieci: 


mówię, że przez „Czarci Jar“ niedobrze 


nocą chodzić. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


-— Jednak twierdziliście przed chwi- 


miałby się pietrać 


—— — — —— 


c 


Jak znachor wyleczył krowę? 


< wę, sprowadził do niej zachwalonego 


- zawyrokował, 
, ozdrowieje. 


- odczyt o Powstaniu Listopadowem, śpiewy, de- 


Zmiany w sądownictwie. 
„Monitor Polski“ 


nast. 
stali: 

Sędzia powiatowy w (Grudziądzu Edmund 
Źrodowski — sędzią Sądu Okręgowego w Gru- 
dziądzu, 

Podprokurator przy Wojskowym Sądzie 
Okręgowym Nr. IX. w Brześciu n/B. Michał Mi- 
chna — wiceprokuratorem Sądu Okręgowego 
w Poznaniu. 

Asesor sądowy w okręgu Sądu Apelacyjne- 
go w Toruniu Teodor Preliński — sędzią Sądu 
Powiatowego w Świeciu, 


Wojewódzki ziazd starostów 
w Poznaniu. 


Z Poznania donoszą: Dn. 26 bm, obradował 
w gmachu województwa zjazd starostów woje- 
wództwa poznańskiego. Przybyli również re- 
prezentanci miast wydzielonych. Z Warszawy 
przybył delegat min. rob. publ. inż. Okęcki. Po 
zagajeniu przez p. wojewodę wygłosił referat 
o sprawach narodowościowych naczełnik Bie- 
licki W dalszym ciągu wygłosił referat dele- 
gat ministerjum robót publicznych inż. Okęcki, 

Szczegóły podamy w nast, numerze „Dzien. 


ZA 


z dnia 26 bm. przynosi 
zmiany w sądownictwie. Mianowani zo- 


Nieznani bandyci dokonali 
gwałtu i rabunku. 


Z Mlewa (pow. wąbrzeski) donoszą: Na idą- 
cą na dworzec do Mlewca 22-letnią Salomeę 
Ch. z Mlewa napadło dwóch nieznanych oprysz- 
ków. 

Jeden z nich wydarł p. Ch, torebkę, w któ- 
rej znajdowało się przeszło 7 zł, a drugi, po- 
waliwszy kobietę na ziemię, dokonał na niej 
gwałtu. 

Po tym ohydnym czynie napastnicy wsiadłszy 
na furmankę, odjechali, 

Powiadomiona o wypadku policja, wszczęła 
energiczne dochodzenia, celem wykrycia spraw- 
ców. Ohydny napad wywołał wśród okolicz- 
nych mieszkańców zrozumiałe oburzenie. 


Z Pałubinka (pow. Kościerzyna) donoszą: 
Jeden z tutejszych rolników, mając chorą kro- 
„cudo- 
wnego doktora". Ten po „zbadaniu“ orzekł, 
że choroba jest bardzo groźna, ale on ją wy- 
pędzi swemi „cudownemi' lekami, które zaraz 
na miejscu przyrządził, Kazał tedy przynieść 
sobie kiłka kamieni, stary trzewik z prawej 
nogi, nieco mysich odchodów i jeszcze wiele 
innych rzeczy, zmieszał to wszystko, zagotował 
i dał krowie wypić, a zajrzawszy jej w oczy, 
że za trzy dni i trzy godziny 
Gospodarz czekał cierpliwie, ra- 
chował dni i godziny, a gdy minął przepo- 
wiedziany termin, krowa padła. W żołądku 
jej znaleziono kawałek żalaza, serce zaś i wą- 
troba były zepsute, a i wszystko mięso było 
nie do użycia, tak, że trzeba je było zakopać, 
Ile poza wartością krowy zabobonny rolnik 
zapłacił za to „cudowne leczenie”, niewiadomo. 


ŚWIEKATOWO. Przedstawienie amatorskie, 
Tow. Śpiewu i Tow. Ludowe urządziły w sali 
p. Rybarczyka w  Szanowie przedstawienie 
amatorskie. Dobrze zgrany zespół amatorski 
odegrał sztukę p. t. „Na ten weksel płaczę 
Podziwiać należy grę p. Boćka, który wywiązał 
się z swego zadania świetnie, W końcu od- 
była się wesoła zabawa taneczna przy licznym 
udziale gości, 

Osobiste. W ostatnich dniach został pobło- 
$osławiony związek małżeński między p. Wan- 
dą  Kiełpikowską, córką tut, 
i p. Dąbrowskim z Grudziądza. 
„Szczęść Boże”, 


Raie. 


Osobiste, W miejsce pozostającego na urlo- 
pie zdrowotnym rektora szkoły p. Januszew- 
skiego objął kierownictwo szkoły powszechnej 
naucz. Piotr Ziarnek. f 

Ozobiste, Znany kupiec i przemysłowiec 
p. Władysław Pezała wstąpił w związek mał- 
żeński z p. Heleną Lewandowską z Nakła, — 
Młodej parze „Szczęść Boże“, 


gospodarza 
Nowożeńcom 


Obchód setnej rocznicy Powstania Listo- 
padowego sdbędzie się w niedzielę dn. 30 bm. 
Zbiórka e 10,45 tewarzystw i erganizacyj ze 
sztandzmmmi na Ryeku, poczem wymarsz do 
keścieła na nabeżcństwo. Pe aubeżeństwie pe- 
chód na Rynek, gdzie nastąpi przemowa i ed- 
Śpiewanie „Rety', Wieczerem o gedz. 6 uro- 
Czysta akademia, na której program złeżą się: 


klamacje i koncert orkiestry. 


Wykład, W niedzielę dnia 30 bm, o godz. 


| 
| 


4 po poł. odbędzie się w auli gimnazjum wy- 
kład prof. Birkenmajera p. t. „Stefan Żeromski 
jako duchowy wódz narodu". 

Usiłowane włamanie. Do warsztatów obu- 


wniczych p. Gorczycy usiłowali włamać się nie- Z Pozsmnia donoszą: W pierwszym dniu ob- 


znani sprawcy, zostali jednak. na czas spło- | rad Sejmiku zabrał głos J. E. Ks. Prymas 
szeni, Hlond, który m. in. powiedział: 

Kino „Polonja” wyświetla dramat wschodni „Nic dziwnego — mówił ks, Prymas — że 
p. £ „Ben Ali". Karem na sejmiku jako arcypasterz diecezji, 


Pomnik wdzieczności wW w Poznaniu. 


Prace około pomnika wdzięczności w Po- 
znaniu posuwają się w szybkiem tempie na- 
przód. Materjał kamieniarski jest już całkowi- 
cie przytransportowany i obrobiony. Na sam 
łuk triumfalny potrzeba prawie 2000 kamieni, 
z czego większa część jest już wmurowana w 
łuk triumfalny, Inne prace, jak  wepaniałe 
i imponujące stopnie i tarasy są już od dawna 
gotowe. Potrzeba było na to prawie tysiąc 
kamieni granitowych. Niektóre bloki maj 


nym umieszczone, jak również wielka płasko- 
rzeźba, przedstawiająca dziękczynienie stanów 
społecznych, za odzyskaną wolność Ojczyzny. 


O ile jesień będziemy mieli dłuższy czas 
ładną, to spodziewać się można, że ściana 
triumfalna będzie ukończona przed zimą. Ale 
i z nadejściem rychłej zimy rzeźbiarze przy- 
gotowywać będą prace figuralne. 


Powyżej daliśmy krótki szkic prac koło bu- 
dowy pomnika. Akcja budowlana, jak z tego 
widzimy, postępuje raźno naprzód. Na dalszą 
budowę potrzebne są jeszcze pieniądze, Go- 
rąco prosimy o dalsze składki, żebyśmy jak 
najprędzej ukończyć mogli monumentalne dzieło 
które uroczyście ślubowaliśmy i które podjęli- 
śmy dia podziękowania Panu Bogu za wskrze- 
szenie wolnej i niezależnej ONY, 


ne ważą 50, a nawet 60 centnarów. 

Prace wykonywane są ściśle podług wykre- 
ślonego planu inż. Michałowskiego. Również 
prace rzeźbiarskie artystów p. proł. Różka i p. 
Pajzderskiego czynią postępy i przedstawiaią 


się w modelach wspaniale. Pierwsze kamienie 


przedstawiające popiersie Ojca św. i ks. kardy- 
nała ROB będą W 6 w łuku triumfal- 


ostrow b kb acz 


Znowu zw zwycięstwo Sziekkera. 


minucie rzucił na obie łopatki Prusaka Sieg- 
frieda, zadając kłam twierdzeniom Prusaka, że 
pierwsza jego porażka była dziełem przypadku. 
Polakowi wręczono kwiaty i zgotowano owację. 

Na ręce kolegjum sędziów w dniu 25 bm. 
wpłynęło moc listów z protestami prze- 
ciwko tak skandalicznemu i niesprawiedliwemu 
zakończeniu walki Kley'a ze Sztekkerem. 

Również Stekker złożył na ręce sędziów 
szeroko umotywowany protest przeciwko swej 
„porażce” w walce z Kley'em, żądając zmiany 
arbitra. 


Na ringu hali reprezentacyjnej PWK pojawił 
się potężny atleta — o sile wręcz nadludzkiej, 
pięciokrotny mistrz świata, Schmidt Wester- 
gaard z Hamburga. 

Jest to jeden z tych nielicznych atletów, 
o których mówi się, że nigdy nie wychodzą 
z formy, 

W turnieju obecnym postanowił Westergaard 
za wszelką cenę pokonać Sztekkera, ze wzglę- 
du na to, że Polak zdobył tegoroczne mistrzo- 
stwo świata. Ano zobaczymy!? 


Tymczasem mistrz świata Sztekker, w 38 


„Od Naszego Morza” można zamówić we 
wszystkich urzędach pocztowych całej Polski, 

Zebranie Prezesów Towarzystw m, Grudzią- 
dza. Komitet miejscowy „Miesiąca Pomorza” 
zwołuje zebranie wszystkich pp. Prezesów To- 
warzystw miasta Grudziądza, szczególnie Wy- 
chowania Fizycznego i Przysp, Wojsk, i kultu- 
ralno-oświatowych, na najbliższy piątek dnia 28 
bm. o godz. 7,30 wieczorem do gmachu Magi- 
stratu. w sali 209, celem ustalenia jednolitej 
akcji wszystkich organizacyj na terenie Gru- 
dziądza w sprawie „Miesiąca Pomorza”, 

Do gniazd Sokolich na terenie m. Grudzią- 
dza, M. Tarpna i Mniszka, Wszystkie gniazda 
grudziądzkie, M. Tarpna i Mniszka wzywa się 
w myśl zarządzenia Przewodnictwa IH., Okrę- 
gu na ogólną zbiórkę w niedzielę dn. 30 bm. 
o godz. 10,45 na dziedzińcu Gimnazjum Klasy- 
cznego. Wezmą udział wszyscy członkowie od- 
działów, młodzież męska i żeńska, etarsi 
i młodsi. Strój uroczystościowy, co najmniej 
czapką sokola. Jazda Sokola stawi się konno 
o godz. 12,30 na Gł. Rynku. 


„Miesiąc Pomorza“ w Grudziądzu. 


Wybory do ciał parlamentarnych i inne wa- 
żne prace ogólne spowodowały przesunięcie 
terminu „Miesiąca Pomorza" na czas od 16/12 
do 18/12 rb. i opóźniły przygotowania w calym 
kraju, również w Grudziądzu. Mimo to w mie- 
ście i powiecie Grudziądz prace organizacyjne 
„Miesiąca Pomorza" są już na ukończeniu. 


Kalendarz „Miesiąca Pomorza” 
W Grudziądzu. 


Sekcje: propagandowa i finansowa na swych 
posiedzeniach, odbytych dn. 25 bm. ustaliły 
nast, kalendarz „Miesiąca Pomorza” dla miasta 
Grudziądza: 

W piątek, dnia 28 bm.: o godz. 7,30 wieczorem 

"w Magistracie pokój 209 zebranie prezesów 
wszystkich Towarzystw m, Grudziądza. 

W piątek, daia 28 bm. o godz, 8,30 wieczorem 
w Magistracie pok. nr. 209 posiedzenia sek- 
cji propagandowej i finansowej, 

W piątek, daia 5 grudnia o godz. 7 wieczorem 
w auli gimnazjum żeńskiego przy ul. Tryn- 
kowej uroczysta wieczornica dla dorosłych 
z udziałem p. Rychterówny. 

Sobota, dnia 6 grudnia o godz, 11 w Domu Żoł- 
nierza poranek dla młodzieży szkolnej 
z udziałem p. Rychterówny. 

Sobota, dnia 6 grudnia wieczorem capstrzyk. 

Niedziela, dnia 7 grudnia uroczyste nabożeń- 
stwo w Farze; następnie pochód ulicami 


Z Przewodnictwa Dzielnicy Pomorskiej 
Związku Towarzystw Gimnastycznych 
„Sokół* w Polsce. 


Na ostatniem zebraniu Przewodn. Dzielnicy 
Pom. dokooptowano do Przewodniciwa Dziel- 
nicy dh. dr. Feliksa Zielińskiego z Grudziądza, 
jako naczelnego lekarza Dzielnicy Pom. 
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ale jestem tu również jako arcypasterz dziel- 
‘nicy, której promiennymi przedstawicielami są 
księża Szamarzewski, Wawrzyniak i biskup 
Adamski. Ileż wspomnień łączy się z nazwi- 
skami ludzi, którzy tu na ziemiach zachodnich 
wykuwali ideę spółdzielczości polskiej, która 
potem stąd rozpłynęła się po całej Polsce, 
Kiedy teraz odchodzi ks. biskup Adamski, aby 
na Śląsku zająć stolec pasterski, życzymy mu 
na tej nowej drodze, aby tam na Śląsku stwo- 
rzył wielką spółdzielnię zgody narodowej". 
Słowa  dosiojnego arcypasterza powitań 
zgromadzeni burzą oklasków, przyjmując z 
czcią Jego arcypasterskie błogosławieństwo. 


Zebranie delegatów rolniczych. 
Spółdzielni handlowych. 

Obecnych było 108 delegatów. Obrady za- 
gaił p. Lcon Pluciński, Referaty wygłosili pp. 
dyr, Weiss, prez. Ponikiewski, dyr. Nowakow- 
ski. Po dyskusji uchwalono odpowiednie rezo- 
lucje, 

Do Rady Rolniczej Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej wybrano na propozycję p. Pluciń- 
skiego jednogłośnie pp.: Ciążyńskiego z Kępna, 
ks. prob. Czubka z Jabłonowa, Majchrzyckie- 
go z Koszut, Domańskiego z Poznania, Par- 
czewskiego z Belna (Pomorze), Henkela z 
Gniezna, Spitzę z Tucholi, Sierszeńskiego z 
Lubawy, Karłowskiego z Piasków, Kisiela 
z Grudziądza, oraz Vogla z Szamotuł, 


Zebranie delegatów Spółdzielni miłe- 
czarskich i rolniczych Spółdzielni 
wytwórczych. 

Zebranie zaśaił w obecności 58 delegatów 
p. prez. Trzciński. Na wstępie zwrócił uwagę 
delegatów na wycieczkę zorganizowaną przez 
Patronat celem zwiedzenia mleczarni we Wrze- 
śni (27 bm.), zachęcając wszystkich do udziału. 
Następnie wygłosili referaty pp. dyr. Nowa- 
kowski, dyr, Dobroczyński, prez, Trzciński 
oraz inż. Lipowicz. 


Delegaci uchwalili w końcu odpowiednie , 


rezolucje, 


Zebranie delegatów Spółdzielni, 

mieszkaniowych i budowlanych. 
Zebranie zagaił p. dr, Raszeja, poczem rele- 
rat n. t. „Spółdzielcze budownictwo mieszka- 
niowe w Polsce z uwzględnieniem działalności 
kredytowej Banku Gospodarstwa Krajowego" 
wygłosił p. Koźlik, Pozatem przedstawił p. Ko- 
flik regulamin dla zarządu i rad nadzorczych 

spółdzielni mieszkaniowych i budowlanych. 


zebranie delegatów Spółdzielni 
spożywców. 

Na zebraniu tem w sali patronatu przy ul. 
Wolności wygłosił p. dyr. Sierszeński referat 
n. t. „Z bieżących zagadnień organizacyjnych 
spółdzielni spożywców”, 


Rachunki Związku i budżet. 


P, dyr. Śmielecki przedłożył rachunki Zwią* 
zku za rok 1929. Dochód wynosił 509.443,95 zł, 
rozthód 486,319,77 zł, tak, że pozostaje nad- 
wyżka 23.124,18 zł. Bilans wykazał po stronie 
pasyw i aktyw kwotę 528,437,44. Nadwyżkę 
23.124,18 zł postanowiono podzielić: a) 20,000 
zł na umniejszenie akcyj H. S, S., b) 312,18 zł 
do przeniesienia na rok następny. Sejmik 
przyjął zamknięcie rachunków. 

Ponadto Sejmik zatwierdził preliminarz bu- 
dżetowy na rok 1931, wykazujący tak w do- 
chodzie jak i ęóhodzie sumę 478.000 zł. 


Przeciw obstrukcji, hemoroidom, za- 
burzeniom w żołądku i kiszkach, zastoinie w WĄ- 
trobie i śledzionie, bólom krzyża, zaleca się picie 
naturalnej wody gorżkiej Franciszka-Józefa 
kilka razy dziennie. Żądać w apt. i drog. (20069 


miasta; w południe uroczysta akademia 

w gmachu teatru miejskiego. 
Środa, dnia 10 grudnia wieczorem w „Tivoli' 

uroczysty obchód „Miesiąca Pomorza', zor- 

$anizowany przez szkołę im. Kościuszki, 

Niedziela, dnia 14 grudnia od godziny 12,30 do 
14-tej w „Wielkopolance' matinée na rzecz 
„Miesiąca Pomorza”. 

Od niedzieli dnia 7 do 14 bm, wystawa komi- 
tetu Pomorza” w oknach wystawowych F-y 
Korzeniewski (obrazy, fotografje, albumy, 
karty, brosżury i wydawnictwa o Morzu 
Polskiem i Pomorzu, 

Powyższy program ulegnie uzupełnieniu po 
posiedzeniach Komitetu Powiatowego, Sekcji 
Propagandowej i Finansowej, a w szcześólności 
prezesów Towarzystw Grudziądza, 


Z TEATRU TORUŃSKIEGO, 


W piątek dnia 28 bm. o godz. 20-tej przed- 
stawienie bezpłatne z okazji 10-lecia sceny 
polskiej w Toruniu. 

100-1ecie powstania listopadowego i 10-lecie 
sceny polskiej w stolicy Pomorza święcić bę- 
dzie Teatr Toruński w sobotę dnia 29 bm. wy- 
stawieniem arcydzieła Juljusza Słowackiego 
„Kordjan* w nowej inscenizacji dyr. Bendy, 
kreującego rolę tyt., jedną z najświetniejszych 
w jego repertuarze. Grzegorzem będzie p. Ta- 
deusz Jejde, który jest jedynym aktorem pol- 


0—— | 
„Miesiąc Pemorza”, Wychodzące w Gru- | śkim ed dnia objęcia seeny toruńskiej przez 
dziądzu (Rynek 15) ilustrowane czasopisme władze gpelakie, pracujacym wytrwale w na- 


ezym teatrze. 

Niedzielna popełudniówka ulubienej operet- 
ki „Księżna Chicago" będzie ostatniem w tym 
roku przedstawieniem tege melodyjneśo utwo- 
ru. Ceny zniżone. Początek o godz. 15,30. — 
Wieczorem w niedzielę „Wielka parada”, 


e Morzu Pelskiem i Pemerzu p. t. „Od Naszego 
Merza“, mające za zadanie szerzenie umiłewa- 
mia Bałtyku Polskiego i obreme Pomerza Pol- 
skiego, w swym ostatnim (19) numerze jest 
całkowicie dostosowane do Wymagań chwili, 
„Miesiąca Pomorza”, któremu jest poświęcone. 


W poniedziałek 1 grudnia gościnny występ 
krakowskieśo Teatru dla dzieci i młodzieży 
„Jas i Małgosia”, baśń fantastyczna Or-Ota. 

Zmiany w prokureturze w Toruniu, Dn. 25 
bm. prokuratorzy Sądu Okręgowego w Toru- 
niu żegnali swego szefa p. Drozdowskiego, 
który został mianowany prezesem Sądu Okrę- 
gowego w Chojnicach. Miejsce p. Drozdow- 
skiego w Toruniu, zajął narazie żastępczo wice- 
prokurator Sądu Apelacyjnego p. Władysław 
Studnicki, 

Zebranie sekcji hockeya na lodzie T. K, S, 
edbędrie się dn, 30 bm. o godr. 12, w miesz- 
zgi p. H. Szcrerbowelnoge, ul. kosla 
mt. i 

Zowie miłośników iotograki. Da. 28 bm. 
e godz. 20-1ej odbędzie się zebranie inferma- 
©gjne w lokalu przy ul. Pyredzancze 14 (par- 
ter), na którem wygłoszeny zestawie referat 
„Szkoła a fotografja"'. Następnie wskazówki 
folograliczne, 
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DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 29 I SYDASB 1930 r. 
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Praga, 27. 11. (PAT). „Ceskie Slovo* 
zamieszcza dziś wywiad z p. ministrem 
spraw zagr. Zaleskim: 

Jaki wpływ mieć będzie wynik wy- 
borów na politykę zagraniczną Poiski? 

Polska polityka zagraniczna, która 
od szeregu lat rozwija się z konsekwen- 
tną ciągłością, po wyborach — nie ule- 
gnie zmianie. 

Jak ustosunkuje się polska polityka 
zagraniczna do faktu zbliżenia fraacu- 
sko-niemieckiego? 

Niejednokrotnie miałem sposobność 
stwierdzić, iż Polska, będąc zdecydowa- 
ną zwolenniczką pokojowej współpra- 
cy wszystkich państw, ocenia jako waż- 
ny czynnik pokojowej stabilizacji roz- 
wój stosunków między Francją a Niem- 
cami. Polsce, która z jednej strony jest 
zaprzyjaźniona z Francją, z drugiej 
zaś związana szeregiem bezpośrednich 
interesów z Rzeszą Niemiecką, zależeć 
musi na zgodnem i pokojowem współ- 
życiu obu tych państw. Uważam, że 
zbliżenie francusko-niemieckie powin- 
no doprowadzić do poprawy również 
stosunków polsko-niemieckich, których 
normalny rozwój stanowi konieczny 
warunek pokojowego kształtowania się 
międzynarodowej sytuacji suropej- 
skiej. 

Jak pan minister 
obecnej 
kie? 

Stały pomyślny rozwój stosunków 
między naszymi krajami zawdzięczyć 
należy licznym wspólnym interesom za- 
równo w dziedzinie politycznej, jak i 


ocenia w chwili 
stosunki polsko-czechosłowac- 


gospodarczej. Jestem przekonany, iż 
zwłaszcza w tej ostatniej dziedzinie, 
wysuwającej się obecnie na czoło za- 


gadnień międzynarodowych, współpra- 

ca między Polską a Czechosłowacją 

rozwijać się będzie w żywem tempie. 
Świadczy o tem choćby oddźwięk, 


Talehi wiola wywi 


„Polityka zagraniczna Polski po wyborach nie ulegnie zmianie”. 


| kuli 


jaki miała niedawna wizyta ministra 
przemysłu i handlu Kwiatkowskiego w 
Czechosłowacji, żywe zainteresowanie 
sier gospodarczych waszego kraju pol- 
skiem morzem i rozbudową portu w 
Gdyni, wreszcie współdziałanie nad 
przezwyciężeniem kryzysu rolniczego, 
którego wyrazem była konferencja rol- 
nicza. Pragnę wreszcie zaznaczyć, iż 
społeczeństwo polskie z żywem zado- 


jim | 


woleniem przyjmuje te objawy pslep- 
szenia się sytuacji mniejszości polskiej 
w Czechosłowacji. 

Przy rozległej wspólnej granicy mię- 
dzy naszemi państwami obywatele cze- 
chosłowaccy narodowości polskiej, ko- 
rzystając z pełni praw narodowych i 
mając możność swobodnego rozwoju 
kultury, mogą się stać doniosłym czyn- 
nikiem łączności, 
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Prystor—kandydatem na minisira spraw wewnętrznych. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 


Warszawa, 28. 11. 
szym spodziewane 


W dniu dzisiej- 
są większe zmiany 
w rządzie, Rano wraca bowiem P. 
Prezydent Rzeczypospolitej do Warsza- 
wy. Na godzinę 1 zwołana zostala 
rada gabinetowa, która odbędzie się w 
prezydjum Rady Ministrów. Rada ga- 
binetowa decyduje 


Wielka burza w szklance niemieckiego jadu ski 


nej polityki rządu.  Spodziewają się, 
że powzięte zostaną postanowienia co 
do terminu zmiany rządu i co do jego 
skladu. 

Ministra Prystora wymieniają jako 
kandydata na stanowisko ministra 


| spraw wewnętrznych. 
w sprawach ogól- 


Sojusz czarnych koszul 
z czerwonymi kalami. 


Nowy ambasader wloski w Moskwie 
będzie pracował nad porozumieniem. 


Nowy kurs polityki zagranicznej 
Włoch zwrócił na siebie uwagę całego 
świata, zaniepokojonego poważnie 
możliwością nowej konfiguracji państw 
na kontynencie Europy. 

Zapowiedź wizyty ministra spraw 
zagranicznych Włoch, Grandiego, w 
Moskwie zdaje się wskazywać, że plan 
stworzenia wielkiego bloku włosko- 
niemiecko - sowieckiego zaczyna wcho- 
dzić w fazę realizacji. 


Świadczy o tem także nagła zmiana, 
jakiej dokonano na stanowisku amba- 
sadora Włoch w Moskwie. Dotychcza- 
sowy ambasador hr. Carotti przestrze- 
gał uporczywie swój rząd przed szuka- 
niem sojuszu z Sowietami, wskazując 
na nietrwały charakter władzy czer- 
wonych carów Rosji. Mussolini zlekce- 
ważył raporty dyplomaty i odwołał ga 
z placówki moskiewskiej. j 


Na miejsce hr. Carottiego wyznaczo- 
no nowego ambasadora, p. Attolino, 
który otrzymał polecenie utorowania 
drogi do gospodarczego i politycznego 
porozumienia Rzymu czarnych „koszul 
z czerwoną Moskwą. 


ńczyła się. 


Jeszcze sie troche pozłoszczą i wyleją porcje lez na cierpliwy papier skarg do Ligi. 


Berlin, 28. 11. Niemiecka ofenzywa 
przeciwko Polsce załamała się. Po wy- 
badaniu  opinji wielkich mocarstw 
przez posłów niemieckich w Londynie, 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


siedzenia Rady Ligi. 

Jak z kół urzędowych tłumaczą, 
w razie żądania zwołania nadzwyczaj- 
nego posiedzenia mocarstwa zastąpio- 


Paryżu i w Rzymie Auswartiges Amt Í ne byłyby tylko przez swoich posłów w 


(Min. spraw zagr.) zrezygnowało z żę- 
dania specjalnej sesji Rady Ligi, dla 
rozpatrywania skarg niemieckich, za- 
dawalniając się wniesieniem tychże 
na porządek dzienny styczniowego po- 


wyjątkiem komunistów. 

Jednocześnie gabinet uchwalił wy- 
słać na Górny Śląsk ministra spraw 
wewnętrznych dra Wirtha oraz pru- 
skiego sekretarza stanu dra Abegga, a- 


Podobłoczna fantazja niemieckich komunistów 


Cudowne pomysły „korytarzowe"” wylęgłe w cudownie dziecinnych umysłach. 


Berlin, 28. 11. Pod tytułem „Za kuli- 
sami“ konfiiktu z Polską organ komu- 
„Berlin am Morgen* przy- 
nosi dziś sensacyjne doniesienie, wyja- 
śniające rzekomo całą kampanję pra- 
sową rozpętaną w ostatnich dniach 
przeciwko Polsce. 

Według tego doniesienia kanclerz 
Brining pod pozorem uregulowania 
kwestji mniejszościowej chciałby. zaw- 
rzeć z Polską t. zw. Wschodnie Locar- 
no, które ma być rzekomo ulubioną 
ideą polityczną kanclerza. W akcji 
tej popierany jest przez znaną osobi- 
stość księcia Lowensteina pioniera nie- 
miecko-polskiego zbliżenia. Lówenstein, 
jako gorłiwy katolik wykonuje misję 
pojednawczą, którą zlecił mu papież, 
w swoim czasie nuncjusz w Warsza- 
wie, posiadający zarówno w Polsce jak 
i w Niemczech znakomite stosunki po- 
lityczne. Za bytnością Bethlena w Ber- 
linie kanclerz Brüning zakomuniko- 
wał mu warunki porozumienia z Pol- 
ską, które czynnikom rządowym w 
Polsce przedstawić miał poseł węgier- 
ski w Warszawie. 

Warunki te brzmią następująco: 
1) Udział Niemiec w odbudowie gospo- 
darczej Polski przez udzielenie kredy- 
tów przemysłowych i uskutecznienie 
dostaw, 2) formalne zawarcie Locarna 
Wschodniego, gwarantującego nienaru- 
szalność granicy a szczególnie granity 
polsko-niemieckiej, 3) długoletni trak- 
tat handlowy zabezpieczający polskie- 
miu eksportowi rolnemu lepsze warun- 
ki aniżeli te, które są ustalone podpi- 
sanem już prowizorjum handlowem (do- 
tad przez oba państwa nie ratyfikowa- 
mitet ten miałby na celu odkupić od 


nem). Jake świadczenie wzajemne żą- 
dają Niemey  stwerzenia możności 
współpracy w „Korytarzu' przez zor- 


ganizewanie mieszanego komitetu dla 
wszystkich spraw korytarzowych. Ko- 
Polski po kilku latach obszary koryta- 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


rzowe (!?!). Komitet ten udzieliłby 
Polsce wszelkich gwarancyj dogodnego 
dostępu do morza. Gdynia pozostałaby 
polska, tak samo utrzymanoby prawa 
polskie w wolnem mieście Gdańsku. 
Doniesienia powyższe brzmią tak 
fantastycznie zwłaszcza co do sprzeda- 
ży „Korytarza', że należy je uważać za 
wymysł rozgorączkowanej wyobraźni 
komunistów niemieckich. Nie należy 
jednak zapominać, że sugestje powyż- 
sze stanowią istotnie program politycz- 


ny pewnych kół partji centrowej, zbli- 
żonej do kanclerza i tylko stanowcze 
stanowisko odmowne czynników pol- 
skich nie pozwoliło na szersze omawia- 
nie tych koncepcyj. AR. 
| A 

„Berlin am Morgen" powinien był 
zacząć swą opowieść znanym sposo- 
bem: Za lasami, za górami były dwa 
królestwa... i całość wiadomości umie- 
ścić w dodatku dla dzieci, o ile taki 
prowadzi. st A 


Po katastrofie w kraju 
kwitnącej wiśni. 


Smutny bilans strat w 


Tokio, 27. 11. (PAT). Szkody, wyrzą- 
dzone przez wczorajsze trzęsienie zie- 
mi na półwyspie īzu są stosunkowo 
nieznaczne. Znaczniejsze straty trzę- 
sięnie ziemi spowodowało w porcie 
Szmizu oraz w zakładach przemysło- 
wych w Tanna, jak również w tunelu, 
prowadzącym do tej miejscowości, 
Szkody te obliczone są mniej więcej na 
1 miljon jenów, zaś zawalenie się tune- 
lu jest również stratą ciężką, lecz je- 
szcze niedokładnie obliczoną. 

Tunel był budowany od wielu lat i 


koszta budowy wynoszą dotychczas 
20 miljonów jen. i 
Rzeczoznawcy sądzą, że budowa tu- 


nelu, prowadzona w samym ośrodku 
trzęsienia przyczyniła się częściowo do 
zwiększenia szkód. Aczkolwiek przy- 
puszczano, że wstrząsy podziemne już 
się mie pewtórzą, w ekolieach detkmię- 
tych katastrofą rarejestrowane jeszcze 
przeszło 830 drobnych wsirzęsów i bar- 
dzo wiele iekkich drzań ziemi. 
Mieszkańcy, obawiający się ponow- 
nej katastrofy spędzają noce pod golem 


ludziach i materjałach. 


nicbem. Akcja ratunkowa prowadzo- 
na jest z całą energją. 

Według ostatnich danych zabitych 
zostało 252 osoby, zaś 143 odniosło ra- 
ny, 1550 budynków katastrofa zniszczy- 
ła doszczętnie, 4640 budynków uległo 
częściowemu zniszczeniu. 


żeby ci „nawiązali kontakt z miejsco- 
wą ludnością i działali uspakajająco". 
Obaj po przybyciu na Górny Sląsk de 
Opola odbyli konferencję ze wszyst- 
kiemi stronnictwami i związkami za 
Genewie, wobec czego minister Curtius 
mie móglby bezpośrednio oddziaływać 
na szefów rządu względnie na mini- 


strów spraw zagranicznych. Dlatego 
Niemcy zadawalniają się zwyczajną 
sesją. 


Przedstawicieli rządu zapewnili, że 
opieka rządowa nad Górnym Śląskiem 
roztoczoną będzie w należytej formie 
i apelowali do uczuć ludności, ażeby 
zachowała spokój i nie naruszała 
praw mniejszości polskiej, zamieszka- 
łej w Niemczech, 


Podróż tych dwóch dygnitarzy zda- 
je się być manewrem propagandowym, 
mającym na celu uspokojenie miejsco- 
wej ludności, Uspokojenie takie jest 
zbyteczne, gdyż oprócz nacjonalistycz- 
nych związków, ludność zamieszkała 
na niemieckim Śląsku z natury rzeczy 
nie ujawniła żadnej napastliwości wo- 
bec Polski. Chodzi tutaj o demonstra- 
eję, obliczoną na opinję europejską. 
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22 komunistów na ławie 
oskarżonych w Siedlcach. 
(PAT) 

na sesji zwyczajnej w dniach 24, 25 

i 26 bm. rozpatrywał sprawę 22 komu- 


nistów. Ogłoszono wyrok, mocą które- 


go sąd skazał jednego oskarżonego na 
% lat więzienia, jednego na 6 lat, 3 po 
5 lat, 3 po 4 lata, 3 po 3 lata, 6 po 2 la- 
ta i 5 uniewinniono. 

Niemal wszyscy skazani komuniści 
to żydzi. 


Sąd okręgowy w Siedlcach 


* 


= ufności rządowi treści następującej: 


+A 


= tek zderzenia z cysterną wiozącą bon- 
zyną wagon, w którym jechała trupa 


7 


4 


y 


eze) wewnątrz, to jedność ta będzie na- 


czas, jakim dysponujemy, jest niewiel- 


“armji podniesiono, że nigdy jeszcze nje- 


Aktorzy zginęli, lwy 


znało ciężkich obrażeń, 


Jak konserwatyści uzasadniają wniosek nieufności dla rządu robotniczego. 


Londyn, 27. 11. (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu izby gmin Baldwin 
złożył wniosek o wyrażenie votum nie- 


dla której walczymy, znajdzie niewąt- 
pliwie poparcie większości światłych 
ludzi, 5 


* 


Izba wyraża rządowi votum nieuf- Atak Baldwina świadczy 1. że sę- 


ności, ponieważ zaniedbał on stosowa- przywódca konserwatystów 
onie jakichkolwiek praktycznych pro- 
pozycji w celu zapewnienia rozwoju łego imperjum wałem celnym, czemu 


5) 
Ka 


handlu imperjum oraz ponieważ od- 
mówił przyjęcia. pod rozwagę propo- 


że konser- 


się do niedawna opierał, 


watyści czują się na siłach i zmierza- 
ją do obalenia rządu Mac-Donalda. Nie 
powinno to nastąpić wcześniej, jak na 
wiosnę, gdyż Baldwin nie spieszy się 
do spuścizny, w skład której wchodzi 
214 miljona bezrobotnych i zapewne 
będzie wolał zacząć rządzić na wiosnę, 
gdy będą istniały nadzieje samorzutne- 
go zmniejszenia się bezrobocia, S, 


zycyj, uczynionych mu w tej mierze 
przez dominja. = 

"W. toku dyskusji, która się rozwią- 
zała, Baldwin powiedział m. in.: Wie- 
rzę zdecydowanie, że jeżeli nie zdokę- 
dziemy poczucia jedności gospodar- 


zwolnieni 


Warszawa, 28, 11. (Tel. wł.) Wczoraj w 
południe złożono na ręce sędziego De- 
mata kaucję po 10.000 złotych za Alek- 
sandra Dębskiego, Witosa i Lieberma- 


rażona ma wielkie niebezpieczeństwo. 
istnieje ryzyko rozpadnięcia się imper- 


l. dziwy 
zgodził się na program otoczenia ca- 
jum, o ile nie bedzie się podirzymywa- 


ło węzłów gospodarczych, które nas| na. O godz. 16 obrońcy uwięzionych 
jednoczą. - wyjechali samochodem do Grójca, 
Jeżeli macierz brytyjska nie może | gdzie odebrali zwolnionych. Do War- 


szawy przybyli o' godz, 20-tej wieczo- 
rem. Dębski udał się do domu w War- 
szawie, Lieberman ma pozostać w 
Warszawie na kuracji, Witos wyjeżdża 
dziś do domu, do. Wierzchosławice. 
Kaucja za Putka w wysokości 5000 
zł. wczeraj nie została jeszcze złożona, 
gdyż obrońca jego nie był obecny w 
Warszawie. Kaucja ta zostanie złożona 
dziś, tak, że prawdopodobnie Putek 


porozumieć się z dominjami, to te o- 
statnie uczynią to między sobą i będą | 
mogły swobodnie zawrzeć układy go- 
spodarcze z poszczególnemi krajami 
zagranicznemi, Z tego też powodu 


ki. Głosowanie dzisiejsze - mówił Bałd- 
win postawi napewno opozycję w 
mniejszości, jednakże od izby gmin za- 
apelujemy do całego kraju, a sprawa, 


rr "A e. 


Stalin utrzymuje karność wojska 


przy pomocy straszenia zapowiedziami wsjennemi. 


Berlin, 27, 11. Berliński „Bórsenku-] mać w strachu 150 milj. chłopów i ro- 
rier' otrzymuje z dobrze poinformo-| botników, są jednak niczem w stosun- 
wanych źródeł sensacyjną wiadomość, | ku do armji regularnej. Aby uwagę 


tej ostatniej odróżnić od położenia 
wewnętrznego, aby służący w jej szere- 
gach synowie- włościan zapomnieli o 


że w unji sowieckiej obeciiie panuje 
większe. wojenne zdenerwowanie, ani- 
żeli nawet podczas rosyjsko-chińskiego 


konfliktu. katuszach, zadawanych ich ojcom przy 
Z prasy sowieckiej można wywnio. | POmocy kolektywizacji, wskazuje się 
skować, że wszystkie gospodarcze i po- im niedoścignione cele zewnętrzne i 


straszy widmem wojny, tej wojny, któ- 
rej się sam Stalin musi jak ognia oba- 
wiać, gdyż pierwszy dzień mobilizacji 
byłby ostatnim dniem jego życia. $. 


Hokla 


Rozkład partji komunistycznej idzie 
naprzód szybkiemi krokami. Na U- 
krainie wydalono z partji za należenie 
do opozycji 6 osób, które były członka- 
mi prezydjum komisji gospodarczej. 
Na Syberji została ujawniona silna 
opozycja, na czele której stał redaktor 
gazety „Żizń Sibiri“ Czudiczow. GPU. 
donosi, że syberyjska partja komuni- 
styczna znajdowała się pod wpływem a- 
resztowanego b. prezesa sowieta ludo- 


iityczne plany stoją ped znakiem nad- 
chodzącej wejny. Prawdopodobnie wła- 
dcy Rosji widzą w tej wojnie jedyną 
i ostatnią możliwość sparaliżowania 
najwyższego niezadowolenia i zniechę- 
cenia rosyjskiego narodu oraz rozpadu 
następującego w pospiesznem tempie. 


"W rozkazie do żołnierzy czerwonej 
bezpieczeństwo wojny z kapitalistycz- 
nemi państwami nie było tak wielkie, 
jak w obecnej chwili. Czerwona armia 
zostala wezwana do największej goto- 
wości. Fabryki w wielkich miastach 
pracują poza godzinami pracy, przezna- 
czając nadwyżkę dochodów na wyekwi- 
powanie armji. Na cele wojenne czynią 
nawet składki, 


e « 
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Potęga Stalina polega na G. P. U. 
(czerwonej żandarmerji). Te świetnie 
zorganizowane oddziały oddane ciałem 


i duszą swemu dyktatorowi mogą trzy- 


Szczegóły o 0 wykryciu jaczejki komunistycznej w Krakowie. 


Cyrk wędrowny 
w płomieniach benzyny. 
i słonie rozbiegli 
się po okolicach. 


Meksyk, 27. 11. (AT). W pobliżu 
miejscowości Irapuato spalił się wsku- 


Na czele 


W uzupełnieniu wiadomości o wy- 
kryciu jaczejki komunistycznej na któ- 
rej czele stały dwie kobiety-żydówki 
podajemy bliższe szczegóły. Gniazdo 
komunistyczne składało się ze samych 
żydów. Oto ich nazwiska: 
Protter, Jakób Protter, Herman Blatt, 
Anrzel Kamiło, Sanmek, Monderer, 
Brodwein, Rosenzweig, Kucbler, San- 
Jier, Leibl, Rosenwan. 

Następnie wpadły organa wydziału 
śledczego w Krakowie na trop usiłowa: 
nego rozwinięcia agitacji komunistycz- 
nej wśród robotników Zbrojowni Wojsk 
Polski w Krakowie. Agitację tą usilo- 
„wali rozwinąć Franciszek Salawa, ko- 
wał i jego syn Marjan Salawa, obaj za- 
trudnieni w powyższej zbrojowni. W 
mieszkaniu Salawów był magazyn lite: 
ratury komunistycznej, który zasilali 
wydawnictwami komuńistycznemi inie- 


cyrkowa, 13 osób z pośród personelu 

tej trupy zginęło w płomieniach, 18 do- , 

Dzikie zwie- 

rzęta, w tej liczbie kilka lwów uciekło 
` klatek i wpadły do wsi, gdzie -spo- 
zdowały straszny popłoch. 


Drapieżne te zwierzęta. zostały 
icu zabite przez mieszkańców wsi. 
"ie szkody poczyniły słonie, które 

wyrwały się na swobodę i któ- 
'e udało się schwycić, Uciekły 
bliskie góry. A 


P 


l Witos, Lieber 


wych komisarzy — Syrcowa. Areszto- 


Mojżesz | 


za kaucia. 


również ‘wyjedzie z Grójca. 

jest podobno obłożnie chory. 
| 
i 
$ 


Pragier 
Korfanty 
więzieniu 


przebywa, jak wiadomo, w 


mokotowskiem i cierpi na artretyzm. 
Do tej pory nikogo z rodziny ani obroń- 
ców nie dopuszczono do posła Korfan- 
tego. 


minister spraw zagr. Tewfik Ruchdi bej, 
powitany na dworcu przez ministra Spraw 
zagr. Grandiego i personel ambasady turec- 
kiej in corpore. 

Wszystkie dzisiejsze dzienniki podkre- 
ślają znaczenie wizyty tureckiego ministra 
spraw zagr. „Messaggero“ pisze, że wizyta 
świadczy o serdeczności i bliskości Stosun- 
ków turecko-włoskich, Stanowiących jeden 


e ome DE R M ORO RE a a a e ZOO ZAC 


wyrabia się W piltej już od. 1858 
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Bohaterstwo misjonarzy 
katolickich w Chinach. 

Uczcił je Ojciec św. w depeszy do delegata 
apostolskiego w Pekinie, 


(KAP) Kardynał sekretarz stanu Pacelli 
przesłał na ręce delegata apostolskiego w Pe- 
kinie, Mgr Constantiniego, telegram, w któ- 
rym zaznacza, że Ojciec św., radując się nie- 
wymownie wspaniałym dowodem siły apostol- 
skiej, jakie złożyli misjonarze w czasie ostat- 
nich rozruchów w Chinach, poleca delegatowi 
apostolskiemu, by w jego, Namiestnika Chry- 
stusowego, imieniu udzielił im dobrze zasiu- 
żonej pochwały, Ponadto Papież przesłał 
swoje błogosławieństwo apostolskie wszystkim 
pracownikom misyj, a w szczególności Mgrowi 
O'Shea i ks. Kengowi, którzy pozostali na 
swych stanowiskach, mimo, że groziła im 
śmierć z powodu zajęcia miasta przez komuni- 
stów. 


Turcja w rydwanie awanturniczej 
polityki Mussoliniego. 


Wizyta tureckiego ministra w Rzymie. 
Rzym, 27. 11. (PAT) Przybył tu turecki |z czynników pokcju we wschodniej części 


Morza Śródziemnego. Traktat grecko-turec- 
ki uzupełniają istniejące już traktaty wło- 
Sko-turecki i włosko-grecki. 
te > a 
Wizyta tureckiego ministra należy do 
tych „wyczynów“ polityki Mussoliniego, 
którą określiliśmy jako politykę szerzenia 
niepokoju w Europie. (s.) 


Poświęcenie wielkiego mostu .. 


rook 


w Grodnie. 


(PAT) W dniu 27 bm. w Grodnie odbyła | strowie Matakiewicz, Kóhn ji Prystor. Po- 


się wspaniała uroczystość otwarcia dla ru- 
chu kołowego i pieszego wielkiego mostu 
żelaznego przez Niemen. W uroczystości 


tej wzięli udział tiumy publiczności z mia- 
sta i okolicy. Z Azad przybyli mini- 


al parti komuniste nej W mm JK rowitliej 


wańo również 16 jego najbliższych po- 
mocników-opozycjonistów, którzy dą- 
Żyli do utworzenia Syberyjskiej auto- 
nomicznej republiki sowieckiej. s 

W Petersburgu została wykryta or- 
ganiżacja  kontrrewolucyjna, zarząd 
której mieścił się w lokalach państwo- 
wej instytucji  aprowizacyjnej. W 


związku z tem został aresztowany cały 
szereg osób. 

W Azerbejdźanie wydalono z partji ko- 
munistycznej 620 aa ARAA 


m; 


święcenia mostu dokonał ks, dziekan Such. 
cicki. Minister robót publ. Matakiewicz 


przedstawił historję budowy mostu i podzię- . 
kował wszystkim inżynierom, majstrom 1- 


robotnikom, pracującym przy budowie mo- 
stu. Nowy most na wniosek społeczeństwą 
województwa białostockiego nazwany bę- 
dzie „mostem im. Marszałka Piłsudskiego“. 


Jeszcze jedna sekta w Polsce! 
„Gmina miłości” 


Sekciarstwo po wojnie rzuciło się na Polskę. 
Co pewien czas dowiadujęmy się o nowej sek- 
cie. Niedawno gazety polskie dużo pisały 
o sekcie satanistów (czcicieli szatana). 

W protestanckim „Evangelisches Kirchen- 
blatt“ piszą o założeniu nowej sekty pod na- 
zwą „Gmina miłości” w Polsce. 

Siedzibą tej sekty jest Warszawa. Sekta 
zamierza rozpocząć propagandę wśród społe= 
czeństwa polskiego, 

Obecnie liczy ona zaledwie 14 płatnych 
członków, 


gniazda komunistycznego stali żydzi. 


jatorzy powyższej 
Zuzanna Tigerman, 


akcji Natan Stahl, | Herszlika, pod pozorem  laberatorjum 
Jakób Izrael veli chemicznego, które 


miało wytwarzać 


Juljan Winner, którzy przybyli wła: środek leczniczy przeciw cukrzycy, 


śnie do mieszkąnia Salawów z więk- 
szymi transportami literatury komuni- 
stycznej. $ 

W powyższym lokalu znaleziono rów- 
nież zmagazynowaną większą ilość lite- 
ratury komunistycznej, przeznaczonej 
dla robotników fabryki czekolady „Sn- 
ckard“ w Krakowie, -której kolportowa- 
niem zajmowała się Keja vel Lola Wolf- 
gang, córka kupca i właściciela real- 
ności, która wstąpiła do pracy w po: 
wyższej fabryce w charakterze robot- 
nicy właśnie w celu uprawiania agi- 

tacji komunistycznej, 

Ponadto wykryły organa wydz. śłed- 
czego w Krakowie drugi magazyn lite: 
ratury komunistycznej w piwnicy, któ- 

ag urządzony został przez Tadeusza 


Zasekwestrowano moc bibuły komu- 
nisłycznej, zapakowanej w skrzynie, 
kosze i walizki. 


vel Ringla, Izaaka Hermela, Matjasa 
Nusskauma i Jakóka Aufrichtiga. 

W końcu aresztowano na gorącym 
uczynku kolporiowania bibuły komuni- 
stycznej; Cezara Monderera, Józefą 


.Mingelgriina, Maurycego Holzera, Men- 


dla Hochelsena, Izaaka Gótziera, Fran- 


ciszka Kanię, Asnę sSchifimanównę, 
Różę Weissbart false Goldziuk i Annę 
Monderer, 


Wyżej E N L cywilny ch od- ` 


stawiono wraz z dowodami de więzień. 


sądowych w wmocie 


Herszlika przytrzy=- 
mano, jak również przytrzymano do». 
stawców tej bibuły CGhaskla Ringera - 
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Nr. 277. 


najpiękniejszego, najno- 
wszego polskiego dźwięko- 
wen o wysokich walorach 
artystycznych w kiórym 
rozbrzmiewa polski śpiew i 


| Dziś w piątek premiera!!! 
| 


Początek o godz. 7 i 9, 
w sobotę o g. 5,7i9, | 
w niedzielę od g. 3,20. | 
Ceny miejsc zwykłe ! | 


polska muzyka, według no- 
weli Henryka Sienkiewicza w 
inscenizacji Ferdynanda Goetla 


5 SA | 
o wielkim napięciu i nadzwy- 
czaj interesującej treści pod tyt. 
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wtedy dziewczęta katolickie będą przymu- 
Sowo rzucone w Środowisko całkiem wro- 
gie ideowo i będą wykonywały pod rozka- 
zem prace w takim kierunku, jaki może 
sprzeciwiać się ich sumieniu. 

Zamiast uruchomiania kadr kobiecych 
na komendę, lepiej dać możność i środki 
do pracy tym działaczkom, które maja za- 
pał i inicjatywę. Lepiej wyzwolić w społe- 
czeństwie żywe, bujne siły ofiarne, twór- 
czość jednostek i grup, niż militaryzować 


Bydgoszcz, dnia 28 listopada 1930 roku. 
KALENDARZYK, 


Dziś: t Natalji, Rufina, Krescentego. 
Jutro: Saturnina bisk., Iluminiaty. 
Wschód słońca: godz. 7,45. 


Mhm 


Zachód słońca: godz. 15,50. 
DYŻURY APTEK; 


Od poniedziałku, 24 listopada do ponie- 
działku 1 grudnia pełnią dyżur: 

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 

2) Apteka Pod Złotym Orłem, Rynek Mar- 
szaka Piłsudskiego. 


.. 
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— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku i 
otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę ił 
święta od 11—2. Obecnie w Muzeum wysta- 
wa miejskiej galerji obrazów. 

— Bibljoteka MiejSka (Stary Rynek im. 
marsz, Piłsudskiego 1) otwarta codziennie ; 
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9—14 | 
i od 17—20. Pracownia Naukowa i Czytelnia 


ae e 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Sobota, 29 bm. o godz. 4-ej premjera Kr. 
Stasickiego bajki p. t. „O Królewiczu Do. 
brołce i o Marysi Sierotce*. 


1830 — 1930. 


Uroczysta akademja ku czci Powstania 
Listopadowego w Teatrze Miejskim mieć 
będzie symboliczny charakter ze względu 
na udział Bydgoskiej Szkoły Podchorążych. 
PP, Podchorążowie wezmą udział nietylko 
w śpiewach chóralnych, lecz również wy- 
stąpią w strojach historycznych podchorą- 
żych z 1830 roku w odtwarzanym fragmen- 
cie „Nocy Listopadowej* — Stanisława Wy- 
spiańskiego. Program zawiera m. in. śpiewy 
chóralne Szkoły Podchorążych, oraz chóru 
Teatralnego. Deklamacje: pchor. Józef Sob- 
czyński j artysta Teatru Miejskiego Józef 
Klejer, śpiewy solowe (Kaupe i Granowski). 
Wyjątek z „Nocy Listopadowej* wypowie 
art. Helena Arkawin — przemawiać będzie 
kpt. Andrzej Kulwieć. Reżyserja: Kazimierz 
Korecki. Ceny miejsc 2-krotnie zniżone. 

Dziś, piątek o godz. 7-ej cały program 
akademji wyłącznie dla P, W. (przemawia 
kpt. Andrzej Sujkowski). 
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Na marginesie. 


W sprawie organizacji pracy społecznej 
kobiet piszą nam: 

Próby wciągnięcia kobiet do, dzieła obro- 
ny państwa były już robione przez stworze- 
nie organizacji przysposobienia wojskowe- 
go dla kobiet. W zasadzie cóżby szkodziło, 
gdyby szereg panien, nie zajętych inną pra- 
cą, oddał swe siły różnym pożytecznym pla- 
cówkom społecznym i państwowym. 

Lepsze to niż współpraca kobiet z armją. 
Jeżeli walczy tylko męska połowa ludności, 
to druga połowa, kobiety, może jako tako 
utrzymać produkcję. Jeżeli cała ludność 
dorosła weźmie udział w wojnie, ruina kra- 
ju będzie tem zupełniejsza i straszliwsza. 

Na placówkach przewidzianych dla ko- 
bie. poborowych, wielkie odrodzenie spo- 
łeczeństwa może wywołać tylko praca Serc 
gorących i ofiarnych. Czy praca przymu- 
Sowa będzie taką? Czy będąc ujęta w sil- 
niejsze karby organizacji, więcej usystemi- 
zowana, opierająca się o mocniejszy funda- 
ment pieniężny, nie straci jednak całej swej 
treści? 

Rozstawić kadry kobiece na przymuso- 
wych placówkach — będzie to zetatyzowa- 
nie pracy społecznej. Będzie to podcięcie 
żywych sił narodu. Centralizacja pracy pod 
„opieką rządu zawsze przeradza się w biuro- 
kratyzm i bezduszne urzędowanie. 

Dla nas, katolików, takie opanowanie ca- 
łych zastępów kobiet młodych ma w sobie 
i inne jeszcze niebezpieczeństwo, Przypuść- 
my, że stosunki w Polsce na chwilę 'ukształ- 
tują się niekorzystnie, że rząd nasz zajmie 
takie stanowisko jak liberałowie francuscy 
i rozpęta się walka z Kościołem. Wszakże 


ceł najświętszy i różnice przekonań giną 


pism codziennie od 10—13 i od 17—20, Wy- | 
pożyczalnia codziennie od godz. 11—13% , 
i od 17—183. 

—G—— 


pracę obywatelską. 
Co innego jest wojsko, Tu jest wspólny 


w nim zupełnie. Ale przy pracach społecz- 
nych tyle jest różnych poglądów na ustrój 
społeczny, tyle metod, tyle różnic w zapa- 
trywaniach na świat moralny! 

Pracy przymusowej można żądać dla ; 
państwa i jego całości, nigdy dla społeczeń- | 
stwa, które jest tak niejednolite, że każda | 
klasa ma inne zapatrywania i interesy. | 
Sprzeciwiałoby się to elementarnej zasadzie 
wolności obywatelskiej. 

Niech to, co może być dziełem miłości, 
nie staje się bezdusznem wykonywaniem 
regulaminu! 


R. BystrzyńSki. 


Mm 


— 1,200 zł za odszukanie spadkobierców. 
Adwokat amerykański George C. Brown 
z Grand Rapids, Michigan U. S. A. prosi o po- 


U 
łej w Ameryce Ś. p. Marji Górnej, za co zobo- 
I wiązuje się wypłacić 1,200 zł osobie, która mu 
j to ułatwi. — Marja Górna urodziła się między 
1858 a 1866 r. w byłym zaborze pruskim. Oj- 
cem jej był Jakób Górny, matka zaś Marja 
Górska. Nieboszczka Górna była katoliczką, 
hpisybgła do Ameryki około 1880 r. i zmarła 
tam, pozostawiając po sobie majątek, — Spra- 
wa jest bardzo pilna, 

— Maksymalna taryła dla  kominiarzy. 
Zwraca się uwagę na zarządzenie Magistratu 
miasta Bydgoszczy, dotyczące ustalenia ma- 
ksymalnej taryfy dla kominiarzy za czyszcze- 
nie przewodów kominowych, które ukaże się 
w najbliższym numerze Orędownika Urzędo- 
wego miasta Bydgoszczy. 

— Radjoamatorom zwracamy uwagę na 
koncert skrzypcowy bydgoszczanina p, Witol- 
da Botha. Koncert ten nadaje poznańska sta- 
cja w sobotę 29 bm. o godz» 7 wieczorem. 


18199 


Godz. 1715 


Prof. T. -Sinko 
o Wyspiańskimj 


Dziś 
wRadjo 


(dnia 28. 11.) 


powiedź spisżowca. 


(39 parku łaziemiowsfkim, 29 listopada 1830 r.) 


Był zmrok... pamiętam. Stałem w cieniu 
Do boju gotów, jak mi nakazano. [drzewa 
Czułem, że pot mi żarem skroń oblewa, 

Że drżę przed chwila bliską, a nieznaną. 
Plan był gotowy — i myśmy gotowi: 

— Za chwilę hasło zagrzmi — na Powstanie. 
— Zdepczemy jarzmo — powstaniemy nowi 
Wielcy i silni, 

Ty to sprawisz, Panie — 
Prawda? — Potężny, Dobry, Wszechmogący, 
O polski Boże, łaskami słynący! 


Boć przecież trudno w ciągłej żyć rozpaczy, 
Boć przecież kiedyś musi być inaczej! 


Krwawy najeźdca, mściwy demon pychy 
Nad polską ziemią szarpie się i złości 
I krwi zczerniałej wypija kielichy 

Boskiej niepomny już sprawiedilwości. 


Lecz wierzę, Panie, — Swą karzącą dłonią 
Rozgromisz wrogów i niedolę zmażesz 

I znów połączysz Koronę z Pogonią 

I stanie Polska, jako Ty rozkażesz. 


Widzę: z mogiły, świetlana, płonąca 
Powstaje Polska do nowego życia, 


— Na uroczystości warszawskie wyruszyła 
dziś kompanja Szkoły Podchorążych dla pod- 
oficerów z Bydgoszczy razem z plutonami szkół 
podchorążych artylerji i marynarki wojennej 
z Torunia i kawalerji z Grudziądza. Formacje 
te ustawią się jutro, 29, bm. w ordynku — na 
placu Zamkowym a następnie udadzą się do 
Belwederu, gdzie nastąpi zaciągnięcie historycz- 
nej warty. 


— Konierencja wywiadowcza. Szkoła im. 
Leszczyńskiego. Konferencja wywiadowcza dla 
rodziców i opiekunów odbędzie się w niedzie- 
lę, dnia 30. bm. o godz. 11,30, zaraz po sumie. 


— Konierencja nauczycielska, Szkoła im. 
Dąbrowskiego urządza w niedzielę, dnia 30. bm. 
o godz, 12 konferencję rodzicielską. Rodzice 
i opiekunowie, którzy swoje dzieci naprawdę 
kochają niech przybędą bez wyjątku na powyż- 
szą konferencję. 


— Konferencja rodzicielska, Szkoła specjal- 
na im. św. Józefy Joteyko urządza w niedzielę 
dnia 30 listopada br. o godz, 2 konferencję ro- 
dzicielską, na którą wszystkich zainteresowa- 
nych zaprasza się, Kierownictwo szkoły spe- 
cjalnej. 

— Szkoła im. Staszica urządza w dniu 30 
bm. o godz 12 konferencję wywiadowczą, na 
którą rodziców wzgl, opiekunów zaprasza. 


— Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur 
i Ziemi Malberskiej. Zebranie kwartalne człon- 
ków odbędzie się w przyszłą niedzielę, 30. bm. 
o godz. 3,30 po poł. w lokalu „Resursy Kupie- 
chiej'. Na porządku obrad m. in. sprawa ob- 
chodu gwiazdkowego. Na zebraniu tem człon- 
kowie zechcą zgłosić swe dzieci, 


Jaśniejsza stokroć od jasności słońca, 
Przeczysta, piękna — w zaczątkach powicia. 


I widzę — widzę: przez zgromione wrogi 
Do łona tuli wróconą siostrzycę, 

A Bóg, cofnąwszy klątwy wyrok srogi 
Błogosławieństwem darzy tę ziemicę. 


— Polsko Ty moja! — 

Prysła złudna zjawa, 
A jeno wściekłość dzika, rozpaczliwa 
Szarpie mem sercem i krwią je napawa. 
Chcesz walki, carze? Będzie, póki żywa 


Gromada synów, co ojczyzny slucha, 
Póki się naród jarzmo strącić sili, 
Póki nie stracim mocarnego ducha, 
Póki wolności nie dożyjem chwili! 


imoc przy odszukaniu spadkobierców po zmar- | dzielę, dnia 30. bm, o godz. 2 po poł. punktual- 


Próżno się wijesz —ciskasz na nas gromy — 
Koronę schowaj, co krwią ofiar błyska, 

Bo naród biedny, zbrodni twych Świadomy, 
Dziś ci w twarz splwaną rękawicę ciska! 


Pochodnię widzę, co migoce zdala: 
To nasi idą! Idzie Polska Święta! 
Rozbije wrogów zapaleńców fala — 
— Do broni, bracia! Walka rozpoczęta! 
Głosy: — Do broni! — Do broni! 
A. J. Bartnicki, 


„Halki* bydgoskiej. 


— Konkurs śpiewaczy 
Tow. śpiewu „Halka“ urządza w sobotę, dnia 
29. bm. w sali „Pod Lwem" ul, Marsz. Focha 
wieczorek połączony z konkursem kwartetów, 
na który zaprasza bratnie towarzystwa oraz 
sympatyków. Początek o godz. 20, 


W rolach głównych: 


Marja Malicka 
Witold Conti 
K. Krukowski 

A. Dymsza. 


AN Str. 11. 


Zdjżeta do tego obrazu są arcy" 
dziełem fotografji. Cudowne wi- 
doki wsi polskiej. Piękny śpiew! 
Świetna ilustr. muzyczna pol- 
skich kompozytorów. i 


Doskonały koncert humoru. 


Pomimo wielkich kosztów filmu 

ceny miejsce zwykłe, ażeby 

dać możność każdemu zabacza- 
nia tak pięknego obrazu. 


„Sokół“ Zeński. 


| Następna próba „Jasełka Polskie" w nie» 


nie w Strzelnicy. 
Wieczorek towarzyski „Sokoła' żeńskiego 
w sobotę, dnia 29. bm. o godz. 8 w sekretarjacie 
ul. Dworcowa. ! t 
Ćwiczenia młodzieży dziś, w piątek o godz, 
5,30 po poł. w sekretarjacie ul Dworcowa, 


$ ee me na 


Do wszystkich gniazd sokolich 
okregu V. 


W niedzielę, dnia 30, bm. o godz. 19 w 
Strzelnicy przy ul. Toruńskiej odbędzie się 
uroczysty obchód 100 rocznicy powstania listo- 
padowego. Wzywa się wszystkie gniazda do 
gremjalnego udziału w tej uroczystości, Pro- 
gram obchodu bardzo obszerny i interesujący. 
Wstęp 1,50, 1,— i 0,50 zł. i 

Przewodnictwo Okręgu V. 


—[D——— 


rér 
— Uroczystość ku czci „Cudownego Me- 
dala", W niedzielę, 30 bm. o godz. 4,30 w Do- 
mu Katolickim przy Farze urządza Stowarzy- 
szenie Dzieci Marji skromną uroczystość ku 
czci Cudownego Medała w stuletnią rocznicę 
ukazania się Najśw. Marji Panny  wielebnej 
Siostrze Katarzynie Labowrć, nowicjuszce SS. 
Miłosierdzia w Paryżu. Zapewne mało osób zna 
historję „Cudownego Medala* i życiorys oraz 
widzenia skromnej służebnicy św. Wincentego 
à Paulo, której procee beatyfikacyjny już 
w Rzymie rozpoczęty. Zatem Stowarzyszenie 
Dzieci Marji, zawdzięczając wielebnej tej Sio- 
strze swoje założenie, pragnie skorzystać Y. ro- 
ku i miesiąca «jubileuszowego, by szerszy ogół 
zapoznać z powstaniem tego dzieła zbożnego. 
W krótkich obrazach przesunie się przed oczy- 
ma widzów  hietorja objawień, które miały 
miejsce przed stu laty w kaplicy domu macie- 
rzystego Sióstr Miłosierdzia na Rue du Baa 
w Paryżu, Na uroczystość tę zapraszają wszyste 
kich, którzy pragną Siostrę Katarzynę po- 
znać, — „Dzieci Marji". 


— Sodzlicja Ziemianek w Bydgoszczy poda» 
je do wiadomości, że solidaryzując się z wszy- 
stkiemi Sodalicjami w Polsce i na całym świe- 
cie, urządza w myśl wezwania Ojca św. w nie- 
dzielę, dnia 30 listopada br. mabożeństwo bła- 
galne i ekspiacyjne za Rosję, które się odbę- 
dzie w kościele ks. ks. misjonarzy na Bielaw- 
kach o godz, 8,30. Prosimy serdecznie naszych 
członków, jak również tych wszystkich, którzy 
pragną się z nami połączyć we wspólnej mo- 
dlitwie o liczne przybycie i ofiarowanie tej 
mszy św, i komunji św. oraz cząstki różańca 
na intencję chrześcijan, prześladowanych w 
Bolszewji. 


— Bracia Mateccy, Stary Rynek przypomi- 
nają w ślad za ogłoszeniem z ubiegłego tygo- 
dnia o sensacyjnych sobotach, Jak wynika 
z dzisiejszego ogłoszenia, wyrzuciła firma na 
jutrzejszą sobotę  trykoty, pulowery, swetry. 
Szanowne Panie, które kupiły w ubiegłą sobo- 
tę pończoszki u Braci Mateckich i przekonały 
się, że kupiły tanio i bardzo dobrze, nie omie- 
szkają skorzystać z zakupu ciepłej odzieży, 
po również niskich cenach i zachęcić swoich 
znajomych, gdyż okazja nadaje się tylko w so- 
botę. Prosimy przeto zapamiętać, że odtąd 


każda sobota będzie sensacją dla kupujących. 


u Braci Mateckich. 


Trzeźwa i twórcza opozycja. 


„Dziennik Kujawski“, który pod re- 
dakcją p. Cieślaka był bojowym orga- 
nem wojującej endecji, od pewnego cza- 
su zmienił ton. Wprawdzie nieznaczna 
to zmiana, jednak dla człowieka myślą- 
cego dosyć widoczna. Podając np. głos 
katolickiego pisma „Polska* o roli i 
znaczeniu opozycji w życiu nowego par- 
lamentu, dochodzi „Dziennik Kujaw- 
ski“ za „Polską“ do wniosku, że „Stron- 
nictwo Narodowe reprezentujące myśli 
umiarkowane (? — red. „Dziennika 
Bydgoskiego“) i lojalny stosunek 
państwa będzie miało obowiązek wyty- 
czenia w nowym parlamencie szlaków 
trzeźwej i twórczej opozycji.“ 

Co to znaczy „opozycja twórcza i 
trzeźwa“? Otóż przedewszystkiem ` jest 
to opozycją, nie kierująca się uczuciem, 
ale względami rzeczowemi — poprostu 
„Opozycja rzeczową“ — taka, jaką pro- 
wadziła Chrześcijańska Demokracja, 
która brała pod uwagę rzeczywistość 
polską, i nie mogąc jej — przynajmniej 

| na razie — zmienić, oceniała poczyna- 


do: 


nia rządu z punktu widzenia ich prawi- 
dłowości i celowości, krytykowała, co 
złe, ale nie odmawiała uznania dla rze- 
czy dobrych, przez rząd dokonanych. 
Trzeźwa i twórcza opozycja nie pyta, 
kto robi, ale co i jak robi. 

Takiej opozycji Stronnictwo Narodo- 
we dotąd nie prowadziło. Fonąc w bez- 
granicznej nienawiści do jednej osoby, 
częstokroć odrzucało nawet ustawy, 
stanowiące konieczność państwową (up. 
budżet), zasłaniając się niewiarą do 


człowieka, któremu się wykonanie bud- 


żetu miało powierzyć. 


Byla to opozycja nierzeczowa, a opo- 
zycja. podyktowana uczuciem. Stąd 
twórczą być nie mogła i nie była. 


Jeśli Stronnictwo Narodowe obecnie 
zmieni swą taktykę, tak jak mu to radzi 
organ Ojców Palotynów „Polska“ i za 
nim „Dziennik Kujawski”, już znacznie 
inniej trudno będzie znaleźć drogę do 
porozumienia i twórczej pracy narodo- 


wej. ebi. 


wyć PRA, risk, ME astowa Za 
Hurtownia pończoch, trykotaży i rękawiczek 


|  , Z działu detalicznego polecamy: 
pończochy damskie JeGWaDnE o 2,35 
' s 


m. Jer neż 6 w 


do prania, bez skazy 
pończochy damskie Beiabedę 
|. modne kolory, cena reklamowa 8, 75 
pończochy damskie jedwabne 
do prania, gatunek bardzo trwały , 6. 50 
pończochy damskie egip. makko 
czarne i kolorowe . . . . 4,20, 3,75 2,90 
pończochy damskie angielskie 
w paski i kratkę 5,00 4,80 
pończochy damskie wełn. z jedw. 
kolory modne 14,50 7.50 
rękawiczki damskie trykotowe 1 56 
potrzewkowane . „ . . . 4.00, 2,50 s 
rękawiczki damskie imit duńskie 3 89 
z mankietami i bez . 6,90, 6,00 430 t 
szlipiery damskie trykotowe 3.75 
kolorowe, trwały gatunek . 4,80, 4,25 s 
szliptery damskie trykotowe 3 5, 69 
%12 z jedwabiem . o s » > o 7,00, 6,30 
Koszule i kalesony trykotowe męsxie, tylko pierwszej 
| jaxodci (także anormalne) po niebywale niskich cenach 
— Polski Zbór 
urządza uroczystą akademję ku uczczeniu t00-ej 
_ rocznicy powstania listopadowego. 
odbędzie się dnia 30. bm. o godz. 5 po poł 


w sali konfirmacyjnej przy ul. Libelta 8. Na 
zborników, 
gości i sympatyków serdecznie się zaprasza. 
herbatka 


uroczystość powyższą "wszystkich 


Po odbytej akademji odbędzie się 
towarzyska. 

— Młodzież Internatu Kresowego w sobotę 
29. bm. w setną rocznicę powstania listopado- 
wego urządza w gmachu Internatu (Senatorska 
nt. 80) uroczysty obchód, na który uprzejmie 
zaprasza członków Koła Przyjaciół Intern. Kree. 
Początek punktualnie o godz. 17. Wstęp wolny 
za okazaniem zaproszenia, 
~ Ostre strzelanie, Dnia 1 grudnia prze- 

'prowadzać będzie 61 p. p. Wlkp. ostre strzela- 

nie na strzelnicy bojowej 15 dyw. piech. w 
Jachcicach, Wszelkie drogi w tym kierunku 
strzeżone będą przez posterunki własne. 

— Kakao bananowe. Ostatnio zagranicą 
pojawiło się kakao bananowe, które szybko się 
rozpowszechnia, Napój ten sporządzony ze 
świeżych bananów i kakao nie ząwierą żadnych 
szkodliwych substancyj, przeciwnie jest bardzo 
odżywczym i wzmacniającym, będąc jednocze- 
śnie smacznym i aromatycznym. Dowiadujemy 


się, iż u nas również napój ten pojawił się pod. 


nazwą „Bankao* wytworzony przez fabrykę 
wyrobów czekoladowych „Anglas“. Z radością 
matki przyjmą tę wiadomość, gdyż nareszcie 
i naszym dzieciom napój ten dostępny będzie. 

— Zabawa. W sobotę, dnia 29, bm, urządza 
filja Siernieczek (tartaki) Chrześc, Zjedn. Zaw. 
wieczorek taneczny w lokalu p. Kadowowej 
w Brdyujściu, na który zaprasza się „wszystkich 
mieszkańców okolicy Siernieczka i Brdyujścia. 
Czysty zysk przeznacza się na gwiazdkę dla 
biednych dzieci. 


— Zabawa jesienna klubu mandolinistów 
„Lutnia“ odbędzie się w sobotę, 29. bm. o g. 20 
bogato urozmaicona niespodziankami. Jak wia- 
domo, mandoliniści bawią się z humorem, prze- 
to spodziewają się licznych gości Z pośród sym- 
patyków i obywatelstwa, 

-— Poszukiwani. Władze policyjne poszuku- 
ją za kradzież z włamaniami, dokonanemi na 
tutejszym terenie, 23-letniego Jakóba Kusego, 
oraz 24-leiniego Edmunda Woźniaka, obydwaj 
bez stałego miejsca zamieszkania, Ostatniej kra- 
dzieży dokonali oni w Niemczu, na szkodę 
Aleksandra Ducowskiego. 

— Znaleziona torebka damska. W Miejskim 
Urzędzie Porządku Publicznego zgłoszono zna- 
lezioną torebkę damską z zawartością. Prawo 


<- własności należy zgłosić w tymże urzędzie, ul. 


Grodzka 32, pokój 13a na piętrze. 

— Napaść opryszka na przechodzącą kobietę. 
Dnia 25. bm., o godzinie 17 na przechodzącą 
ulicą Paderewskiego p. Janinę Felską, zamie- 
szkałą przy ulicy Mazowieckiej 8, napadł jakiś 
opryszek, który uderzywszy p. F. silnie w plecy 
usiłował wyrwać jej z rąk torebkę. Pani Felska 
jednak torebki z rąk nie puściła, a na ERGERT 
przez nią krzyk, opryszek zbiegł. 

—- Włamanie do mieszkania. Dnia 26. bm. 
nieznany złodziej włamał się przy pomocy pod- 
robioneśo klucza do mieszkania p. Marji 
` Skrzypczak, przy ulicy Dolina 16 i skradł 
srebrny damski zegarek ze złotym brzegiem, 
wartości 50 zł. Inne rzeczy sprawca pozosta- 
wił nietknięte. Przy odejściu zamknął z po- 
wrotem drzwi i i ulotnił się . 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dziś i jutro po raż ostatni „Czar- 
ny jeździec”. Początek seansów o 6,30 i 8,45. 
W niedzielę premjera największej sensacji se- 
zonu p. t „U wrót śmierci". 

KRISTAL. Słusznie jedno z fachowych pism 


| filmowych podkreśliło, że powinniśmy powitać 


z radością przepiękny polski dźwiękowiec re- 
żyserji Ordyńskiego p. t. „Janko muzykant” 
"i jeśli następne polskie dźwiękowce pójdą 
- po tej samej linji wytycznej, co dzisiejsza prem- 
- jera, wówczas będziemy mogli z łatwością zdo- 
być dla naszej twórczości filmowej rynek świa- 
„ towy, Obraz nosi tytuł noweli Henryka Sien- 
/kiewicza i choć część pierwsza jest osnuta we- 
dług tego utworu, to jednak Ferd, Getel stwo- 
 rzył zupełnie coś nowego. Wykonawcy ról: 


|nej szajki bandytów. 


| licznych wsiach 


Ewangelicko „ Augsburski 


Akademia 


‘nik produkcji 


| dramat 


„DZIENNIK BYDGOSKI, 


BĘDZIN. Zderzenie wagonów z pocią- 
giem towarowym. Na stacji Łazy w powie- 
cie zawirciańskim podczas manewrowania 
wagonami nastąpiło zderzenie z pociągiem 
„towarowym, skutkiem czego zniszczone z0- 
stały dwa wagony cysterny, jeden wagon za- 
kryty i węglarka. Ofiar w ludziach nie by- 
ło. 


WILNO. 


Zlikwidowanie niebezpiecz- 
Władze bezpie- 
czeństwa zlikwidowały niebezpieczną 
szajkę bandytów, która grasowała na 
terenie trzech powiatów w wojewódz- 
twie  nowogródzkiem i wileńskiem. 
Szaika ta, dobrze zakonspirowana, 
miała kryjówki w lasach, zaś w oko- 
mieszkali agenci tej 
bandy, którzy udzielali bandytom nie- 
zbędnych wskazówek. Banda bezkar- 
nie grasowała od 1928 r. i dopiero w 
tych dniach organom władz bezpie- 
czeństwa udało się ją zlikwidować. 
Ogółem aresztowano 12 osób, które 
oskarżone są o dokonanie 8 napadów 
rabunkowych i 50 kradzieży z włama- 


| niem. 


Wybitny gość angielski 
w. Polsce. 


W Laskach pod Warszawą bawi obecnie 
Fernand Cabrol, opat OO. Benedyktynów 
z Faruborough w Anelji 

Cabrol jest jednym z najwybitniejszych 


logji chrześcijańskiej i 


Tajemnicza łódź z pięcioma 


trupami. 


Stołpce, 27. 11. Rybacy zatrzymali 
na Niemnie pod Stołpcami płynącą 
łódź wojskową sowiecką, w której znaj- 
dowało się trzech zastrzelonych żołnie- 
rzy sowieckich oraz dwie zamordowa- 
ne osoby eywilne. 

Rybacy zatopili łódź 
pami, 


liturgji. 


wraz z: tru- 


sobota, dnia 29 listopada 1930 r 


_Osiaśmie wiadomości. 


i zgłosiła się 25-letnia 
| i zeznala, że na szosie Grimma—Lipsk 


uczonych współczesnych z dziedziny archeo- | Z?strzeliła swego 


Światowy rekord jazdy 
„na gape“ 
W... państwie bojaźni bożej. 


(Telefonem od włas. korespondenta). 


Berlin, 28. 11. Jedyny w swoim ro- 
dzaju rekord jazdy na gapę uzyskał 
30-letni robotnik Ezden, który zaopa- 
trzony jedynie w bilety peronowe, ko- 
rzystał z rozmaitych pociągów ` po-! 
spiesznych i odbywał dłuższe podróże 
pomiędzy Diisseldorfem, Essen, Kolon- 
ją i Koblencją. 


Urządzał on sobie z tych podróży 
na gapę formalny sport. W ciagu 
trzech miesięcy odbył 45.000 klm. jako 
pasażer. Przypuszczają, że musiał on 
posiadać wspólników, którzy mu dorę- 
czali karty peronowe przy wyjściu, 
gdyż inaczej nie można sobie wytłu- 
maczyć, jak mógł opuścić dworce ko 
iejowe w środkowych i południowych 
Niemczech. 


nawa 0 IA 


. 


Tancerka zamordowała 
przyjaciela. 


W komisarjacie policji w Lipsku 


tancerka Koch 


przyjaciela, kupca 
| Thraenhardta. Zeznaje ona, że już od 
| pół roku nosiła się z zamiarem zabicia 
przyjaciela i popełnienia  samobój- 
stwa. Thraenhardt prowadził dom na 
wielkiej stopie, a ona musiała mu da- 
wać pieniądze. Gdy nie była w stanie 
dostarczyć mu pieniędzy, postanowiła 
zamiar wykonać. Wracając samocho- 
dem, oddała do siedzącego przy kiero- 
wnicy przyjaciela kilka strzałów re- 
wolwerowych, a później strąciła odwa- 
gę i nie była zdolna do popełnienia sa- 
mobójstwa. 


Sytuacja gospodarcza w Polsce 
nadal niewesoła. 


Dopiero wiosna może przynieść poprawe. 


Warszawa (PAT), Instytut Badania Kon- 
junktur Gospodarczych į Cen w następu- 
jący sposób charakteryzuje obecną sytuację 
gospodarczą: 

Ogólne rozmiary wytwarzania, które w 
sierpniu į wrześniu ‘znacznie się zwiększyły, 
wzrastały również w październiku, jakkol- 
wiek w tempie nieco osłabionem. Wskaź- 
przemysłowej podniósł się 
w sierpniu o 2,5 punktów, we wrześniu — 
o 2,9 punktów, w październiku zaś wykazał 
już wzrost stosunkowo niewielki, a miano- 
wicie ze 108,9 do 109,7, czyli tylko o 0,8 pkt. 

W początkach listopada dało się zauwa- 
żyć ponadsezonowe zmniejszenie stanu za- 
trudnienia w przemyśle włókienniczym, 
którego produkcja w obecnym sezonie prze- 
kroczyła możliwości zbytu. Ponieważ rów- 
nocześnie jeszcze niektóre gałęzie, a zwłasz- 


cza hutnietwo żelazne są nadal nastawione 
na pewną redukcję wytwarzania, a prze- 
mysł węglowy nie wykazuje tendencji do 
ponadsezonowego rozszerzenia wydobycia, 
wydaje się niewątpliwe, że w listopadzie 
ogólne rozmiary wytwórczości przemysło- 
wej uległy pewnemu obniżeniu w Stosunku 
do października. 

Miesiące zimowe będą się zatem charak- 
teryzowały osłabieniem dotychczasowego 
tempa rozwoju produkcji, a nawet pewnym | 
spadkiem rozmiarów wytwórczości przemy- 
słowej. Już jednak z nadejściem wioSny 
istniejące, choć przejściowo zahamowane, 
silne tendencje do rozszerzania produkcji 
przemysłowej powinny Się ujawnić z całą 
siłą, a w ten sposób konjunktura goSpodar= 
cza Polski wejdzie na drogę do Stopniowej 
likwidacji depresji (przesilenia). 


Witold Conti ujmuje widza szlachetnością typu, |; 
widza czarem, a Krukowski q 


Malicka „bierze“ 
(Lopek) i Dymsza dają koncert humoru. Zdję- 
cia są arcydziełem fotografji. W ilustracji mu- 
zycznej rozbrzmiewają kompozycje swojskie 
o układzie oryginalnym, ładne śpiewy, oraz 
koncert skrzypcowy bohatera filmu. Widzimy 
w filmie szereg interesujących i rozrzewniają- 
cych scen w kościele, na wsi, w domu poprawy, 
na ulicach miasta, nad Wisłą i inne, Obraz 
uznano za wysoce artystyczny dostępny dla 
młodzieży, ` 


MARYSIEÑKA wyświetla cieszący się uza- 
sadnionem powodzeniem dramat duszy kobiecej 
p. t. „Tajemnica lekarza”, W rolach głównych 
kwiat świata aktorskiego Warszawy Gorczyń- 
ska, Sawan, Solski, Stęgowski. Przytem boga- 
ty nadprośram. 


NOWOŚCI 
wiec arcyfilm polski p. t. „Na Sybir”, 
głównej Jadwiga Smosarska. 

OKO wyświetla dziś nieodwołalnie po raz 
ostatni piękną „Bitwę nad Somma“, Pozatem 
bogaty nadprośram, 

PAW gra przepiękne arcydzieło ka 
i Dalila“ oparte na znanej legendzie. W roli 
Dalili występuje . Marja Corde, Nadprogram 
komedia. 

WOJSKOWE wyświetla od 28 do 30 bm. 
w 10 aktach p. t. „Przy dźwiękach 


wyświetla wspaniały dźwięko- 
W roli 


tanga". 


` 


Do wszystkich członków 
związków b. wojskowych w Bydgoszczy 


Komitet obchodu 100-ej rocznicy Powsta- 
nia Listopadowego zwraca się tą drogą z 
uprzejmą prośbą do wszystkich związkow- 
ców byłych wojskowych, ażeby w sobotę 
29 listopada przybyli na wspomniany wyżej 
obchód w mundurach związkowych, którzy 
taki mundur posiadają, lub mundurach 
wojskowych. Zastępy Sztandarowe także w 
mundurach, 

Prosimy nie zapomnieć, że obchód odby- 
wa się w sobotę 29 bm o godz. 8-ej wie- 
czorem w wielkiej sali Resursy Kupieckiej. 

Komitet. 
——— 


ZE SPORTU. 
K. S. „Amator“ — K, S. A. „Siła” 


W dniu 30, bm, e godz. 17 w sali „Pod 
Lwem” przy ul. Marsz. Focha odbędą się elimi- 
nacyjne drużynowe zawody, wyżej wym. klubów 
atletycznych w zapasach i dźwiganiu ciężarów 
do mistrzostw Polski. Walczyć będzie 7 par 
do rezultatu i 14 dźwigaczy. Zawody te zapo- 
wiadają się bardzo interesująco, ponieważ kluby 
stawiają swoje najlepsze siły. 

W ringu sędziować będzie. p. Gęstwiński 
z Grudziądza, mistrz Polski na rok 1930. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z.Z 


Posiedzenie zarządu okręgowego, przerwane 
w czwartek konferencją w sprawie Uniwersy- 
tetu Powszechnego odbędzie się w sobotę, 29. 
bm, o godz, 5 po poł. w sekretarjacie przy ulicy 
Dworcowej. Na porządku obrad sprawy nie- 
zwykłej wagi. Udział wszystkich członków za- 


rządu konieczny. 
Bigoński, prezes. 
OKRE ECT I WADY TOGO 


— Dalsze składki na odnowienie grobów 


i poległych i zmarłych podczas wojny żołnierzy 


polskich: Koło Uczestników Powstań Narodo- 
mę 30 zł, Przemysłowa Szkoła Dokształcają- 
ca 38 zł, Tow. gimn. „Sokół” I, 5 zł. Wymie- 
nionym wyżej instytucjom i organizacjom skła- 
dam w imieniu Komitetu serdeczne podzięko- 
wanie. Równocześnie proszę o złożenie dal- 
szych list składkowych w Głównej Kasie Miej- 
skiej lub w Komunalnej Kasie Oszczędności na 
konto Komitetu odnowienia grobów poległych. 
(2) Dr. Chmielarski, wiceprezydent miasta. 


— Włamanie do składu. W nocy z 25 na 
26 bm. włamali się nieznani złodzieje do składu 
p. Andrzeja Chojnackiego, przy ulicy Podwale 
nr. 18 i skradli galanterję, wartości 200 zł, 


— Kradzież narzędzi studniarskich, Do skła- 
dnicy firmy August Dietrich, przy ulicy Gdań- 
skiej 130, włamali się nieznani złodzieje i skra- 
dli różne narzędzia studniarskie, wartości 360 

złotych. 

— Ujęto 2 pijaków, 2 poszukiwanych, 1 zło- 
dzieja i t niewiastę za przekroczenia obycza- 
jowe. j 
MOVEAT FEBE TETE SEENE AOR 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


M. W. Bukowiec. Osoby, uważające, że na 
skutek działań wojennych i w czasie służby 
wojskowej czy przez choroby albo i rany utra- 
ciły częściowo lub w całości zdolność do za- 
robkowania, mogą do 31. 12. br. złożyć wniosek 
o zarejestrowanie w charakterze inwalidy i ba- 
danie przez odpowiednią komisję. Do wniosku 
załączyć należy dokumenty, stwierdzające cho- 
roby wzgl. poranienie, będące w związku przy- 
czynowym ze służbą wojskową w czasie woj- 
ny. Bliższych informacji i wskazówek udzieli 
Panu Koło Powiatowe Związku Inwalidów Woj. 
R. P, w Świeciu. 

J, M. Brodnica. Trudno nam udzielić do- 
kładnych informacyj, gdyż z listu nie wynika 
czy córka Pana przyjętą została jako uczenica 
wzgl. praktykantka, czy też jako siłą biurowa 
w myśl rozporządzenia z dnia 16, 3. 1928 r. 
W ostatnim wypadku obowiązuje bezwzględnie 
trzymiesięczne wypowiedzenie (art, 25) wzgb 
wynagrodzenie stosownie do art. 39 o ile roz- 
wiązanie umowy nastąpiło z winy pracodawcy 
lub wydalenie pracownika bez ważnej przyczy- 
ny (brak pracy nie jest ważną przyczyna). 

M.óP. Kuźnica na Helu. 
walidów Woj, znajduje się w Pucku i Wejhero- 
wie. ‘W Gdyni istnieje — o ile nam wiadomo — 
grupa tego związku. Rentę inwalidzką wypłaca 
się od 15 proc. niezdolności w zwyż. Nikt 
z 2 tytułów zaopatrzenia ze ekarbu' państwa 
pobierać nie może. To znaczy, trzeba wybrać 
albo rentę inwalidzką albo emeryturę. 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
SOBOTA 29 LISTOPADA, 
WARSZAWA, 8,45: Transmisja z Wilna. Msza 
i koncert organowy. 11,30: Zaciągnięcie Hi- 
storycznej Warty w Belwederze.  11,58— 
12,10: Sygnał czasu z Warszawskiego Obser- 
watorjum Astronom. 12,10—14,00: Transm. 
z Filharmonji Warszawskiej. 16.00: Słucho- 
wisko dla młodzieży. 17,00: Feljeton o Mo- 
chnackim. 17,15: Koncert jpieśni z 1831 r. 
18,00: Transm. Uroczystej Akademji z Po- 
litechniki Warszawskiej z okazji 100-letniej 
rocznicy Powstania Listopadowego. 20.00: 

+ Audycja muz,-literacka, związana z Obcho- 
dem Listopadowym. 23,00—24,00: Lekka 
muzyka polska. 

POZNAŃ, 7,15—8,00: Gazeta poranna R. P. 
8,45: Transmisja nabożeństwa z Bazyliki 
Wileńskiej. Msza i koncert organowy, 13,00 
—13,05: Sygnał czasu z obserwatorjum U. 
P. 13,05—14,00: Koncert gramofonowy. 14,00 


—14,15: Notowania giełdy pieniężnej, 15,45 
—16,00: Program dla dzieci. 18,00-—19,00: 
Uroczysta akademja radjowa (w studjo) 


z okazji 100-letniej rocznicy Powstania Li- 
stopadowego. 1900—19,50: Ionce t popo- 
łudniowy, 20,00—21,15;: „Warozaw'anka' — 
Stanisława Wyspiańskiego,  (Transm'eja 
z Teatru Polskiego w Poznaniu), 22,15— 
24,00: Muzyka taneczna z kawiarni „Polo- 
nja", 


Koło Związku In- 
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Koszula damska 21s . 


Nr. 277. 
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-Z sali sądowej. © 
Za udział w bójce, z wynikiem śmiertelnym. 
Przed wydziałem karnym sądu okręgowego, 
zasiadł na ławie oskarżonych 29-letni Włady- 
sław Starzyński z Tomaszowa, powiatu brzeziń- 


skiego, oskarżony o udział w bójce, podczas 
której zbito człowieka. À 


Dnia 16 sierpnia br. odbywała się w Dobie- 


szowie pod Kcynią zabawa taneczna, na którą' 
przybył oskarżony z niejakim Józefem Mur- 


kiem. Murek, który zbiżył się do jednego 
z tańczących i zażądał, by mu ten odstąpił tan- 
cerkę, a gdy tańczący wezwaniu temu zadość 
nie uczynił, oburzony Murek dobył z kieszeni 
rewolwer i. począł zeń strzelać do zebranych 
uczestników zabawy, raniąc lekko w głowę Fe- 
liksa Kutkę i następnie śmiertelnym strzałem 
w brzuch, położył trupem Józefa  Wanotę. 
Oskarżony Starzyński nie opuszczał Murka, lecz 
bronił doń przystępu uczestnikom zabawy, któ- 
rzy go chcieli rozbroić i w trakcie tego uderzył 
kijem w głowę jednego z obecnych. Świadko- 
wie zeznali, że oskarżony spowodował cały 
napad, gdyż już przy bufecie zdjąwszy ma- 
rynarkę, chwytał się rękami za kieszeń, krzy- 
cząc „tu mam rewolwer, możemy rozpocząć 
bójkę”. 2 

Ponieważ Murek. zbiegł, więc sprawa jego 
została wyłączona, a na ławie oskarżonych za- 
siadł tylko Starzyński sam. 

Sąd skazał Starzyńskiego na jeden rok wię- 
zienia, 

Za spędzenie płodu, 


Przed wydziałem karnym tutejszego sądu 
„okręgowego odbyła się rozprawa przeciw 49- 
letniej Marji Betynowej, akuszerce zamieszkałej 
w Bydgoszczy. 

Oskarżona jeszcze w r. 1923, brzemiennej J. 
K. zastosowała środki niedozwolone, celem spę- 
dzenia płodu, czem spowodowała śmierć kó- 
biety. 

Sąd wydał wyrok, skazujący oskarżoną na 
dwa lata więzienia, 


Za kradzież kawy z wagonu kolejowego, 


W tutejszym sądzie okręgowym karnym od- 
była się rozprawa przeciw 27-letniemu Antonie- 
mu Zycha z Sosnowca, zamieszkałemu w Byd- 
goszczy. Oskarżony w nocy z 11 na 12 pa- 
ździernika br. w Bydgoszczy, skradł na szkodę 
kolei państwowej jeden worek kawy, o wa- 
dze 20 klg., a kradzieży tej dokonał na dworcu 
towarowym, z wagonu zaplombowanego, z któ- 
rego plombę zerwał. 


« 800;8ąd skazał Zycha na 6 miesięcy więzienia, 


(0 


— Rowerzysta najechany wczem. Dnia 
26, bm. w południowych godzinach najechany 
został na Nowym Rynku wozem rowerzysta 
p. Wacław Kochański, zamieszkały przy ulicy 
Wincentego Pola 1. Odniósł on ogólne potłu- 
czenie i dotkliwe okaleczenie prawej ręki, przy- 
czem rower został doszczętnie połamany. Wo- 
zem powoził właściciel tegoż p. Sotarek, zamie- 
szkały przy ul, Rupienica 16. Kto ponosi winę 
wykażą dochodzenia. 


y 


— Kradzież 300 zł. Panu Ziętkowi Augu- 
stowi, zamieszkałemu przy ulicy Kościuszki 41, 
skradziono w zagadkowy sposób z mieszkania 
300 zł gotówki, - 

— Kradzież kur. W nocy z 25 na 26 bm. 
włamali się nieznani sprawcy do chlewa, będą- 
cego .wiasnością p. Łucji P. przy ulicy Nowo- 
dworskiej 42 i skradli 7 kur. 


— Włamanie do składu rzeźnickiego. Dnia 


— Kradzież materji, Panu Mieczysławowi 
Piaseckiemu, zamieszkałemu przy ulicy Mazur- 
skiej 1, skradł nieznany złodziej materjał na 
ubranie, wartości 60 zł. 

— Kradzież królików. Panu Rozmarynow- 
skiemu Janowi, zamieszkałemu przy ul, Jagiel- 
lońskiej 15, skradziono 4 króliki, wartości 30 zł, 

— Kradzież drzewek z sadu. Do ogrodu p. 
Czesława Zamiara, przy ul. Osada 24, zakradli 
się złodzieje i zabrali kilka drzewek owoco- 
wych, które wykopali. 


Wartość skradzionych 
drzewek wynosi 75 zł. 


Wybredny czytelnik. * 

— Proszę o jakąś książkę dla mojego 
męża, ale uprzedzam pana, że mój mąż 
jest smakoszem. $ 

— Może łaskawa pani weźmie książ- 
kę kucharską? 

Podejrzliwy. 

— Irytuje cię to, że twój przyszły 
teść tak uparcie milczy o posagu twej 
narzeczonej? 


wicie, że to milczenie nie jest złotem. 


— A cóż ty myślisz; boję się w | 


Stary student. 


strów siedzi na uniwersytecie i jeszcze 
nie ma dyplomu? 

— Bo, widzi pan, mój syn studjuje 
medycynę, więc woli trochę dłużej po- 
zostać na uniwersytecie, gdyż pacjen- 
ci, jak wiadomo, mają większe zaufa- 
nie do starszych lekarzy. 


© życia towarzystw... 


Baczność! Tow, Powstańców i Wojaków, W 
myśl odezwy Komitetu obchodu 100-ej rocznicy 
powstania listopadowego podaje się wszystkim 
członkom do wiadomości, że dnia 28. bm. 
o godz. 18 na Starym Rynku jest capstrzyk, 
a dnia 29. bm. o godz. 20 uroczysta akademja 
w Resursie Kupieckiej, na którą to wszystkich 
członków wraz z rodzinami zaprasza zarząd ob- 
wodowy. 

S. M. P. „Białych Orląt". Jutro w sobotę 
o godz, 19 schadzka informacyjna w Domu Ka- 
tolickim w sprawie niedzielnych zawodów. 


„DZIENNIK. BYDGOSKI“, sobota, 


ERONIKA POLICYJNA. ; 


25. bm. do składu rzeźnickiego p. Tobołewskie- , i 
go, włamał się jakiś nieznany złodziej i skradł sztandarem w kościele, Wieczorem o godz. 19,30 
kilka kilogramów mięsa. 


RSE RSE K., S. „Asterja”, Dziś w piątek o g. 20 
— Co, syn pański dwadzieścia seme- i lokalu rzeźni miejskiej schadzka informacyjna, 


i oddział 


dnia 29 listopada 1930 r. 


Uroczysta akademia ku uczczeniu 100-ej rocz- 
nicy powstania listopadowego odbędzie się w 
niedzielę, dnia 30. bm. o godz. 16,30 w Domu 
Katolickim na Wilczaku ul. Miedza 2. Na po- 
-wyższą uroczystość serdecznie się zaprasza. 

Zw. b. Uczestników Powstań Narodowych. 
Z okazji uroczystości 100-ej rocznicy powstania 
listopadowego w sobotę 29. bm. odbędzie się 
msza św. w Farze o godz. 9. Członkowie, wol- 
ni od zajęć zechcą się stawić jak najliczniej ze 


akademja w sali Resursy Kupieckiej przy ul. Ja- 
giellońskiej, Bezwzględne przybycie wszystkich 
druhów ze sztandarem konieczne. 

Tow. Powst. i Wojaków Wilczak - Okole. 
Dnia 29. bm. o godz. 20 w Resursie Kupieckiej 
uroczysty obchód 100-ej rocznicy powstania li- 
stopadowego. Uprasza się o gremjalny udział 
wraz 'z rodzinami. 

Tow. Powst. i Woj. Wilczak - Okole, Ple- 
narne zebranie w poniedziałek, 1 grudnia o $. 
18 w sali p. Małeckiego 4 śluza. Zebranie za- 
rządu w sobotę, 29. bm. o g. 18 tamże, 

„Farmonja”. Dziś w piątek o godz. 20 lek- 
cja śpiewu, Jutro w sobotę o godz. 20 występ 
chóru w „Resursie Kupieckiej' na obchodzie 
100-letniej rocznicy powstania listopadowego. 
Komplet chóru konieczny. We wtorek 2. 12. 
o godz. 18,30 zebranie zarządu, o godz. 19,30 
żebranie miesięczne. 

Koło Absolwentów Szkół Wydziałowych. 
Wieczorek taneczny wraz z herbatką odbędzie 
się nie u Mellera pl. Piastowski, lecz w sali 
„Harmonji* przy ul. Marcinkowskiego o $. 17. 

K. S. „Brda”. W piątek, o godz. 19 zebranie 
schadzka 


zarządu w „Złotym Rogu" tamże 


o godz, 20. 

O. P, N, „Sokół? I Zebranie miesięczne 
połączone z odczytem prof. Mokrzyckiego od- 
bedzie się w sali p. Bosiackiego w sobotę. 
29. bm, o godz. 7,30 punktualnie. Ze względu 
na zakończenie sezonu piłkarskiego wszyscy 
druhowie na zebraniu są konieczni, 


W poniedziełak 1 grudnia o g. 20 w tymże 
lokalu zebranie informacyjne przed rocznem 
walnem zebraniem, które odbędzie się w sobotę 
6 grudnia o g. 20 w sali rzeźni miejskiej. 

Technicy dentyści, Plenarne zebranie przed- 
zjazdowe dnia 29, bm. o godz. 20 w sekretarjacie 
Sienkiewicza 44. Bardzo ważne sprawy. 

Stow, Techników. W piątek, dnia 28, bm. 
o godz. 19,30 we własnym lokalu przy Nowym 
Rynku 11 zostanie wygłoszony przez inż. Kosiń- 
skiego odczyt na temat: „Obliczenie kosztów 
własnych”, 

Kolej, Klub Wioślarski, We wtorek, 2. 12, 
o godz. 20 w sali Ogniska K. P. W. zebranie 
miesięczne, Ważne sprawy, m, in. organizacja 
kursu szermierki, 

S. M. P, „Białych Orląt"*, W niedzielę, dn, 
30, bm. zaraz po nieszporach odbędzie się w 
sali Domu Katolickiego, ul. Dąbrowskiego ze- 
branie reorganizacyjne. Bardzo ważne sprawy. 
Dla oddziału młodszego zebranie reorganiza- 
cyjne w niedzielę, dnia 20 bm. przed nieszpo- 
rami. 
ów odbędzie się w przysziym tygodniu. 


Związek Towarzystw  parafji św. Trójcy. | 


Bydgoski Chór Męski Dzis lekcja śpiewu 


w lokalu p. Bielawskiego. 1 f 


Ceny podawane Izbie Przemysłtowc= 


Handicwel 


Bydgoszcz dnia 27. 11. 1930 roku. 


Cena za 100 kg. =- 


Żyto «e... 


Bank Polski płacił w dniu 
dolary amerykańskie 
funty szterlingów 
franki szwajcarskie 
firanki francuskie 
marki niemieckie 
guldeny gdańskie 
szylingi austrjackie 


liry włoskie 
korony czeskie 


38-proe. poż. 


kcje 
Bank Polski ->~ >» 
Sole potasowe >» » 
Firley s „łazdg: des owia 
W. T.Węgla  * - 
Modrzejów « « « * 
Starachowice a » 


Spirytus : * - 


Stan wody w Wiśle w dniu 28 listopada rano; - 


w Bydgoszczy. 


„12. «od zł —dozł 


Pszenica + + * » » * * a a e + | 24,00—25,50 i 
Żyto e ** «234935038: + 17,50—1800 
Jęczmień „e dja e .. .... 19,00—20,50 
Jęczmień browarny * * * * » =- * 24,00—26,00 
Groch Viktorja - -> * « 26,00—29,00 
Groch Folgera + «e *« * + * e + 00,00—00,00 
Groch jadalny polny + * * + » * 00,00—00,00 al 
Owies SALAS OOE EE ZY + 17,75—18,50 | 
Otręby pszenne « * « « ee « e « 12,50—18,00 
(troby żytnie 10 WOT WALODZANA J 
7 HENE 
; Kotowania Giełdy Zbożowej iTowarowej © 
w Poznaniu. | 
POZNAŃ, dnia 27. 11. 1930 roku. 
płacono za 100 kg. w zł, 


.... 


« + 19,00—19,50 


NETTO LD ZWI. 


Pszenica + + « « : =s eee + + 2550—2700 
Jęczmień PY + « ev « 1875,—21,20 
Jęczmień browarowy * * * e e «25.00—2760 
Owies > SA ŻY «al adevs 4'18,15—20,00W 3) 
Mąka żytnia 65 proc. » » * * * 00,00—82,00 | 
Mąka pszenna 60 proc. * * » » * 44,50—47,50 
Otręby żytnie. « « » « v se e » 11,75—12,75 j 
Otręby pszenne : >»: : « e e « + 18,00—14,00 
Otręby pszenne (grube) : » « + + 14,50—15,59 
Rzepak 0d s iż + + 41,00—43,00 | 
Groch Viktorja + «+» * + + « * + 27,00—832,00 
Grochspolny «ae A aka + 00,00—00,00 
Groch Folgera « « - * + * » » . 00,00—00,00 
Ziemniaki jadalne * + + + + + + 2,00— 2,30 | 
ra 


28 bm. za: 
8,861 —8,87 13 
43,14 


= 


171,99 - 
34,891, 
211,70 
172,52 
125,46 

46,49 
| 26,34 


Giełda warszawska 
dnia 27 listopada 1930. 
Papiery Państwowe i obligacje 
4-pioc. poż. inwest. 
5-proc, poż. premj. 
bud. * : 
5-proc. poż. kol. konw. - 000,00 000,00 050,50 
A 


+ e + « + 600,00 (99,00 
dol. * + » e 000,00 054,76 
e s e- + 000,00 050,00 
w złotyCu: j 
+2 o. » » 158,50—160,00 


2224 2 + 000,00—088,00 
534-572 26 GU. 0124,00 
4-6 020 W00J00E320.0D 
co © P © » 010,50—011,00 
NE PA 860 EEE DY 
ev > e + e 000,00—021 00 


Tendencja Przeważnie utrzmana. 
FEP S NONE ZĘ I APE NEE ELEELE 


Miesięczne plenarne zebranie dla obu 


Zawichost 2,76, Warszawa 3,60, Toruń 3,95, 
Fordon 3,60, Chełmno 3,18, Grudziądz 3,27, 
Korzeniewo 3,30, Piekło 2,89, Tczew 2,34, Ein- 


lage 2,62, Schievenhorst 286. 4 


sieją: 


Przypominamy 


Kilka przykładów: 


Koszula męska 
Kamizelki męskie zs- . 


Staniczek damski «== . 


(z rękawami) 


dnia 29-go listopada b.r. 


nso te:.6.05 MV 
Kaleseny męskie nas . 5.50 N7 
1. > 
9.39 
45 


Prosimy o zbadanie cen bez przymusu kupna. 


Zastrzegamy sobie sprzedaż tylko pojedyńczych sztuk i tylko w sobotę, 
Ceny wystawiono w oknach wystawowych. 


W następny piątek podamy nowy artykuł. 


Przypominamy | 
że każda sobota daje kupującym unas wielkie korzyści 


Swetry damskie 
Pulowery „, 
Pulowery dziec. 
Kombinacja 


zł TREQ 


zł 2559 


zł 4:95 


zł 535 


anaa DY DtGOQSZEZ 
STARY BRYNEK? 3 


Szlipfery damskie» sesa 3.05 


p 
IB 


mm 


Telefon 1602 


-BERME 


Z nadejściem nowego wielkiego transportu 
„został mój skład części zapasowych 
całkowicie uzupełniony. 


Oryginalne części „Chevrolet” po obecnie zniżonych 
cenach, są do nabycia jedynie w mojej firmie. 


Wobec powyższego odpada konieczność 
nabycia podrobionych części. 


Zamówienia zamiejscowe wykonuje się w ciągu 8 godzin. 


E. STADIE-AUTOMOBILE, BYDGOSZCZ 


ul. Gdańska nr. 160 


(29585 


Telefon 2163 


+ 


Tańców 


Telefon nr. 2R-14. 


Wład. Kochańsh 


„ 1150 
„ 1450 
` 3.89 
425 


‘OGRÓD PATZERA“ 


ul. Św. Trójcy 


pierwszarzędnym programen. 


Nowy kurs dla początkujących I do- 


kształcających rozpocznie się w ponie- 
działek, dnia 1-go grudnia 1950 roku. 


Lekcje prywatne każdego czasu. 
Dobór towarzystwa zapewniony. 


ulica Sienkiewicza nr. 61 
9 (bardzo blisko ul. Dworcowej). 


Rozpocznie 


w sobotę 29 bm 


o godz. 8,30 w. 


m 

Esperanto 
bezpłatny kurs przyspie-- 
szony, w małem kółku. In- 
formacje 6—7 wieczorem | 
Fethke, Petersona 11. (17571 4 
3 i 

j 


Lé, 


Reperuję 
|spuszczone oczka u poń- i 
czoch, Henryka Dietza 4. 


Í 

Kto 2 SEN 
wypożyczy 1500 zł. zastaw | 
nowa dębowa sypialka war- 
tości 4.000 zł. Oferty pod 
„Zastaw“ filja Dz, (17574 


Dwie 4 190% 
urzędniczki bankowe na 
prowincji przystojne, in: | 
teligentne, ideaine, lat 22 
i 24 posiadające urządze- | 
nie mieszkaniowe oraz 
zł 20. 0» gotówki. pragną 
poznaóćw celu matrymon- 
jalnym panów na dobrych 
stanowiskach ewtl ofice- 
rów. Rzecz traktuje 
poważnie. Of. do Dzien. 
Bydg Grudziądz pod | 
„Przyszłość”. „(80l4U 

wał | 


2. 


AC 


Dnia 25 listopada 1930 r. o godz. 21% 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra- 
mentami św. zasnęła w Bogu 4. p. 


bucja kukaszewska 


przeżywszy lat 29, o czem donosi stroskana 

| - Rodzina. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 

29 bm. o godz. 9-tej w kościele Św. Trójcy. 


~ Pogrzeb odbędzie się z kaplicy nowego 
` cmentarza w sobotę dnia 29, XI. 1930 r. o 
godz. 15-tej. (17549 


| 
| w ą je RZ GRĘ 
| 
| 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożona w Lipnikach pow. bydgoski w chwili uczynienia 
| wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Li- 
| paiki tom H wykaz l. 27 na imię rolnika Hermanna 
| Splitta i jego żony Marji Spiitt ur. Pridóhl, oboje z Li- 
| pnik jako współwłaściciele po równych częściach i pra- 
| wach zostanie w drodze egzekucji dnia 27 stycznia 
1931 r. o godz. 9 przed połud. wystawioną na prze- 
targ w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 13. Nieru- 
chomość obejmuje dom mieszkalny z podwórzem, chlew 
z remizą, piwnicę, stodołę z komórką na uprząż i siecz- 
karnią, składa się z parcel; 456/291 ete. 457/291, 458/293. 
459/291 i 460/283 obszar jej wynosi 4 ha. 30a i 65 m2: 
czysty dochód 10.27 tal. podatek gruntowy 2.95 Mk. nr. 
matrykuły podatku gruntowego 32, wartość użytkowa 
| budynków 75 Mk. roczna kwota podatku budynkow. 3 Mt. 
| nr. księgi podatkn bndynkow. 14. Wzmiankę o przetargu 
zapisano w księdze gruutowej dnia 11. 11. 1930 r. Niniej- 
| szem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili 
zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze 
gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj- 
później w dniu przetargu, przed wezwaniem do wno- 
| szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie- 
| Izyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do 
| powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu naj- 
| niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy 
| rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
, i innych prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed 
terminem podać na piśmie albo do protokółu sekre- 
tarza sądowego dokiadne obliczenie swych roszczeń 
w kapitale, odsetkach, kcsztach wypowiedzenia i kosz- 
tach sądowego dochodzenia swych praw oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy 
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby 
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo 
rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra- 
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości 
tylko do uzyskanej ceny kupna. (30100 
Bydgoszcz dnia 23 11. 1930 r. Sąd Powiatowy. 


EficqpfencHen. 

W sobotę, dnia 29. bm. o godz. 10 przedpoł, 
sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę 
przy ul. Pod Blankami 8: 
kanapę, szafę, Ióżka, stoły, krzesła, lustro, 
zegar ścienny, biurko, kompletną kuchnie, 

, maszynę do gięcia i wyciągania żelaza, 
| płaszcze meskie, śniegowce itp. 


| Maks Cichon 
80159) Bydgoszcz, Chocimska 11, tel. 936. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 29 listopada br. o godz. 11-tej sprzedam 
przy ul. Długiej ur. 12 najwięcej dającemu za na- 
tychmiastową zapłatą następujące przedmioty : 


2 lustra, gramofon, 5 kanap, 17 stołów, kanapę z e- 
budowaniem i lustrem, 20 krzeseł, 2 fotele, ławkę, 
2 fotele, szafę do rzeczy jasną, 2 nocne stoliki, fo- 
tel skórzany, umywalnię z Iv- trem i płytą marmuro- 
wą, 2 krzesła, stół, 2 stoły daaine, szafę de rzecty, 
umywalnię z lustrem, lustre z szafką, łóżko, maszy- 
nę do szycia, bufet, kanapę z obud, szafkę szklaną, 
regulator. 2 stojaki do kwiatów, 4 krzesła czarne de- 
` bowe, 2 stoły owalne, stół mierny, oraz klika bute- 
lek wódki I wina, (30135 


Wożniak, komornik sądowy. 


zyajie Dziennik Bydgoski! 


OBRUS EEN 
; ( POLECENIA DA sprzedam dom z ogrodem 


Sokołowski, Śniadeckich 
Kanapy (30118 


nr. 40. (17576 
, tanio, kluby, leżanki, oto- 
| many. Marsz. Focha 32, 


Kiosk 
sprzedam w centrum na 


NEW Makita 37 | Spiadedkich "róg Gdań. 
| wszelkiego rodzaju jak: | 5Ki9l* (175 
sypialnie, jadalnie, ku-|. Miockatka 


chnie oraz meble poje- 
dyńcze najlepszego wy- 
| konania poleca najtaniej 
| z własnych warsztatów 


(sztyftówka) i wiejnik na 
sprzedaż. Antoni Kalaczyń- 
ski, Dębowo - Gmina pow. 


Fr. Kasprowicz, Bydgoszcz wyrzyski, (30160 
| Długa 66. (3v122 
a Szafe 
I R EEE do rzeczy sprzedam. Gar- 
 SPRZEDAŻE bary 24, I. 30131 
è 
Hotel : g 
dobrze prosperujący przy załóż, 
pryncypaluej ulicy w RE 


Bydgoszczy -na sprzedaż. 
Miesięczna dzierżawa 1500 
` zł, cena 180.000, wpłaty 
`- 100.000. Zgł. filja Dzien. 
~ Bydg. pod „Hotel”. (17595 


kolonjalny kupię i pro- 
szę o oferty pod „K. U.“ 
do filji Dz. Bydg. (17594 


ENEA KIE. 
<4 POSADY Y 
WOLNE j 
EZT CY A 
Chcesz (30138 
polepszyć sobie byt, za 
mij się sprzedażą naszye 
artykułów. Cennik bez- 
płatnie. „Dobrobyt”, To- 


Kolonialką (17578 
trzypokojowe mieszkanie 
| za 2200 zł. sprzedaim. So- 

kołowski. Śniadeekich 40 


.  Komiertewy 
dom, wpłata 20000 sze- 


da Sokołowski, Śniadee-|ruń, Franciszkańska 11. 
(kich 40. (17577 

Pomocnik (17588 

Krowa (30120 į fryzjerski na wypomóżkę 


na ocieleniu. Karpacka 29, | potrzebny. Łokietka 22, 


NYSA A 


Maeco z jedwabiem « « : « + » « « . 375 3.25 
Prima macco+ e » « « ee eses » '$95 3.25 
Flor podwójny kol. brzeg « « * « « « 575 5.25 
Czysto wełniane « « e. « e » » « + 275 4.23 
Angielskie sportowa » + « e « +» « « 533 4,75 
Czysto wełniane do podwleczenia > « 5:73 2.95 
Sportowe czysto wełniane. : + » « - 849 7.50 
Jedwab do prania, mocny » » » » e « 575 5.50 
Jedwab do prania, gat. « e e « » e « 673 6.25 
Jedwab do prania kol. + + « e» + « 759 6.75 
Jedwab do prania Ia gat. -e » e + »« « 6:53 7.59 
Bemberg złoty « « « » « : - +... -« $59 8.50 
ii. Skarpetki męskie 
Niciane moene i trwałe- » » >. « . 655 0.75 
Niciane deseniowe e - + » « » » +» - 1.13 0.93 
Niciane Ia gat. « » « e.» » e » » >» tS 1.69 
Wełniane + -: « » + + « 6 4 © e + + 259 2.20 
Wełna wielbłądzia « + * « « e e.. 425 3,85 
Wełniane deseniowe + » e » » « « « 255 4.50 


Pończoszki dziecięce 


Bawełniane « « + . « - €45—055 0.55—0.85 
Wełniane * « » e. e. Z78—%r5 2.40—4.25 


Ostatnia nowość w damskich pończoszkach: jedwabne z czarn 
piętą. Ko or najmodniejszy: granatowy. Goie 


Bom Sończoch 
MBuyudżoszcz, Mostowa 6. 


Obwieszczenie. 


W postępowaniu upadłościowem nad majątkiem 
firmy (Rolnik sp. z ©. ©, w Barcinie) ma nasta- 
pić pierwszy podział częściowy. Do podziału przyj- 
dą zł 11.046,10. 

Uwzględnione zostaną zł 944.25, wierzytelności 
uprzywiljowanych oraz zł 10.101,85, stanowiących 
120, zgłoszonych wierzytelności nieuprzywilje- 
wanych. 


Spis uwzględni się mających wierzytelności, 
leży do wglądu w sekretarjacie Sądu Powiatowego 
w Łabiszynie. 


Szubin, dnia 15 listopada 1930 roku. 


Stanisław S$ynoracki 
Zarządca upadłości, Subin. 


30172) 


Żądajcie oferty od firmy 


| Bier 


PRE ONE aie ponad 


Uwaga! (30141 
Agenci i agentki mogą za- 
robić 15— 30złotych dzien- 
nie przy sprzedaży zega- 
rów oszczędnościowy ch, 
Zgłoszenia:„Oszczędność” 
Sosnowiec, Targowa 9. 


2-3 ekspedjentki 

z branży towarów krótkich 
na okres gwiazdkowy 
mogą się zgłosić. Adres 
w Dzien. Bydg. (30115 


Fryzjerka 
i uczeń potrzebni. Het- 
mańska 19. 17589 


Służąca (30112 
z gotowaniem najchętniej 
z prowincji od 1. 12. 1930 
potrzebna. Zgł. Mostowa 11 
I ptr. lewo. Zgł. od 4—6 


FEAET 
POSADY 
Murarz POSZUKUJĄ 


solidny, sumienny. zechce | ==- Dziewczyna 


MELEE Ei ie Da Ba. do wszelkich prac domo- 
filja Dzien. Bydg. (30125 wych szuka Siia dy. OF. 

Tancerki (30154| do filji Dz. Bydg. pod 
parkietowe potrzebne. Zgł. | „Dziewczyna”. (14536 
Bydgoszcz, Pomorska 12. 


Młoda 

może się zaraz 

Garbary 7, IL ptr. 
17581 


Dekcrator 
potrzebny. Adres wskaże 
filja Dziennika. (17586 


Wymownych 
sprzedawców z małą kaucją 
poszukujemy. Technokom, 
Marsz. Focha 43. (30157 


Służąca 
dobrze polecona z własną 
pościelą poszukuje posa- 
dy. Szukalska - Weis, Le- 
nartowicza 6. 17557 


Pomocnik 
krawiecki z długoletnią pra- 
ktyką poszukuje zajęcia za- 
raz. Oferty do Dz. Byag. 
pod „Pomocnik*, (30125 


służąca 
zgłosić. 
prawo. 


Uczciwa 
służąca od 1. 12. 30 po- 
trzebna. Makowieeki, ul. 
Dworeowa 18 b. (178 19 


Służaca  (30139|R | 3 
do wszystkiego, umiejąca |BEĄĆ DZIERŻAWY >% 
gotować potrzebna zaraz. ia CZEPEK 
Zgłośz. osobiście z odpi- 
sami świadectw Bittnero- 
wa, Grudziądz, Stara 23, 


powożnię wynajmę. Ku- 


jawska 2. 1 (80123 


miesięczny kredyt, 


Kupujcie teraz, bo ceny na zimę zniżone. 
W aa a aa 


Gdańsk, Sammtgasse 8. 
ibzm. sotuiem caniieg 


4i 


ay 


Ubikacje 
przemysłowe wynajmę 
Kujawska 7. (30124 


Key 


Mieszkania 
3 pokojowe i kuchnie ko- 
rzystnie odda „Victoria“, 
Sniadeckich 22, (17597 
POKOJE 


Pokój 


dla 2 osób do wynajęcia 
Gimnazjalna 3, I ptr. przy 
Placu Wolności. (30121 


Pokój (30119 
umeblowany. Grodzka 16, 
róg Mostowej, II schody, 
Il ptr. 


Umeblowany 
pokój zaraz do wynajęcia 
Lipowa 1, I pr. (17575 


Umebiowany 
pokój dla lepszego, so- 
lidnego pana od 1 grudnia 
1980 do wynajęcia, ulica 
Kordeekiego (9, 1 ptr. | 

680183 


1—2 pokoje 
umebl. z używaniem ku- 
chni do wynajęcia. Kra- 
kowska 16, L (17573 


NAJSTARSZE DOŚWIADCZENIE 


kia” TER 


KO 
Bi EF 


W bogatym wyborze lamp Telefunken 


zawsze dla każdego 
znaleść 


Tel 


ode X 


Bokój (17590 
mebl. duży wynajmę. 
Sniadeckich 40, 1 lewo. 


Pokój ' 
umebl. dla 2 panów do 
wynajęcia. Sniadeckich 6, 
parter prawo. (17592 


Pokój 
umeblowany z używaniem 
kuchni wynajmie gospo- 
darz. Hetmańska 10. (17584 


. Pokój (17580 
umebl. ciepły, blisko dwor 
ca panu (pani) zaraz wy- 
najmę. Dworcowa 31a. IL 


Pokój (17591 
umebl. bez pościeli dła 2, 
Górzyński, Wileńska 6. 


Pokój (17596 
umebl. dla małżeństwa 
do wynajęcia. Dr. Emila 
Warmińskiego 3, Draeger. 


Pokój 
umebl. dla 1 lub 2 panów. 
Ks. Skorupki 26. (30155 


Pokój 
umebl. dla pana, osobne 
wejście, elektr. świstło do 
wynajęcia. Poznańska 18, 
Il ptr. lewo. (30105 


"Pokój 
umeblowanydo wynajecia. 
Łokietka 30, I p. (3106 


lampę najlepiej spełniającą 
swe zadanie. 


300 «ccEm. 
z oświetleniem Bosch'a 
itrąbką gumową 


odbiornika można 


(80075 Pi 


BRY 


Pokój . 

umebl. z używaniem ku- 
chni do wynajęcia. Wiad. 
Podgórna 9a. 30087 


Pokój 
umeblowany. Król. Jadwi- 


gi 7, parter. (17550 
' Pokój 

dla 2 panów. Grodzka 16, 

I ptr. (30097 


Dwa 
pokoje dobrze umeblowae 
ne. Poniatowskiego 1. ptr. 
prawo. 17569 


Pokój 
z utrzymaniem, Święto- 
jańska 14, II p. (50130 


Pokój 
niekrępujący z wszelkie- 
mi wygodami. Paderew- 
skiego 10, III lewo. (17587 


Pokój 
umebl. dla pana do wy- 
najęcia. Adres wskaże 
Dzien. (17582 
Pokój 
nmebl. z eentr. ogrzewa- 
niem wyRajmę. Dworco- 
wa 1Se, I p.l (17570 


Umebłowany 
pokój (z obiadem) Śnia 
deckich 29, I I. Plac Pia- 
stowski, (13572 


Ea 


UA Fasonowanie, 
j kapeluszy damskióh Ta i mẹ- 
skjch, Bydgoszcz, Pomor- 
ska 22/23. (16081 


ay 


Wózki 
lalkowe, rowerki 3 kołowe 
wózki dziecięce najnowsze 
modele poleca Fabryka 

Wózków Dziecięcych 
„Sport”, Bydgoszeż, 3 Ma- 
ża 19. Wykonuje repe- 

eje. Hurt! (17530 


= 


Rowożeńcy 
kupujcie meble wszelkie- 
go rodzaju oraz leżanki, 

anapy i garnitury klubo- 
we tylko u Andrzeja 
Nowaka, Wełniany Ry- 
nek nr. 5/6, tel. 2143. 
19710 


| (<mma 


Kamienica 

II piętrowa, centrum mia- 

sta. Dochód roczny 18.000 

ba Gena 140.000, wpłaty 80 

tys. Kamienica II piętro- 

wa, interesami, dochód 

roczny 8.000, cena 60.000, 

% wpłaty 40. 000 sprzeda Po- 
goń, Dworcowa 80. 


FB Młyn 

j motorowy, przytem pie- 
karnia, wymiana mąki, in- 
teres zbożowy, dom 8 po- 
“koi światło elektryczne, | 7 
duża wieś kościelna, bez 
konkurencji, cena 32000 
wpłata 16.000 sprzeda biu- 
ro Pogoń, Dworcowa 80: 


Parcelacyjne 
osady wyborowe dogodnie 
sprzedaje: Pawelec, gene- 
ralny plenipotent, Gru- 

| dziądz, Groblowa 11. (29611 


| WR 


dochodowy, 4 piętrowy, o- 

statni komfort (centralne 
ogrzewanie, winda, aparta- 

| menty wielopokojowe), ser- 

4 cu Bydgoszczy (Gdańska), 
| 0% _ sprzedam bezpośrednio. Zgł. 
*. do Dziennika „Racjonalne 

z skupno", (29892 


Kolonijalkę 
Ej jedam. Wiadomość 
zen., Bydg. 30079 


Kolonialka 
z towarem lub bez 3 po- 
„koje i kuchnia stosowne 
na każdą branżę za bezcen 
na sprzedaż. Wiadomość 
w Dzien. Bydg. (30077 


Na sprzedał 
dobrze utrzymany krzyżowy 
fortepjan (marki Weintraub 
Berlin) kasa ogniotrwała, 
kasa National, butet’ z lu- 
strem i elegancki aparat do 
piwa pokryty grubą kopro- 
wą płytą, z urządzeniem 
do wody odpływającej i śli- 
czną kopułą niklową. Zgło- 
szenia pod „W. S. 75% do 
Dzien. Bydg. (29984 


Skład 
kolonjalny z towarem i 
mieszkaniem, tanio sprze- 
dam. Wiadomość Dzien. 
-Bydgoski. (30095 


Restauracja 
z powodu nagłej zmiany 
stosunków familijnych i 
wyprowadzki sprzedam, 
dobra restauracja ze sta- 
łą koncesją. Do objęcia 
8000 zł. Of. upr. pod „D. 
F” do Dz. Bydg. (30078 


` Telefon 
z wolnym kablem przy ul. 
Gdańskiej oddam zaraz, 
Zgł, pod „Telefon 205” do 
filji Dz. Bydg. (17538 


Sprzedam 
wyrówniarkę (Abrechtma-~ 
gchine). Obejrzeć można 
w firmie „Rawa”, Śnia- 
deckich 19. 17061 


Kasę 
panona wyrobu „Robert 
ohte” sprzedam 300 zł. 


2 (a POLECENIA ny 


Pianino (17528 
sprzeda korzystnie. Po- 
morska 65, parter prawo. 


Na sprzedaż 
bufet i kredens (dąb) do- 
bre wykonanie za 800 zł. 
Adres wskaże Dziennik 
Bydgoski, (17535 


Baczność! 
9 jadalni na dogodnych 
warunkach tanio na sprze- 
daż. Pomorska 34. (17548 


Fortepjan (30055 
czarny, krótki w dobrym 
stanie sprzedam za bezcen. 
Pientkowa, Zur, stacja ko- 
lejowa Osie, Elektrownia, 


Bufet 
kredens nowy okazyjnie 
sprzedam. Zduny 16. (30065 


Fortepjan (17485 
półkoncertowy marki za- 
granicznej w ‘dobrym sta- 
nie sprzedam tanio. Fran- 
ciszek Standare, Solec Ku- 
jawski, Kościuszki 23. 


Konia (17508 
dobrego sprzedam tanio. 
Zgł. Szczecińska 2, skład. 


Kroen J 


Psy (17565 
angielskie buldogi, 8-ty- 
godniowe sprzedam. Zesh 
Chełmno, 22 Stycznia 37. 


K iea LEKCJE "LEKCJE JO) 


: Udzielam 
polskiego i niemieckiego. 
PL. Piastowski 4, IH. (17562 


Wyuczamy 
księgowości stenografji i 
pisania. na maszynach 
starannie i fachowo. Zgł. 


Postęp, Bydgoszcz, ulica | H 


Św. Św. Trójoy 6a. _ (30007 Ga. (30007: 


am) | 


Poszukujemy: 
Otworzymy natychmiast 
w tej okolicy składnicę 
wysyłkową i poszukuje- 
my zaufanego pana, Obo- 
jętnie jakiego żawodw o“ 
raz miejsca zamieszkania. 


Dochód miesięczny 80v gi 


do 1500. Czynność nie 
wymaga żadnego składu. 


podróżowania, czy kapi- | jj 


talu zakładowego i upra- 
wiać ją można jako za- 
trudnienie poboczne. Zał. 
piśmienne pod nr. „Br. 
416” do biura ogłoszeń 
„Par”, Poznań, Aleje Mar- 
cinkowskiego 11. 


Wspólnika (czka) 
8—500, stała posada. Of 
„Posada” do Dzien. Bydg. 

30107 


Podzastępców 
na poszczególne powiaty 
Pomorza, na pokupne ar- 
tykuły nowego wynalazku 
przyjmujemy. H. Elwer 
towski, Grudziądz, Lipo- 


wa 51. 30056 k 


2 pomocników 
fryzjerskich poszukuję za- 
raz lub później. Tylko 
pierwszorzędne siły mogą 
się zgłosić, B. Jeziorski, 
Chojnice, ul. Człuchow- 
ska 3. 30168 


Uczeń 
młynarski z porządnej ro- 
dziny może się zgłosić. 
Młyn Parowy Mochie pow. 
Bydgoszcz. (29988 


Ucznia 
przyjmę do składu bława- 
tów. Wymagane: wzrost 
conajmniej 1,50 mtr., ukoń- 
czony 16rok życia, grun- 
towna znajomość języka 
polskiego i niemieckiego. 
Oferty do Dzien. Bydg. 
pod, B. M". 30081 


Uczeń 
rytówniczy potrzebny. P. 


Skład komisowy Pomor-| Kinder, mistrz złotniczy, 
Ao 


ska 6. 


(17551 Dworcowa 18a. 


4 | chętnie zezwoli pić bezkofelnową kawę Hag. Kawa Hag jest to naj- 
lepszaprawdziwakawaziarnista o wszelkich jej zaletach, pozbawiona 
jedynie kofeiny. Dla zdrowych i chorych niema nic lepszego jak 


(3: 051 |Ę 


Wielki 


Poniecnik 
branży żelaznej do pro- 
wadzenia fili z kaucją 
2000 zł potrzebny. Zgł. do 
Dz. Bydg. pod „Pomoc- 
nik”, (30076 


Służąca 
do wszelkich prac może 
się zgłosić zaraz. Marsz. 
Focha 36, I p (11546 


Kucharka 
do restauracji zaraz po- 
trzebna. Adres wskaże 
Dzien. Bydg. (30066 


Dziewczyna 
przychodnia do domowej 
pracy zaraz potrzebna. 


Wileńska 9, skład kolon- 
(30113 


jalny. 


w sobotę, dnia 29-> o 
w sobotę, dnia 6-go grudnia 
w sobotę, dnia 13-go grudnia 
w sobotę, dnia 20-go grudnia 


obwódkach 


szystkim 
którym zależy na zjodnaniu soble 


w okresie przedowiazdkowym 


jak najwięcej klienteli, 
zareklamowania 


tery wydania niedzielne 
eamika By tgoskiego 


które ukażą się 


w zwiększonym nakładzie i rozszerzonej cbjętości 
..stopada 


wybór w specjalnych 
i kliszach gwiazdkowych umożliwia nam uwzglę- 
dnić wszelkie życzenia naszej Szan. Klienteli. 
im rychlej otrzymamy zlecenia, tem staranniej 
i gustowniej możemy wykonać ogłoszenia. 


Klisze reklamowe 


wykonujemy w naszym zakładzie 
w przeciągu kilku godzin. 


Administracja „Dziennika Bydgoskiego” 


czeladnik (17547 
szewski na wszelką pracę 
potrzebny zaraz. Błonia 20. 


służąca 
potrzebna. Gdańska 43, 
Streich. (17544 


(GEE END) | 
POSZUKUJA 
p ien ana an aa] 


Miody 
żonaty ddwiók szuka ja 
kiejkolwiek pracy na por- 
tjerstwo lub kuczera. Of. 
do Dzien. Bydg. pod „Ku- 
BAINES 30011 


Pomocnik 
cukierniczy deserant po- 
szukuje posady zaraz. Of. 
do fiiji Dz. Bydg. pod „Cu- 
kierniczy”. (17541 


polecamy do 
się, szczególnie nasze 


Pomocnik 
fryzjerski poszukuje po- 
RE zaraz. Adres w Dz. 


młody zonon znajdu- 
jacy się w krytycznem po- 
łożeniu poszukuje zaraz 
jakiejkolwiek 
małem WynastódźeniEnić 
Wach do 
“pod „Robo- 


KD) 


Dz. Bydg. pod 


wprost od 


"gospodarza. 
Gdańska 133. 


(30048 


Bokój 
z kuchnią do wydzierża- 
Ujejskiego 44, 


wienia, 


gospodarz. o (29396 È 


Mieszkanie 
3—4 pokojowe z wszel- 
kiemi wygodami poszuku- 
ję. Czynsz oies zgóry. 
£głoszenia pod „Mieszka- 
nie” do filji Dz. B. (14558 


Mieszkania 
każdej wielkości odda ko- 
Śniadec- 


rzystnie Langer, 
17564 


kich 6. 


4-6 (30111 
pokojowego mieszkania 
wprost od gospodarza, za 
miesięcznym . czynszem 
wśródmieściu zaraz poszu- 
kuję. Zgłoszenia pod „Go- 
spodarz” do Dz. Bydg. 


Poszukuję 
2 pokoje z kuchnią zaraz, 
wprost pd gospodarza, po- 
żądana mała ubikacja na 
stajnię dla konia. Oferty 
pod „Mała rodziua” do Dz. 
A K0E WAB AOKI 30091 


A KC Pokoje. POKOJE 


k pokój 

Hiz utrzymaniem. Cieszkow- 
K| skiego 17, II P» Szymań- 
Ri ska. (17495 


Ładnie 
umeblowany pokój blisko 


dworca, dla solidnego pa- 


na od 1 grudnia do wy- 
najęcia. Warszawska 19, 
IL prawo. 29828 


Pokój 
elegancki dla t — 2 pań 
lub panów z pierwszorzę- 
dnem utrzymaniem lub 
bez, elektr. Światło, ła- 


bi | zienka, Tomaszewska, ul. 
jj |Św. Florjana 1, 1I prawo. 
P ` Stancja 

H |dla uczni. Plac Piastow- 


(29983 


ski 10, parter prawo. (17525 


Umeblowany 
| pokój wynajmę. Ciesz- 
|| kowskiego 9, part. (17441 


Pokój (17567 
i | umebl. Retmañska 81, I Ił 


A) Pokój (30092 
(jj umebl. Ks. Adama Czar- 
toryskiego 5, parter. 


R Pokój 
* |umebl, osobne 
Toruńska 174. 


wejście. 
(30093 


i Pokój — (30094 
i| umebl, do wynajęcia z o- 
sobnem wejściem, w no- 
wyin domu. Strzelecka 19. 


Pokój 
do wynajęcia z osobnem 
wejściem. Jasna 22, par- 
ter. (17563 


1—2 pokoje 
ładnie umebl. ewentl. z 
używaniem kuchni do wy- 
najęcia. Urocza 2, parter 
prawo. (30080 
Pokój 
dla uczniów szkoły rol- 
niczej, Babia wieś 4d, I 
(17543 


30101 


lewo. 


Pokój (17539 
umebl. do wynajęcia, ul. 
Gdańska 56, I parter lewo. 


pracy za 


7 Pokój (17542 
tnik. - |. (29992 | umebl. dla 2 panów. Po- 
morska 48, Jezierska. 


2 elegancko (17555 
umebl. pokoje i jeden ma- 
(29975 |ły zaraz wynajmę. Pade- 


w mieście, w |rewskiego 7, I ptr. prawo. 
RY ANĄ? JAWNY DZE A 
dzierżawienia. Do WAGA Pokój 
potrzeba 1500 zł. Zg 


tanio wynajmę. 
(11554 


do | umebl. 
„222 W.** Toruńska 136. 


którym lekarz zabronił spożywania 
zwykłej kawy ziarnistej na skutek 
zawartej w niej kofeiny, napewno 


Skład 3 
nadający się na każdą 
branżę z urządzeniem lub 
bez zaraz do wynajęcia 


Pokój 
dobrze umebl. Gieszkoik 
skiego 15, II prawo. (17588 


Pokój ; 

dla 2 panów lub pań zara% 
do wynajęcia. Florjana 18 
Pawska, (17566 


Pekól 


A 
O 
g, 
cN 


a7s53 
umeblowany do wynajęcia 
Matejki 6, II piętro lewo. 


Pokój 2 
umeblowany z kuchnią do © 
wynajęcia. Malborska 8, 
PAŃ ż 


Głowacki. 


zadny ZA | 
pokój dla 1—2 pań, elekr. M 
światło wynajmę. Kordec- i: 
kiego 34a, II pr. (3003. 


Pokój (B0102 
umebl. dla 1 osoby dò 
wynajęcia. Wiadomość w | 
składzie spożywczym przy | 
ul. Mazowieckiej 41-42. vis 


Pokó 


| 
próżny do wynajęcia. Nie- 


dźwiedzia 4, II ptr. (30110. 


1 lub 2 pokoje 
dobrze umeblowane ew 
i pokój dla służącej tylko 
w środmieściu poszukuję 
od 1. XII. 30. Wiadomość 
oddać w firmie Bata, PI. 
Teatralny 8. (30098 


CC Różne” RÓŻNE 


Žurnale 
mód balowych, maskowych 
oraz zeszyty miesięczne i 
na grudzień nadeszły. Ni ł 
Gieryn,Plac Teatralny. 29955 


Zakopane. 3 
Pensjonat Soplicowo, ul | 


Kościuszki, telefon 280, 
urządzony komfortowo, , 
kuchnia wykwintna, cena ` 
12 złotych. (29790 


Zamożną (30067 
szlachetną osobę pot 
o pożyczenie 500 zł ewt 
mniej. Łask. zgłoszenia 
pod „Nauczycielka stała”. i 


Książeczkę 
wojskową wydaną przex 
P. K. U: z PU i inne 
dokumenty nazwi- 
sko Oskar Jankaw unie- 


ważniam. (47446 


Unieważniam 
książkę wojskową. Jan 
Ziołecki, Wtelno. (30000 


zgubiono. 
torebkę. damską z wyka- 
zem GROSSA na nazwi« s 
sko Julja Wach. Uczci- 
wego znalazcę proszę od- 
dać za wynagrodzeniem 4 
na ulicę Św. Florjana 5, y 


Wach. 17556 


2 weksie | 
po 100 zł wystawca Sta- 
nisław Czekaj, żyro Jó- | 
zeła Lewandowska, wy- 
dane Henrykowi Lampar- | 
towi unieważniąm Żyro, 
ponieważ Żżyrantka nie- 
pełnoletnia. Henryk Le- M 
wandowski. (30104 | 


3-miesięczną zdrową 0d 
dam za własną. Oferty M 
pod „Własne” do fili Dz. 4 
Bydg. (17494 


Dziewczynkę F ' 


Atua 
Dziękuję za Jisty. Przy- 
będę w niedzielę. Zostanę 
w B. (17540 
A O 


niewolnica 
szuka swego pana.  Zgł. 
pod „Euniee” do filji Dz.” 
Bydg. SPANIE CR 


(MJ ; 


j] 

A 

. Panna s 4 Ą 
Wielkopolanka, wykształ: | 
4 

| 


+ 


cona, z dobrej rodziny, 

przystojna, posag 20.000 yA Sear | 
w gotówce, wyjdzie zamąż = 
za starszego wyższego 
urzędnika państw.lub wła- 
Ściciela nieruchomości. Of. 
do filji Dzien. Bydg. pod 
„MOKGĘLOŚ (17493. 


enan 


30074 


"na dalszych strenach 85 gr. za milim. 1 łam, 


sobota, dnia 29 listopada 1930 r. 


|| „DZIENNIK BYDGOSKI”, 


jecna i] 
ekstanter sztanca || 

i motor g 

(4 i pół P.S. korzystniej 
$ na sprzedaż. Oferty dog 


| Dz. Rydg. Grudziądz% 
p ro TOS SR akwa A 


2 A I 


Ż 4 228 Se 
7%. YA 2 Ty 


` 


w? 


Poszukuję 57 


ma jątku 


blisko Gdyni. Wplata 108 
tys, zł. Of. z podaniem 
ceny do „Par” Toruń, 
Szeroka pod 56”. (29957 


WIERZE 


gęsie chemicznie czyszczone . . 


.funt 6.75 - 


"w dobrem położeniu (200 gęsie chemicznie czyszczone . . . „, 8.50 
z 3 pokojowem mieszkaniem gęsie z puchem chemicznie czyszczone „ 9.75 
i ubikację nadającą się gęsie z puchem chemicznie czyszczone „ 124.45 


na warsztat lub składnicę 


do każdego przedsiębior- 

stwa — w Starogardzie PEUCH 
zaraz do wynajecia. 
Koło poss AAE pod chemicznie czyszczony czysto biały funt 46.853 


„Żaraz” do Dzien. Bydg. chemicznie czyszczony czysto biały 20.73 
— ; chemicznie czyszczony czysto biały „ 268.30 
Potrzebny zaraz (30061) PIERZE na poduszki dekoracyjne © .« . . .funt 4.75 


li i INE EF EW cm. cena za 1 mtr. zł 9.50, 7.85, 6.50, 5.75, 2.75 


> 10.85, 8.45, 7.85, 6.50, 3.20 
m" = - 

bana Sro aaa „| Puk Ze S 16.50, 14.50, 12.50, 9.85, 4.55 

długoletnią praktyką, Od- » 160 „ „o „ 18.75, 15.75, 13.95, 11,45, 9.75 


pisy ewiadectw proszę | Gatunki prawdziwe w kolorze na siońce i kwasy, taksame 


skierować pod „Spożyw- 
cza 4” do aj Bode. y a EpIzaDOREEACE pierza i puchu, a pelna gwarancja, 


Ucze Wielki wybór drelichów i addamaszków 


na spodki, materace i markizy. 
iscunppiechci mm EDUCO T EYE ONY T wic 


z lepsze k Na z zamówienie dostarcza się już gotowe poduszki, pierzyny i kołdry 
i dobrym Ka Rodia ściśle wedle życzeń Szan. Klienteli w czasie jaknajkrótszym. (299U8 


sma, inoże się zgłosić, 


Eugen Hofmann 
Bydgoszcz 
ul. Zamojskiego 2-3. 


BAUTATTBNW OPO GO WAUD WWO TAWTA 


Pierwsze wagony 


choinek 


nadchodzą. Handlarze zgłaszajcie 
się zawczasu. Ceny jeszeze ni- 
skie. Adres wfilji Dziennika Byd- 
goskicgo. (17583 


Ostrzeżenie! 


Upraszam nie płacić żadnych 
pieniędzy do rak p. Wasława 
Fatza, który nie jest więcej upo- 
ważniony do inkasowania moich 
wierzyłtelnośej. Również wzy- 
wam p. Faiza do zwrócenia mi 
nieprawnie pzzywłaszczonych so- 
bie weksli oraz zainkasowanych 


Tel. 3-54 I 17 “Bydgoszcz Gdańska 10-12 


WALIZKOWY „STANDARD 760“ 


dotychczas pieniędzy. (50038 
(-) Leokad]ja Delińska 
Fredry ur. 8. stanowi zupełny przewrót w budowie gramofonów. Konstrukcja 


oprącowana na podstawach naukowych. Oddaje wiernie wszelkie 
odcienie głosu artysty przy szerokiej skali tonów. Demonstracja 
nie obowiązuje do kupna. Cena przystępna dla wszystkich. 


Dom s 
oficyna, ogród sprzeda ta- 
(nio Ks. Skorupki 13, go- 
.spodarz w oficynie. (80090 


WERE Aiasha AE ża ad 


SRR ZYN KOWY „POLIMIMNIA" 


Piac 
budowlany dla 1 lub 2 
wspólników sprzedam. 
Orła 6. Piekarnia. (30085 


znany ze swej dobroci, w szerokich kołach, rozmaite 
wykonania, rozmaite ceny, słynne niechanizmy szwaj- 
carekig 


SZAF KOWY „POLIHIMNJA“ 


daje znawcy duże zadowolenie, piękne sty- 
lowe wykonanie, czysty i łagodny głos, za- 
pęd eeni lub ohoin 


„Paillard”. 


4 


s Sprzedam 

skład towarów krótkich 
przy ulicy han*'owej. 
Grundtke, Śniadecxich 33, 
(30088 


A Maszyna (17537 
do szycia na sprzedaż. 
SZR, Czerska 11a. 


róg Dworcowej. 


gk 


Gramofon 
duży sprzedam. Orła 6, 
piekarnia. 30084 
Urządzenie ORAZ WSZELKIE INNE 


składowe tanio na sprze- 
daż. Chwytowo 10, part. 
prawo. (30198 


$yplatka 
w lepszem wykonaniu bo- 
gata budowa (Schleiflak) 
na sprzedaż.  Swietlik, 
Król. Jadwigi 4b. (30117 


Najnowsze utwory taneczne. 


REM Kacani 


; Sypiatke 

stylową brzozową tanio 
„Sprzedam. Długa 8, sto- 

‘larnia w sklepie. (30109 


Bufet 
kredens korzystnie sprze- 
dam. Hetmańska 10. (17585 


í EFA 
| baferjianodowej 
b, A 
a Wyb 
A 


Wspaniałe nagrania artystyczne s 


0 
D 
» JA Tak dalej być nie mažo Chdwa + 
miesiące newą baterję?! 
Przecisż nie jestem miijone- 
rem! Dlaczego nie kupisz 
s wreszcie! 


silnoprąadowej 


+ 


dil AO UA, 
GS 


te 


. 
paan 
M 


DAIMON 


Osiągniesz, głośnyiczysty| 
odbiór, a jednocześnie [7] 

wystarczy ona na dłuźszy ý Al 
przeciąg czasuł 


Nareszcie 
fi u nas mamy 


| kakan bananowe! 


Fabryka wyrobów 
czekoladzwych 


| ANGLAS 
wypuściła teraz na rynek 


lidealny ten napój| 


pod nazwą: 


j 59 
„Bankaeo” rporauzone z bananów i najlepszego Ñ 
akao, 


i 46 aaay w sobie zalety świeżych bananów 5 
M „Bankao i kakao, 3 


z 66 zawiera dużo witamin, fosfatów i cukru | 
i „Bankae gronowego, 


; 66 jest smacznem, odżywczem i wzmacnia- Ę 
| „Bankao” kts | 


już do nabycia we wszystkich lepszych i 
sklepach. 30114 $ 


księgowości, stenograłji i pisania na maszynach | 
starannie i fachowo, początek 2 grudnia 1930 r. (17552 || 


Zgłosz. POSTĘP Bydgoszcz, uf. Św. Trójcy 6a. 


Żel. kuchenki 
Przenośne piege | . 


i 
[i 
| 
kaflowe - pierwszorz. jakości | 


| 
|| 
Kafle taei wowe] | 
po najniższych cenach 
stale na składnicy. 


i 
5 
4 
me | 
i 
i 


Wykonywanie prac zduńskich. 


Q. Schöpper | 
Bydgoszcz rei 20s yi 


25501) 


GENT 
Przenośne piecyki Kaflane! JI 


marki „Stendard'* w rozmaitych wielkościach, najlepiej i 
najtaniej nabyć można tylko w Zakładach ceramicznych 


M. PERKIEWICZ, LUDWIKOWO P. MOSINA 


i w składnicy: Poznań, ulica Składowa nr. 4 
Gdynia, Szosa Gdańska. (30137 


niż 


- ifoczowisieo 


z wielką szopą i ubikacją na biuro, położonej 4 
w starej Bydgoszczy, dla kazdego przedsiębiorstwa | 
handlowego stosowny, natychmiast do wydzierża- i 
wienia. Oferty SZ UB kast A E aw. | „Sch, 555“ do Dz. Bydg. (30161 , 


Nogi wieprzowə, faki i kiełbasa z kapustą 
na które uprzejmie zaprasza * 
Gospodarz W. Kosmaia. 


W sobote dnia 29 b. m. urządza w swym | 
lokalu przy ulicy Lipowej nr. 1 (30156 z. 
Wieczorek familiiny 


Z o A KE 


Czytajcie Czytajcie Dziennik Bydgoski! Bydgoski! 


Cany FATE % pa za wiórsz milimetrowy na stronie ?-łamewej szerekeści 38 mm. za reklamy na strenie przed eztoszeniami Se gr w tartelo na drngiej i trzeciej strenie 1,89 rt 


szer. 67 mm. Drobne egłoszenia siowe tytułowe 25 gr. 


każde dalsze 15 gr.; dla peszukujących pracy eraz na nobrelegi S80/. ide T j 


Większe egloszenia, zamieszczone wśród drobnych 100%, drożej jak w zwykłem dziale egłoszeniowym. Przy powtórzeniu egieszeń e tym samym tekscie tudaisia się „SI ii 
Przy konkursach i dochedzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 */, dopłaty. — Ogłeszenia skemplikewane oraz z zastrzezeniem miejeca e 4" M, roze 2-4 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Micjsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarebkewych, Bant ideowy, |: 


Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 208713 Poznan. 
SZARO ER 4 PAW a asa ARRAS BE ZNOO A A R YGD: 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akce. w Bydgoszczy. — 


Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, _ < JE 


z 


